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WALCZĄ RAMIĘ W RAMIĘ Z UKRAIŃCAMI 
Coraz więcej cudzoziemców walczy razem z Ukraińcami w obronie ich kraju. Chęć przyłączenia do międzynarodowego 
legionu zadeklarowało już ponad 20 tys. ochotników z 52 krajów świata. I zgłoszenia napływają dalej.

ANDRZEJ 

MIELNICKI

a.mielnicki@

gazetaolsztynska.pl

W
czoraj po godz. 
15 w  okolicach 
Brześcia na 
Białorusi roz-

poczęła się trzecia runda 
negocjacji między Ukrai-
ną a Rosją. Jakie warunki 
stawiają Rosjanie, żeby 
zakończyć wojnę, to po-
wiedział wczoraj rzecznik 
Kremla Dmitrij Pieskow. 

ROSYJSKIE ŻĄDANIA
— Rosja domaga się, aby 

Ukraina zaprzestała dzia-
łań wojskowych, zmieniła 
konstytucję w celu zapisa-
nia neutralności, uznała 
Krym za terytorium Rosji 
i uznała separatystyczne re-
publiki Donieck i Ługańsk 
za niezależne terytoria 
— powiedział Pieskow.

Tymczasem Rosjanie da-
lej ostrzeliwują rakietami 
i   bombardują ukraińskie 
miejscowości, uniemoż-
liwiając też ewakuację 
ludności cywilnej z  okrą-
żonych miast w obwodach 
kijowskim, charkowskim, 
donieckim i chersońskim. 
Ponad 900 osiedli w kraju 
jest pozbawionych dostępu 
do prądu i wody, zniszczo-
no lub uszkodzono 202 
szkoły, 34 szpitale i ponad 
1500 budynków mieszkal-
nych.

ONZ podaje, że od po-
czątku rosyjskiej inwazji na 
Ukrainę kraj ten opuściło 
już ponad 1,7 mln osób, 
z  czego niemal 1,1 mln 
znalazło schronienie w Pol-
sce. Zakłada się, że liczba 
uchodźców z Ukrainy może 
sięgnąć nawet 5 mln osób. 

Ukraińcy bronią się, bo 
też mają czym. Nadcho-
dzi obiecana przez Zachód 
broń. — Wróg koncentruje 
siły przed nową falą ata-
ków na Kijów, Charków, 
Czernihów i  Mikołajów 
— napisał wczoraj na Fa-
cebooku minister obrony 
Ukrainy Ołeksij Reznikow. 

Jak zaznaczył, są istotne 
postępy w zakresie dostaw 
broni i amunicji.

Minister nie podał o jaką 
broń chodzi. —  Nie będę 
komentować dostaw, to de-
likatna sprawa. Niech wróg 
ma niespodziankę — napi-
sał minister Reznikow.

Po stronie Ukrainy wal-
czą też już ochotnicy 
z  wielu krajów. Powstała 
jednostka specjalna Legii 
Międzynarodowej, która 
wykonuje już misje bojowe 
—  podała wczoraj służba 

wywiadu wojskowego Mi-
nisterstwa Obrony Ukra-
iny na swoim profi lu na 
Facebooku. 

OCHOTNICY 
Z CAŁEGO ŚWIATA
Chęć przystąpienia do 

Legii wyraziło już ponad 
20 tys. ochotników z  52 
krajów świata. — Mobili-
zacja wolnych ludzi świata 
jest po prostu imponująca. 
Dziś jadą do nas doświad-
czeni weterani i ochotnicy 
z 52 krajów świata. To jest 
ich pragnienie, nie zatrud-
niliśmy ich, nie motywuje-
my ich w żaden sposób. To 
jest ich chęć walki po stro-
nie dobra —   powiedział 
w niedzielę minister spraw 
zagranicznych Ukrainy 
Dmytro Kułeba.

Ukraina wprowadziła 
ruch bezwizowy na wjazd 
dla obywateli obcych 
państw, którzy chcą wstą-
pić do Międzynarodowego 
Legionu Obrony Ukrainy, 
z wyjątkiem obywateli pań-
stwa-agresora.

Uruchomiła też stronę 
internetową (fightforua.
org) z  informacjami dla 
obcokrajowców, którzy 
chcą wstąpić do Legionu 

Międzynarodowego. Są tu 
szczegółowe instrukcje, jak 
krok po kroku wstąpić do 
Międzynarodowego Le-
gionu Obronnego Ukrainy. 
Na początku trzeba skon-
taktować się do ambasadą 
Ukrainy w  swoim kraju 
i określić, jakie dokumen-

ty i odzież (sprzęt) są po-
trzebne lub zalecane. Tuż 
po przybyciu do Ukrainy 
legionista podpisuje kon-
trakt i  wstępuje do Mię-
dzynarodowego Legionu 
Obrony Ukrainy.

Trudno powiedzieć, czy 
wśród tych, którzy już się 

zgłosili są Polacy. Dlacze-
go? Bo żeby walczyć po 
stronie Ukraińców, trzeba 
mieć zgodę ministra spraw 
wewnętrznych, a  w przy-
padku byłych żołnierzy za-
wodowych zgodę ministra 
obrony narodowej.

W przypadku braku takiej 
zgody Polacy, którzy podjęli 
lub podejmą służbę w ob-
cym wojsku podlegają ka-
rze pozbawienia wolności 
od 3 miesięcy do 5 lat.

Klub PSL zapowiadał, że 
złoży wniosek, a konkret-
nie poprawkę do ustawy 
o obronie ojczyzny o umoż-
liwienie obywatelom Polski 
służby w  tworzonym na 
Ukrainie Legionie Między-
narodowym. Jednak taki 
wniosek nie został jeszcze 
złożony. Być może w ogóle 
nie trafi  pod obrady Sejmu, 
bo sprawa nie jest prosta. 
Mówił zresztą o tym wczo-
raj w RMF FM Tomasz Sie-
moniak, były wiceminister 
obrony narodowej. 

 — Jestem bardzo ostroż-
ny w sprawie zgody na słu-
żenie Polaków w  batalio-
nie międzynarodowym na 
Ukrainie, choćby ze wzglę-
du na położenie Polski, ko-
nieczność skoncentrowania 
się na pomocy wojskowej, 
humanitarnej — mówił To-
masz Siemoniak. —Takie 
sprawy, inaczej niż w  in-
nych krajach, nie powinny 
być indywidualnymi de-
cyzjami, tylko decyzjami 
rządu czy zgody ministra 
obrony. To nie jest działa-
nie, które dziś jest w intere-
sie Polski — stwierdził.

Tymczasem, jak do-
niósł  „Wall Street Jour-
nal”, Moskwa rekrutuje 
do wojny w  Ukrainie Sy-
ryjczyków wyszkolonych 
w walce miejskiej. Mieliby 
wspomagać Rosjan, gdy ci 
zaczną wkraczać głębiej 
do ukraińskich miast. Po-
dobno każdy z  Syryjczy-
ków otrzymał od 200 do 
300 dolarów za przyjazd 
do Rosji i możliwość prze-
bywania w Ukrainie przez 
sześć miesięcy. 

Korosteń, północna Ukraina

Rosjanie ponoszą coraz cięższe straty

Rosjanie zastrzelili wójta 
Hostomela, kiedy ten 
rozwoził żywność i leki 
dla mieszkańców
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SZUBIENICE ZNIKNĄ SZYBCIEJ?
Los olsztyńskich szubienic wydaje się być już przesądzony. Okazuje się jednak, że nie musimy koniecznie czekać na decyzję 
generalnego konserwatora zabytków. Problem można rozwiązać na poziomie Olsztyna.

ANDRZEJ 

MIELNICKI 

a.mielnicki@

gazetaolsztynska.pl

D
ość niespodziewa-
nie okazało się, że 
Pomnik Wdzięcz-
ności Armii Czer-

wonej, potocznie zwany 
przez olsztynian szubieni-
cami, już wcześniej mógł 
zniknąć z centrum Olszty-
na. I  to mimo tego, że od 
1993 roku pomnik, który 
stanął w  1954 roku jako 
wyraz chwały Armii Czer-
wonej, jest wpisany do re-
jestru zabytków. Okazuje 
się że wystarczyłby tylko 
wniosek prezydenta Ol-
sztyna do wojewódzkiego 
konserwatora zabytków, 
żeby przenieść pomnik 
w  inne miejsce. A  tego od 
lat domagało się wiele sto-
warzyszeń i  działaczy spo-
łecznych. Jednak przez te 
wszystkie lata władze mia-
sta nie zwróciły się o to do 
wojewódzkiego konserwa-
tora. Cały czas słyszeliśmy, 
że pomnik jest wpisany do 
rejestru zabytków i w związ-
ku z tym chroni go prawo. 

SOLIDARNI Z UKRAINĄ
Wszystko się zmieni-

ło, kiedy Rosja napadła 
na Ukrainę. Na „szubieni-
cach” zawisł wielki ban-
ner z  napisem „Solidarni 
z Ukrainą”. Między dwoma 
pylonami został rozpostarty 
drugi baner z wizerunkiem 
żołnierza Armii Czerwonej, 

szarpiącego przestraszoną 
kobietę owiniętą w  biało-
-czerwona fl agę i napisem 
„Pomnik wdzięczności za 
zniewolenie”. 

Wojciech Kozioł, były 
działacz opozycyjny, któ-
ry rozwiesił banery, chciał 
w    ten sposób zaprotesto-
wać przeciwko rosyjskiej 
agresji. Kozioł już kilka-
krotnie swoimi akcjami, 
w tym z innym działaczem 
Władysławem Kałudziń-
skim, protestował prze-
ciwko obecności szubienic, 
reliktu systemu totalitar-
nego w  przestrzeni pub-
licznej Olsztyna. Ostatnim 
swoim happeningiem zno-
wu zwrócił uwagę na szu-
bienice.

Bo choć pomnik od lat 
kłuje w  oczy, to do dziś 
stoi w  centrum Olsztyna. 

W  1993 roku został wpi-
sany do rejestru zabytków 
i  przez to omija go ustawa 
dekomunizacyjna nakazu-
jąca usunięcie z przestrzeni 
publicznej wszystkich sym-
boli totalitarnych. 

Po rosyjskiej agresji jego 
los jest już przesądzony. 
Stowarzyszenie Święta 
Warmia wstąpiła z  wnio-
skiem do prezydenta Ol-
sztyna o  wystąpienie do 
generalnego konserwatora 
zabytków wykreślenie po-
mnika z rejestru zabytków. 

PREZYDENT ZA
PRZENIESIENIEM POMNIKA
W ubiegłym tygodniu pre-

zydent zapowiedział, że to 
zrobi. — W obliczu tego, co 
się stało, kiedy imperialna 
Rosja po raz kolejny po-
kazała swoją prawdziwą 

twarz, w naszej przestrzeni 
nie ma miejsca dla tego po-
mnika — powiedział prezy-
dent Piotr Grzymowicz.

Jednak pomnik mógł już 
dawno zniknąć z centrum 
Olsztyna. Zwróciła na to 
uwagę Magdalena Gawin, 
generalna konserwator 
zabytków w  latach 2015-
2020, reagując na wpis 
prezydenta Grzymowicza 
na FB, że wystąpi do mini-
stra kultury o wykreślenie 
pomnika z rejestru zabyt-
ków.  

W  jednym z wpisów Ga-
win napisała na Twitterze, 
że pomnik ku czci Armii 
Czerwonej można usunąć 
bez skreślenia go z rejestru 
zabytków. 

Jak to możliwe, że przez 
lata słyszeliśmy, że po-
mnika nie da się ruszyć? 

Dlaczego dopiero teraz się 
dowiadujemy, że pomnik 
można przenieść w  inne 
miejsce, tylko zgodę na to 
musi wyrazić wojewódzki 
konserwator zabytków? 
Na to pytanie będziemy 
szukać odpowiedzi. W każ-
dym razie potwierdzenie 
tego uzyskaliśmy w biurze 
wojewódzkiego konserwa-
tora zabytków. 

— Pomnik można prze-
nieść w  inne miejsce 
—  potwierdza Andrzej 
Kaliczyński, zastępca 
warmińsko-mazurskiego 
wojewódzkiego konserwa-
tora zabytków. — Absolut-
nie nie jest konieczne do 
tego wykreślenie pomnika 
z  rejestru zabytków. Wy-
starczy wniosek właścicie-
la pomnika, czyli w  tym 
przypadku władz Olsztyna 
do wojewódzkiego konser-
watora zabytków. Jednak 
w  tej sprawie miasto nie 
występowało do nas z  ta-
kim wnioskiem.

BEZ WYKREŚLANIA
W świetle tych doniesień 

Stowarzyszenia „Święta 
Warmia” oraz „Pro Patria” 
skorygowały swój apel do 
prezydenta Olsztyna. — Pro-
simy o złożenie wniosku do 
wojewódzkiego konserwa-
tora zabytków o  relokację 
pomnika i  usunięcie go 
z  przestrzeni publicznej 
Olsztyna  —  poinformował 
Bogdan Bachmura, pre-
zes Stowarzyszenia „Świę-
ta Warmia”.

Co zrobi prezydent? 
Rzeczniczka ratusza od-
powiedziała nam tylko, że 
wniosek prezydenta do mi-
nistra kultury został wysła-
ny w miniony piątek.

 — Jest to kolejna próba 
zatrzymania obecności szu-
bienic w Olsztynie — uważa 
Jerzy Szmit, prezes okręgu 
olsztyńskiego PiS. — Wnio-
sek do ministra jest zupeł-
nie niepotrzebny. Nie ma 
potrzeby wykreślania po-
mnika z rejestru zabytków, 
wystarczy wniosek do wo-
jewódzkiego konserwatora 
zabytków o   przeniesienie 
pomnika. Wniosek o  wy-
kreślenie pomnika z  reje-
stru zabytków wiąże się 
z długą procedurą. Postępo-
wanie kończy się wydaniem 
decyzji administracyjnej, 
którą można zaskarżyć do 
sądu, a już słyszymy o kolej-
nych obrońcach szubienic. 

Wojciech Kozioł i Włady-
sław Kałudziński, którzy 
kilka razy stawali przed są-
dem za malowanie pomni-
ka i musieli pokryć koszty 
czyszczenia szubienic, za-
powiedzieli, że wystąpią 
teraz do prezydenta, by ten 
przekazał te pieniądze na 
pomoc dla Ukrainy. 

— To kilka tysięcy złotych 
—  mówi Wojciech Kozioł. 
—  Prezydent miał narzędzia 
w ręku, żeby usunąć pomnik. 
Konserwowanie tego po-
mnika było na rękę i współ-
grało z polityką historyczną 
Rosji i  tego mitu o wielkiej 
wojnie ojczyźnianej.

KAŻDY POMAGA JAK MOŻE

Coraz więcej osób dołącza do 

zbiórek na rzecz osób ucieka-

jących z Ukrainy lub stara się 

pomóc w inny sposób. Każdy 

w miarę swoich możliwości. 

Właściciele salonu optycznego 

„Okulik” przebadali wzrok 

dwóm Ukrainkom i wyrobią 

nowe okulary, dzięki którym 

ich życie choć trochę będzie 

łatwiejsze.

Pani Switłana i jej 80-letnia  

mama Hałyna przyjechały 

z obwodu rówieńskiego, 

który współpracuje z naszym 

województwem od 2003 roku. 

Kobietom szybko udało się 

przekroczyć granicę ukra-

ińsko-polską: — Na granicy 

byłyśmy już 24 lutego. Było 

tam dużo samochodów i au-

tokarów, panował potworny 

ścisk. Niektórzy czekali wiele 

godzin w kolejce. Po dwunastu 

godzinach czekania, udało 

się nam wjechać do Polski 

25 lutego — mówi Switłana. 

— Najpierw przyjechałyśmy do 

Horodła, później skierowali nas 

do Waplewa.

W autokarze, którym kobiety 

przyjechały, było 45 osób. 

Switłana i Hałyna przywiozły 

ze sobą trochę ubrań i nie-

zbędne lekarstwa, ponieważ 

szybko musiały opuścić swój 

dom i nie było czasu na dokład-

ne pakowanie. Stąd wynikła 

potrzeba wyrobienia nowych 

okularów. Hałyna wcześniej ro-

biła na drutach, zajmowała się 

różnymi robótkami, jednak bez 

okularów nie mogła tego dłu-

żej robić. Dzięki pomocy właś-

ciciela zakładu optycznego 

„Okulik”, Łukasza Kulika i jego 

żony Sylwii obie panie będą 

widzieć bez problemów. — Nikt 

nie jest w stanie zaradzić tej 

sytuacji, ale to nie znaczy, że 

nie możemy innym pomóc. 

Każdy gest się liczy. Możemy 

zaoferować nowe okulary, któ-

re, mam nadzieję, choć trochę 

tym paniom ułatwią pobyt 

tutaj. Dalej będziemy starali 

się pomagać potrzebującym 

— mówi Łukasz Kulik.

Switłana początkowo nie 

chciała okularów, jednak 

szybko dała się przekonać. 

— Nie spodziewałyśmy się, że 

w Polsce tyle osób przyjdzie 

nam z pomocą. W Waplewie 

ciepło nas przywitali i na 

razie tam zostaniemy, ale nie 

wiemy, co będzie dalej. Moja 

mama jest już starsza i w 

gorszej formie, więc nie może 

zbyt dużo podróżować. Udało 

nam się załatwić część for-

malności i teraz szukam pracy 

— mówi Switłana. — W Waple-

wie jest 200 osób z Ukrainy. 

Są tam nawet miesięczne 

niemowlaki... Jest ciężko. 

Staramy się, by nasza co-

dzienność choć trochę przy-

pominała tę sprzed ucieczki. 

Pomagamy w gospodarstwie, 

szukamy pracy, wyszywamy, 

gotujemy... Chcemy zachować 

normalność.

Jednak najbardziej zależy 

im na powrocie do domu. 

— Wszystko tam zostawiły-

śmy. Mama ciągle powtarza, 

że chce do domu, ja również 

chcę wrócić. Tam zostały 

budynki, pola pszeniczne... 

Wszystko, co było nasze. Nasi 

przodkowie są tam pochowani, 

gdybym przeczuwała, co może 

się stać, to bym pojechała na 

groby dziadków i pożegnała 

się z nimi... LIDIA WIECZOREK
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Switłana i jej mama HałynaŁukasz Kulik
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SCHRONY NIE PRZESZKODZĄ BUDOWIE
Trzy schrony, które znajdują się na stacji Olsztyn Główny nie zatrzymają budowy nowego dworca i modernizacji torów 
i peronów. Nie będzie bowiem postępowania  w sprawie ich wpisu do rejestru zabytków.

-G68722opb1-A

Pani  

Danucie Ciborowskiej 

Jej Rodzinie i Bliskim 

 

 

Gustaw Marek Brzezin  

 

-P68422opb1-A

Panu 

Józefowi Blankowi 

Burmistrzowi 

Nowego Miasta Lubawskiego 

Jego Rodzinie i Bliskim 

 

Gustaw Marek Brzezin 

-G68122opb1-A

KONDOLENCJE 

ANDRZEJ 

MIELNICKI 

a.mielnicki@

gazetaolsztynska.pl

M
ieszkańcom Ol-
sztyna i  koleja-
rzom chyba spadł 
kamień z  serca. 

Prace na dworcu i  stacji 
Olsztyn Główny mogą być 
dalej prowadzone bez prze-
szkód, bo nie będzie postę-
powania w sprawie objęcia 
ochroną trzech schronów, 
które znajdują się na dwor-
cu. Chciała tego Fundacja 
Instytut Zrównoważonej 
Przestrzeni w  Warszawie, 
która wystąpiła o to do wo-
jewódzkiego konserwatora 
zabytków w Olsztynie.

Według opracowania, 
które fundacja dołączyła 
do wniosku, na olsztyń-
skim dworcu są trzy schro-
ny. Dwa są poniemieckie 
i znajdują się na peronach 
trzecim i czwartym. To be-
tonowe budowle — jeden 
z nich dawał schronienie 
przed nadlatującymi od-
łamkami, a drugi to punkt 
obserwacyjno-bojowy. Na-
tomiast typowy schron dla 
ludności znajduje się pod 
holem dworca, a wejście do 
niego znajduje się za meta-
lowymi drzwiami w tunelu. 
Ten zbudowano już w cza-
sach PRL-u.

STANOWISKO 

KONSERWATORA

Wprawdzie mało kto sły-
szał o tej fundacji, ale kon-
serwator musiał zająć sta-
nowisko, tym bardziej że 

fundacja chciała być stroną 
wszczętego postępowania. 
Nie będzie, bo wojewódzki 
konserwator zabytków od-
mówił wszczęcia postępo-
wania administracyjnego 
w sprawie objęcia ochroną 
schronów na olsztyńskim 
dworcu. Dlaczego?

— Statut Fundacji Instytut 
Zrównoważonej Przestrzeni 
nieprecyzyjnie mówi o tym, 
że fundacja zajmuje się stric-
te ochroną zabytków —  tłu-
maczy Andrzej Kaliczyński, 
zastępca warmińsko-ma-
zurskiego wojewódzkiego 
konserwatora zabytków. 
—  Oczywiście przysługuje 
jej prawo odwołania się od 
tej decyzji, może także zło-
żyć zażalenie do generalnego 
konserwatora zabytków.

Gdyby decyzja konser-
watora była dla fundacji 
korzystna, to kolejarze 
mieliby wielkie problemy 
ze swoimi inwestycjami 
na dworcu. Z mocy prawa 
prace musiałyby zostać 
wstrzymane do czasu za-
kończenia postępowania.

JEDEN SCHRON 

POWĘDRUJE DO PISZA

Tak więc nie będzie postę-
powania w sprawie schro-
nów i kolejarze mogą zrobić 
z nimi wszystko. Zostawić, 
rozebrać. Co się z nimi sta-
nie? Jak nam powiedział 
Martyn Janduła z zespołu 
prasowego PKP PLK, pozy-
skaniem obiektu dawnego 
schronu z peronu nr 3 jest 
zainteresowane Stowarzy-
szenie Historyczne „Piska 
Pozycja Ryglowa”. 

Stowarzyszenie zostało za-
łożone w 2010 roku przez kil-
kunastu pasjonatów historii. 
Za cel stawia sobie odkrywa-
nie i popularyzowanie historii 
regionu Warmii i Mazur. 

Miłośnicy historii z Pisza 
liczą, że wkrótce ich ekspo-

zycja wzbogaci się o schron 
z Olsztyna. 

 —  Ciągle rozwijamy eks-
pozycję związaną z  tech-
niką fortyfi kacyjną —  po-
wiedział nam Sławomir 
Wolski, prezes stowarzy-
szenia. — Ostatnio dotarł 

do nas „schron kolejowy” 
z Ełku i fi nalizujemy prze-
niesienie schronu wartow-
niczego z dworca kolejowe-
go w Olsztynie. Olsztyński 
schron to tzw. „Einmann 
bunker”, czyli jednooso-
bowy schron wartowniczy. 
W związku z planowanymi 
pracami na dworcu schron 
był przeznaczony do roz-
biórki, wystąpiliśmy więc 
do inwestora o przekaza-
nie go do naszej ekspo-
zycji. Schron ma kształt 
ostro zakończonego wal-
ca z betonu, z betonowym 
włazem i czterema szcze-
linami obserwacyjnymi. 
Wiele schronów tego typu 
zachowało się do dnia 
dzisiejszego. Na schron 
z Olsztyna czekamy z nie-
cierpliwością.

Co z dwoma pozostałymi, 
a szczególnie ze schronem 
dla ludności pod holem 
olsztyńskiego dworca? 
Wydaje się, że jego los jest 
przesądzony. —  Uzyskali-
śmy wszystkie niezbędne 
decyzje administracyjne 
pozwalające na rozpoczęcie 
budowy nowego Olsztyna 
Głównego, która zakłada 
wyburzenie starego bu-
dynku dworca i wszystkich 
elementów składowych 
budynku poza dwoma, 
których zachowanie naka-
zał wojewódzki konserwa-
tor zabytków — stwierdził 
Bartłomiej Sarna z  Biura 
Komercjalizacji, Komuni-
kacji i  Promocji PKP SA. 
— Są to mozaika znajdu-
jąca się w  holu pomiędzy 
kasami i podświetlany na-
pis przestrzenny, czyli neon 
„Dworzec Kolejowy”. 

Cała reszta będzie więc 
zburzona. Jak dodał Bar-
tłomiej Sarna, schrony 
obrony cywilnej na dwor-
cach były budowane po-
wszechnie na dworcach 
kolejowych budowanych 
w tych latach, co było po-
kłosiem powojennej sytu-
acji międzynarodowej oraz 
tarć pomiędzy „Zachodem” 
i  „Wschodem” w  okresie 
tzw. zimnej wojny.

Dziś czasy też są niepew-
ne, szczególnie patrząc na 
to, co dzieje się w Ukrai-
nie, W  Olsztynie jest ok. 
60 schronów, które mogą 
w  sumie pomieścić tylko 
7 tys. osób. Inni musieliby 
więc szukać schronienia na 
własną rękę. 
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Ten schron trafi  najprawdopodobniej w okolice Pisza

Wejście do schronu pod holem dworca
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SZUKAJĄ PIENIĘDZY NA REMONT BURSY
W Zespole Szkół Rolniczych im. Krasickiego w Smolajnach w powiecie olsztyńskim uczą się młodzi ludzie z całego województwa. 
Muszą mieć miejsce do mieszkania. Władze powiatu olsztyńskiego szukają pieniędzy na remont tzw. Domu Nauczyciela.

-P21222otbr-A

Z okazji 

Dnia Kobiet 

Z wyrazami szacunku i sympatii

Artur Chojecki 

-P7622otbs-A

Gustaw Marek Brzezin

Z okazji 

wszystkim Paniom na Warmii i Mazurach 

 REKLAMA 

Z 
drugiej edycji Pol-
skiego Ładu władze 
powiatu olsztyń-
skiego chcą pozy-

skać 2,7 miliona złotych na 
rozpoczęcie modernizacji 
tzw. Domu Nauczyciela 
w Smolajnach. Jak podają 
przedstawiciele starostwa, 
celem jest nadanie budyn-
kowi funkcji szkolnego 
schroniska młodzieżowe-
go. Projekt zakłada grun-
towny remont i pełną prze-
budowę, które pozwolą na 
stworzenie ok. 40 miejsc 
noclegowych. 

Również architektura 
obiektu ma zostać dostoso-
wana do charakteru miej-
sca, w którym się znajduje, 
a więc zabytkowego zespo-
łu pałacowo-parkowego.

– Chcemy w  ten sposób 
„wpisać” ten obiekt w  to 
piękne otoczenie tak, aby 

w przyszłości mógł stanowić 
architektoniczny i funkcjo-
nalny element atrakcji tu-
rystycznej, jaką z pewnością 
z czasem stanie się remon-
towany pałac w Smolajnach 
– mówi starosta olsztyński 
Andrzej Abako. – Na razie 
jednak chcielibyśmy w tym 
budynku zorganizować 
bursę dla uczniów naszego 
Zespołu Szkół Rolniczych 
do czasu wybudowania 
nowego obiektu w ramach 
innej inwestycji. Później 
z pewnością przyda się on 
jako schronisko młodzie-
żowe czy też hotel.

Budynek Domu Nauczy-
ciela to jedyna własność 
starostwa olsztyńskiego na 
terenie kompleksu pałaco-
wo-parkowego, który w po-
zostałej części należy do 
kurii warmińskiej. Niegdyś 
w kompleksie swoją siedzi-

bę miała szkoła, ale została 
przeniesiona do Dobrego 
Miasta. Tymczasem poja-
wił się pomysł budowy no-
wej szkoły z prawdziwego 
zdarzenia w  Smolajnach. 
Jednocześnie władze po-
wiatu postanowiły zacząć 
od remontu Domu, który 

mógłby przejąć funkcję 
bursy. Obecnie znajduje 
się ona w obiektach, któ-
re przejdą za kilka lat na 
własność kurii.

— Dlatego powstał po-
mysł, by gruntownie wyre-
montować budynek Domu 
Nauczyciela, tak żeby 

komponował się z  oko-
liczną architekturą, np. 
poprzez dodanie spadzi-
stego dachu. Warto dodać, 
że rośnie liczba chętnych 
do nauki w szkole — tych 
uczniów trzeba gdzieś 
przyjąć, a  przyjeżdża do 
nas młodzież z całego wo-
jewództwa. Jesteśmy jedną 
z trzech szkół w wojewódz-
twie, a na przykład w woje-
wództwie pomorskim nie 
ma żadnej takiej szkoły 
– wyjaśnia Wojciech Szal-
kiewicz, rzecznik prasowy 
powiatu olsztyńskiego.

Jak dodaje, starostwo 
szuka funduszy na budowę 
nowego kompleksu szkoły. 
Z kolei środki, o które wnio-
skują władze powiatu z Pol-
skiego Ładu, pokryją koszty 
projektu remontu Domu 
Nauczyciela. A to pozwoli 
na konkretne wnioskowa-

nie o środki na przeprowa-
dzenie koniecznych prac.

— Po remoncie „Dom 
Nauczyciela” spełniałby 
funkcję bursy dla mło-
dzieży. Potem, po wy-
budowaniu kompleksu 
szkoły, mógłby stać się 
schroniskiem młodzieżo-
wym z  funkcjami hoste-
lowymi w  zależności od 
zagospodarowania kom-
pleks pałacowo-parkowego 
— dodaje Szalkiewicz.

Mówi się bowiem o pla-
nach powstania w Smolaj-
nach muzeum Krasickie-
go oraz centrum edukacji 
i  wypoczynku dla dzieci 
uzdolnionych artystycznie. 

O tym, czy środki z Pol-
skiego Ładu trafi ą do ol-
sztyńskiego starostwa, 
będzie wiadomo prawdo-
podobnie w połowie roku. 

ŁUKASZ RAZOWSKI
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Dom Nauczyciela, który po remoncie może stać się bursą
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WARUNKI SĄ NAPRAWDĘ TRUDNE
Pani Żaklina i jej 10-letni syn są ofi arami pożaru, który miał miejsce na przełomie stycznia i lutego w Elblągu. W jedną noc stracili 
dach nad głową. Miasto ruszyło z pomocą, ale warunki, w których musi dziś mieszkać dwuosobowa rodzina, są bardzo trudne.

BURMISTRZ MIASTA BRANIEWA 

-

 

-

-
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przetarg

 REKLAMA 

KAMILA 

KORNACKA

k.kornacka@

dziennikelblaski.pl

N
ajpierw wywaliło 
korki, później za-
czął się palić jeden 
z kontaktów. Chcia-

łam jakoś ugasić ogień, ale 
zanim się obejrzałam, paliło 
się już pół pokoju. Z miesz-
kania wybiegliśmy w piża-
mach i kapciach — nie zdą-
żyliśmy nic ze sobą zabrać, 
a o powrocie nie było mowy, 
bo ogień szybko się roz-
przestrzeniał, a przez dym 
nie dawało się oddychać. 
Nasi sąsiedzi również led-
wo uszli z życiem — udało 
im się jakoś zejść po scho-
dach i  wyciągnęliśmy ich 
tak naprawdę w  ostatniej 
chwili — opowiadała nam 
pani Żaklina.

Do pożaru w domu przy 
ul. Suwalskiej w  Elblągu, 
w którym mieszkała razem 
z  synem, doszło w  nocy 
z  31  stycznia na 1 lutego. 
To nie pierwsza tragedia, 
z którą musi zmagać się za-
równo pani Żaklina, jak i jej 
syn. Ona wychowywała się 
w domu dziecka, on stracił 
ojca, kiedy miał zaledwie 
1,5 roku. 

— Po opuszczeniu domu 
dziecka nie miałam dużo 
— dlatego po śmierci taty 
Alana przez lata wyjeż-
dżałam za granicę ciężko 
pracować, by zarobić na 
mieszkanie, w którym obo-
je czulibyśmy się bezpiecz-
nie. Wreszcie dwa lata temu 
udało nam się znaleźć dom 
na naszą kieszeń, a  dwa 
miesiące temu skończyli-
śmy remont łazienki, ale 
nie nacieszyliśmy się długo 
nowym wnętrzem — przy-
znaje elblążanka.

Najpierw pani Żaklina 
wraz z  synem przebywała 
w  domu dla matek z  ma-
łoletnimi dziećmi i  kobiet 
w ciąży przy ul. Nowodwor-
skiej w  Elblągu. Rodzinie 
przydzielono wkrótce lokal 
zastępczy w  owianym złą 
sławą hotelowcu przy ul. 
Związku Jaszczurczego. 

— Sama musiałam wy-
chowywać się w  patologii 
i  wiem, jak ciężko jest się 
później z  niej wydostać. 
Powiem szczerze, że bar-
dzo mi przykro, że musimy 
zamieszkać w takiej okolicy. 
Nie dość, że mój syn już tyle 

przeżył, to jeszcze teraz bę-
dzie musiał wychowywać 
się w takim środowisku. Nie 
chodzi już o samo wnętrze, 
bo jakoś byśmy się w koń-
cu urządzili. Te dwa pokoje, 
które nam przyznano, są co 
prawda puste, ale zorgani-
zowaliśmy już jakieś łóżka 
i meble — brakuje jeszcze 
sprzętów typu pralka czy 
lodówka. Łazienka jest 
wspólna dla całego bloku, 
co trochę mnie przeraża. 
Podobnie jak całe sąsiedz-
two — wyrażała swoje oba-
wy w rozmowie z nami pani 
Żaklina. 

A rzeczniczka prasowa 
prezydenta Elbląga infor-
mowała:

— Sytuacja pani Żakliny 
i  jej syna —  poszkodowa-
nych w pożarze — jest nam 
doskonale znana. Nie-
zwłocznie po tragedii rodzi-
na została objęta pomocą. 
Służby pana prezydenta są 
w stałym kontakcie i na bie-
żąco reagują na zgłaszane 
potrzeby zainteresowanej.

I wyjaśniała: — Rodzinie 
przyznany został lokal za-
stępczy przy ul. Związku 
Jaszczurczego, składający 
się z  dwóch pokoi i  anek-
su kuchennego z  bieżącą 
zimną wodą. Łazienka 
z prysznicem z ciepłą wodą 
znajduje się poza lokalem. 
Jest to mieszkanie tymcza-
sowe. Niestety w  zasobie 

nie mamy tego typu lokali 
o lepszym standardzie. Pani 
Żaklina przyjęła to miesz-
kanie. Umowa będzie za-
warta z dniem 1 marca. 

Z prośbą o  interwencję 
zgłosiła się do nas pani Jo-
anna —  elblążanka, która 
od samego początku wspie-
ra panią Żaklinę.

— Warunki, w  których 
muszą mieszkać, są tragicz-
ne. Nocami nie mogą spać, 
wciąż kręcą się tam osoby 
pod wpływem alkoholu 
— zdarza się, że walą w ich 
drzwi, łapią za klamkę. 
W kranach nie ma kurków, 
w drzwiach wejściowych jest 
kilkucentymetrowa szczeli-
na, przez którą słychać każdy 

hałas. To nie są warunki dla 
matki z 10-letnim dzieckiem 
— nie wyobrażam sobie, jak 
ma dalej wyglądać ich życie 
w tym miejscu — poinformo-
wała nas pani Joanna. 

Kobieta apeluje do miesz-
kańców i  mieszkanek El-
bląga: — Może wy sami, lub 
ktoś z waszych znajomych, 
macie możliwość wynaję-
cia Żaklinie i  jej synkowi 
chociaż pokoju? Za lokal 
w hotelowcu płacą kilkaset 
złotych, może w  tej cenie 
uda im się znaleźć coś lep-
szego? Rodzinie zależy też 
na tym, by mógł zamiesz-

kać z nimi ich piesek, chło-
piec i jego mama bardzo za 
nim tęsknią. 

— Błagam, pomóżcie 
nam znaleźć dach nad gło-
wą w  takich warunkach, 
byśmy oboje z synem czuli 
się bezpieczni — prosi pani 
Żaklina. 

Wszelkie oferty pomocy 
i informacje na temat moż-
liwości wynajmu pokoju 
lub mieszkania pokrzyw-
dzonym w pożarze wysyłać 
można na gazeta@dzien-
nikelblaski.pl. Wszystkie 
wiadomości zostaną prze-
kazane pani Żaklinie. 

Pani Żaklina i jej syn Alan poszukują bezpiecznego 
dachu nad głową

Tak teraz wygląda ich dom, który zniszczył pożar
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DOBRA DECYZJA PREZYDENTA OLSZTYNA
Sprawa wydzierżawienia lub sprzedania działki w Łupstychu stowarzyszeniu „Strzał w 10” ciągnie się od dawna. 
Po ostatnich protestach prezydent Olsztyna Piotr Grzymowicz odwołał w poniedziałek  ogłoszony wcześniej przetarg.

KAROL 

GROSZ

k.grosz@

gazetaolsztynska.pl

S
towarzyszenie Ro-
dzin i  Przyjaciół 
Osób z  Zespołem 
Downa „Strzał w 10” 

prowadzi Niepubliczne 
Przedszkole z Oddziałami 
Integracyjnymi „Dziecięce 
Marzenia” od 2013 roku 
i Niepubliczną Szkołę Pod-
stawową z Oddziałami In-
tegracyjnymi „Razem” od 
2015 roku.

Z  tych placówek korzy-
stają w  większości dzieci 
niepełnosprawne, nie tylko 
z zespołem Downa, ale tak-
że z  autyzmem, zespołem 
Aspergera, afazją rucho-
wą, zespołem FAZ, a także 
dzieci z rodzin zastępczych 
i  zagrożonych wyklucze-
niem. Mimo że szkoła jest 
niepubliczna, działaczki 
i działacze stowarzyszenia 
„Strzał w 10” pobierają tyl-
ko konieczne opłaty na po-
krycie kosztów wyżywienia, 
przy czym dzieci z orzecze-
niem o niepełnosprawności 
są zwolnione z tych opłat.

Szkoła podstawowa 
kształci dzieci w  klasach 
1-6. Stowarzyszenia chcia-
łoby od nowego roku szkol-
nego wprowadzić eduka-
cję w  klasach 7-8, jednak 
w obecnym budynku bra-
kuje miejsca na dodatkowe 
sale lekcyjne. W  związku 
z planem poszerzenia ofer-
ty edukacyjnej przedstawi-
ciele stowarzyszenia zwró-
cili się do władz Olsztyna 

o  wydzierżawienie działki 
przylegającej do budynku 
szkoły. Sprawa miała być 
o tyle prosta, że działka jest 
przeznaczona na edukację. 
Stowarzyszenie chciało po-
stawić w  tym miejscu bu-
dynek kontenerowy, który 
spełniałby wszystkie stan-
dardy edukacyjne.

ODPOWIEDŹ BYŁA 
JEDNOZNACZNA
Prezydent Olsztyna jed-

nak wielokrotnie odmawiał 
wydzierżawienia lub sprze-
daży działki z  bonifi katą. 
Jego odpowiedź była jedno-
znaczna: „Przetarg zaczy-
namy od kwoty 570 tys. zł 
netto, zapraszam państwa 
do wzięcia udziału” — na-
pisał Piotr Grzymowicz 
w  odpowiedzi na petycję 
działaczy stowarzyszenia. 

W tej sprawie do ratusza 
wpłynęło wiele pism, mię-
dzy innymi od posłanki 
Lewicy Pauliny Matysiak, 

radnej Olsztyna Marty Ka-
mińskiej, dyrekcji placówki 
i rodziców dzieci uczących 
się w szkole. Nic one jednak 
nie dały, bo prezydent zda-
nia nie zmienił.

RODZICE ZORGANIZOWALI 
PROTEST 
Przed olsztyńskim ratu-

szem 14 lutego zebrała się 
około 150-osobowa grupa 
rodziców, dzieci, działaczy 
i przyjaciół stowarzyszenia, 
którzy w ten sposób chcieli 
wyrazić swoje niezadowo-
lenie. Jak podkreślali sami 
organizatorzy, był to poko-
jowy protest. — Nie chcemy 
nikogo wytykać palcami, 
tylko pokazać prezydento-
wi, że bardzo nam zależy na 
dalszym rozwoju i edukacji 
dzieci — mówiła dyrektor-
ka Ewa Kowerzanow pod-
czas protestu.

Na demonstrację przyszli 
głównie rodzice z dziećmi 
i działacze stowarzyszenia 

prowadzącego szkołę. Ze-
brani skandowali głównie 
hasło: „Z  miłości do nie-
pełnosprawności” i „Strzał 
w dziesiątkę”.

DYREKCJI SZKOŁY
POMOGLI RADNI
Na kilka dni przed pro-

testem odbyło się spot-
kanie rodziców, dyrekcji 
i radnych Olsztyna. Mimo 
tego, że zaproszenie otrzy-
mali wszyscy, do szkoły 
przy ul. Czapli przyjecha-
ła tylko czwórka radnych: 
Marta Kamińska, Marian 
Zdunek, Elżbieta Wirska 
i Krzysztof Narwojsz. 

Podczas długiej dyskusji 
wszyscy doszli do wnio-
sku, że konieczne jest zor-
ganizowanie spotkania 
przy wspólnym stole, przy 
którym usiądzie zarów-
no prezydent, jak i  Ewa 
Kowerzanow, dyrektorka 
szkoły. Jako miejsce nego-
cjacji wyznaczono szkołę, 

a w zorganizowaniu spot-
kania miał pomóc radny 
Marian Zdunek, który 
z całej czwórki jest najbliż-
szym współpracownikiem 
prezydenta Olsztyna.

DO ROZMÓW DOSZŁO, 
ALE W RATUSZU
Spotkanie odbyło się 25 

lutego w  ratuszu. Oprócz 
prezydenta Piotra Grzy-
mowicza na rozmowy 
przyszło sześć innych osób 
zajmujących się tą sprawą 
w Urzędzie Miasta. Repre-
zentacja stowarzyszenia 
„Strzał w  10” również li-
czyła siedem osób z dyrek-
torką Ewą Kowerzanow na 
czele. Spotkanie — zgodnie 
z obietnicą — zorganizował 
radny Marian Zdunek.

— Tak jak się zobowiąza-
łem, porozmawiałem z pre-
zydentem. Przedstawiłem 
mu całą sytuację i okolicz-
ności, w jakich znajdują się 
działacze stowarzyszenia 
prowadzący przedszko-
le —  mówi radny Marian 
Zdunek w rozmowie z „Ga-
zetą Olsztyńską”. — Spot-
kanie się odbyło. Z tego, co 
wiem, prezydent wysłuchał 
gości i ma udzielić im odpo-
wiedzi w najbliższym czasie. 

WAŻNY INTERES 
SPOŁECZNY
Tydzień po rozmowach 

prezydent wycofał się 
z  przetargu. W  komuni-
kacie nie było podanych 
konkretnych przyczyn 
wycofania się z przetargu, 
jednak znalazło się tam 
zdanie: „Powodem odwo-

łania przetargu jest ważny 
interes społeczny”.

— Rozmawialiśmy z pre-
zydentem, to fakt, jednak 
zupełnie zaskoczyła mnie 
decyzja o odwołaniu prze-
targu. Oczywiście pozy-
tywnie — mówiła w ponie-
działek Ewa Kowerzanow 
w rozmowie z  „Gazetą Ol-
sztyńską”. —  Przyszliśmy 
do ratusza przygotowani, 
z rozpisanymi planami i od-
powiednimi dokumentami. 
Wyjaśniliśmy prezydentowi, 
że nie chcemy nic za darmo, 
za wszystko zapłacimy, 
a wspomniana działka jest 
nam potrzebna — mówi dy-
rektorka Kowerzanow.

I  dodaje: —  Nic nie wie-
działam o odwołaniu prze-
targu, ale bardzo mnie cie-
szy ta wiadomość. Prezydent 
zobowiązał się odpowiedzieć 
nam w ciągu dwóch tygodni. 
Żadne pismo jeszcze do nas 
nie dotarło, ale po usłysze-
niu wiadomości o odwoła-
niu przetargu jesteśmy do-
brej myśli.

Do sprawy odniosła się 
również radna Marta Ka-
mińska, która złożyła do 
prezydenta kilka interpe-
lacji w sprawie wydzierża-
wienia działki.

— Nie możemy jeszcze 
popadać w optymizm, ale ta 
wiadomość jest dobra, jak 
i zaskakująca — mówi radna 
Marta Kamińska. — Teraz 
pozostaje nam czekać na in-
formacje, co dalej wydarzy 
się z działką. Mam nadzieję, 
że trafi  ona do stowarzysze-
nia „Strzał w 10” — podsu-
mowuje radna.

BRAYAN URATOWAŁ DZIADKA. STRAŻACY MU PODZIĘKOWALI 
Brayan ma zaledwie 6 lat, a już zyskał przydomek „mały bohater”. Uratował swojego dziadka, który stracił przytomność w łazience.

W 
poniedziałek 7 
marca w ostródz-
kiej Komendzie 

Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej odbyło 
się wyjątkowe spotkanie. 
Do siedziby komendy 
w  towarzystwie mamy, 
cioci i  siostry przybył 
6-letni Brayan z Morąga 
na spotkanie ze  st. bryg. 
Tomaszem Ostrowskim, 
ostródzkim Komendan-
tem Powiatowym Pań-
stwowej Straży Pożarnej. 
Strażacy chcieli w  ten 

sposób podziękować 
chłopcu za niezwykle 
dzielne zachowanie. 

— Brayan 28 lutego wy-
kazał się godną naślado-
wania, bohaterską postawą 

— mówi st. kpt. Grzegorz 
Różański, ofi cer prasowy 
Komendy Powiatowej PSP 

w Ostródzie. —  Tego dnia 
wieczorem był pod opieką 
dziadka. Mężczyzna chwilę 
po kąpieli stracił przytom-
ność w łazience. Brayanek 
spostrzegł leżącego na pod-
łodze dziadka. Otworzył 
drzwi na klatkę schodową 
i  wzywał pomocy, głośno 
krzycząc. Usłyszała to są-
siadka, która wezwała służ-
by ratunkowe. 

Okazało się, że w łazien-
ce ulatniał się tlenek węgla, 
co potwierdzili strażacy 
z JRG Morąg, którzy przy-

byli na wezwanie. Dzięki 
postawie małego bohatera 
mężczyźnie w porę udzie-
lono pomocy. Cały i zdro-
wy drugiego dnia wrócił ze 
szpitala do domu. Komen-
dant na spotkaniu wręczył 
Brayanowi pamiątkowy 
dyplom i  strażacką ma-
skotkę „Żarka” oraz inne 
upominki. „Mały bohater” 
z wielką ochotą skorzystał 
z okazji i zwiedził ostródzką 
salę edukacyjną „Ognik”, 
a także obejrzał samocho-
dy pożarnicze.  BCL
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Brayankowi podziękował komendant KP PSP 
w Ostródzie st. bryg. Tomasz Ostrowski Chwila zabawy w „Orliku”

Fo
t. 

st
. k

pt
. G

rz
eg

or
z 

Ró
ża

ńs
ki

eprasa.pl f11b6820ec



8
 G

A
ZE

TA
O

LS
ZT

Y
N

S
K

A
.P

L\
\\

D
ZI

E
N

N
IK

E
LB

LA
S

K
I.P

L 
| W

IA
D

O
M

O
Ś

C
I

BYLIŚMY RAZEM – KONCERT DLA UKRAINY 
Przygotowanie takiego koncertu może trwać nawet kilka miesięcy. W Olsztynie udało się to w niecały tydzień.

D
zięki zaangażowaniu 
mieszkańców, pra-
cowników Miejskie-
go Ośrodka Kultury 

i Banku Żywności w stolicy 
Warmii i Mazur wybrzmiał 
potężny głos solidarności 
z ogarniętą wojną Ukrainą. 
„Olsztyn solidarny z Ukra-
iną” — pod takim hasłem 
w niedzielę odbył się kon-
cert połączony z  licytacja-
mi i  zbiórką najpotrzeb-
niejszych rzeczy i środków 
fi nansowych na wsparcie 
walczącym z agresją rosyj-
ską Ukraińcom. 

Na scenie przed ol-
sztyńską publicznością 
zagrali Czerwony Tuli-
pan, Romantycy Lekkich 
Obyczajów, Big Day, Łyd-
ka Grubasa, Enej oraz 
H.O.R.P.Y.N.A.

Podczas koncertu wśród 
widowni została przepro-
wadzona zbiórka fi nanso-
wa i rzeczowa na rzecz ofi ar 
trwającej wojny w Ukrainie.  

— Bardzo nas cieszy duży 
odzew mieszkańców Ol-

sztyna, bo udało nam się 
zebrać ponad 60 tysięcy 
złotych, a ponadto żyw-
ność i  potrzebne produk-
ty – poinformował Marek 
Borowski, dyrektor Banku 
Żywności w Olsztynie.

Jak podkreślił, w organi-
zacji akcji ważne było za-
angażowanie wolontariu-
szy. — Warto wspomnieć tu 
o szkole z językiem ukraiń-
skim z Górowa Iławeckie-
go, która wysłała 30 wo-

lontariuszy. Oni bardzo się 
zaangażowali w tę zbiórkę 
– podkreślił.

Jak zapowiedział dyrektor, 
to nie koniec pomocy. Do 
Banku Żywności można co-
dziennie od godziny 12:00 
do 18:00 przekazywać po-
trzebne Ukraińcom dary. 

Jednak pomoc rzeczowa 
czy też fi nansowa to jedno. 
Ale olsztyński koncert po-
kazał także inne oblicze sy-
tuacji, z którą mierzymy się 
od niemal dwóch tygodni.

— To, że każdy pomaga 
jak może, to jest oczywiste 
–  mówi Aneta Kasperek-
-Palińska, zastępca dyrek-
tora Miejskiego Ośrodka 
Kultury w Olsztynie. — Ale 
niedzielny koncert pokazał 
także, że każdy z nas potrze-
buje być razem. Każdy mógł 

zobaczyć, że nie zgadzamy 
się na wojnę, że czujemy to 
samo i razem możemy wię-
cej zrobić. To artystyczne 
wydarzenie pokazało soli-
darność mieszkańców Ol-
sztyna. To było wzruszające.

Zorganizowanie tego ro-
dzaju wydarzenia w niecały 
tydzień było nie lada wy-
zwanie. Jednak, jak pod-
kreśla pani dyrektor, cała 
załoga MOK-u stanęła na 
wysokości zadania. Nie bra-
kowało też wsparcia.

— Mieliśmy duże wspar-
cie, do kogo byśmy się nie 
zwrócili, wszyscy nam po-
mogli. Artyści zagrali za 
darmo. Potrzebowaliśmy 
wsparcia sponsorów, a  po 
kilku telefonów udało nam 
się ją zdobyć – opisuje wice-
dyrektor. RAZ
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Czerwony Tulipan podczas koncertu „Olsztyn solidarny z Ukrainą”

REMONT MOSTU W GIŻYCKU ZBLIŻA SIĘ DO KOŃCA
Kierowcy przejeżdżający drogą krajową 59 przez most nad Kanałem Łuczańskim w Giżycku już niedługo nie napotkają na żadne utrudnienia.

Most na ul. Obwod-
wej w ciągu DK59 to 
główna przeprawa 

nad Kanałem Łuczańskim 
dla pojazdów przejeżdżają-
cych przez Giżycko. Aktu-
alnie most jest w gruntow-
nym remoncie, który zaczął 
się jesienią ubiegłego roku. 
Kierowcy muszą liczyć się 
z pewnymi utrudnieniami, 
np. ruchem wahadłowym 
sterowanym ręcznie.

Obecny most to konstruk-
cja z lat 50. Niemcy, ucieka-
jąc przed Armią Czerwoną 
w  1945 roku, go wysadzili. 
W 1956 roku zaczęła się jego 
odbudowa i rok później most 
już był przejezdny. Co jakiś 
czas jest remontowany i służy 
jako główna przeprawa przez 
miasto dla przejeżdżających 
mieszkańców i  turystów. 
Dostępny jest także dla pie-
szych chcących przejść na 
drugą stronę kanału.

— Zgodnie z obowiązującą 
umową roboty powinny za-
kończyć się w kwietniu bie-
żącego roku — mówi Karol 
Głębocki, rzecznik olsztyń-
skiego oddziału Generalnej 
Dyrekcji Dróg Krajowych 
i Autostrad. — Zadanie obe-
jmuje wymianę nawierzchni 

jezdni na obiekcie i dojaz-
dach oraz remont dylata-
cji, nawierzchni chodników, 
gzymsów i  poprzecznicy 
ustroju nośnego. Zostanie 
wykonana także renowacja 
powłok ochronnych betonu 
na obiekcie. Wartość umo-
wy to 1 731 219,71 zł, wyko-

nawcą jest fi rma F.B.I. BU-
DO-POL Grzegorz Krzak 
z Miedźna. 

Jak zapewnia rzecznik, 
nie natrafi ono na żadne 
trudności w  realizacji, 

a  więc remont zakończy 
się zgodnie z planem.

 KT

Do środy 9 marca potrwa 
zbiórka darów dla partnerskie-
go miasta Olsztyna – Łucka. 
Miasto mocno ucierpiało 
w pierwszych dniach rosyjskiej 
agresji na Ukrainę. Najbardziej 
potrzebne są medykamenty 
i środki higieny.
Mieszkańcy partnerskiego 
Łucka przekazali Olsztynowi 
listę najbardziej potrzebnych 
artykułów. Zapakowane i pod-
pisane „DLA ŁUCKA”, należy 
przekazywać do magazynów 

Banku Żywności w Olsztynie 
przy ul. Gietkowskiej 8 (w godz. 
12.00-18.00).— Zwracamy się 
z prośbą o zakup i przekazanie 
na rzecz społeczności Łucka 
medykamentów z przekazanej 
nam listy — apeluje prezydent 
Olsztyna Piotr Grzymowicz. 
— W przypadku leków mowa 
oczywiście o tych, które można 
kupić bez recepty.  
W akcję pomocy włączyły się 
olsztyńskie galerie handlowe, 
w których w ciągu ostatnich 

dni prowadzono zbiórki. Z kolei 
olsztyńskie MPEC przekazało 
darowiznę na rzecz Łucka. Za 
przekazane środki miejska 
Przychodnia Specjalistyczna 
przy ul. Dworcowej zakupiła 
leki i materiały opatrunkowe. 
Zbiórki zorganizowały też 
hotele i partnerzy miejskiej 
akcji „Visit Olsztyn. Nocujesz-
-Zyskujesz”. Swoją przesyłkę 
z pomocą humanitarną dla 
Łucka przygotował również sa-
morząd Chateauroux - miasta 

partnerskiego Olsztyna. Lada 
dzień przesyłka z Francji dotrze 
do stolicy Warmii i Mazur. 
Niebawem pełny transport hu-
manitarny wyruszy z pomocą 
do Ukrainy.
— Teraz przed nami wielkie 
pakowanie, a z wysyłką po-
winniśmy być gotowi w piątek 
(11 marca) — informuje Bartosz 
Kamiński Urzędu Miasta 
Olsztyna, nadzorujący pomoc 
dla Ukrainy. — Transport trafi  
najpierw do magazynu w Rze-

szowie, a potem do Łucka.
Chętni do wsparcia Banku Żyw-
ności, który koordynuje główną 
olsztyńską zbiórkę pomocową, 
mogą się zgłaszać pod nr tel. 

662-243-186 i 608-320-029.
Lista potrzebnych przedmio-
tów znajduje się w internecie 
na stronie Urzędu Miasta 
Olsztyn.  RED. 

OLSZTYN SOLIDARNY Z ŁUCKIEM
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Remont mostu zakończy się przed nadchodzącym sezonem 
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Dary z Olsztyna pojadą do Łucka na Ukrainie
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BABA JAGA O SŁODKIM SERCU
Gdy Danuta Jaczyńska z Olsztyna upiekła pierwsze ciasto, wyszedł jej zakalec. Teraz jej umiejętności zostały docenione dwoma 
medalami w międzynarodowym konkursie cukierniczym. Jeden dostała za trójwymiarowy tort, który przedstawia... ją samą.

ADA 

ROMANOWSKA

a.romanowska@

gazetaolsztynska.pl

— Nazywasz siebie Babą 

Jagą. Dlaczego?

— Chcę być trochę kon-
trowersyjna. Gdy w  zna-
nej bajce Jaś z  Małgosią 
zagubili się w  lesie, trafi li 
do chatki całej z piernika. 
Mieszkała w  niej właśnie 
Baba Jaga, która w  na-
szej świadomości jest zła 
i  straszna. Ale nikt nie 
pomyśli, że ktoś przecież 
musiał zrobić te wszystkie 
słodkości… A że niby chcia-
ła włożyć dzieci do pieca. 
Ale czy chciała? Kiedyś 
kobiety palono na stosie. 
A były to kobiety wykształ-
cone. Nazywano je wiedź-
mami. Za dużo wiedziały. 
Myślę, że z Babą Jagą jest 
podobnie. Dzisiaj czasy 
się zmieniły. Baby Jagi na 
pewno nie są złe i nie jedzą 
dzieci. Lubią dzieci i  im 
pomagają. Zawsze, gdy do 
mnie przychodzą, dostają 
coś słodkiego. 

— Musisz jednak najpierw 

coś upiec, żeby poczęstować.

— A pomyśleć, że gdy by-
łam mała, daleko mi było 
do ciast. Robiłam z  tatą 
wędzonki i  doprawiałam 
kotlety. Od zawsze miałam 
wyczucie smaku. Korzysta-
liśmy z naturalnych skład-
ników. Rodzice dbali o to, 
żeby wszystko było z dobre-
go źródła. To zostało mi do 
dziś. Ciastami natomiast 
zajmowały się moje siostry. 
Gdy upiekłam pierwszą 
babkę, wyszedł mi zakalec. 
Dalej nie próbowałam. 

— Dziś jednak pieczenie 

wychodzi ci nieźle.

— Dopiero gdy zamiesz-
kałam w  akademiku 
w  Olsztynie, a  pochodzę 
ze Szczytna, nabierałam 
wprawy w  pieczeniu. Po-
znałam wtedy swojego 
przyszłego męża i przeko-
nałam się do robienia tor-
tów. Najpierw kupowałam 
gotowe podkłady i  sama 
przygotowałam kremy. 
Piec biszkoptu nie mogłam, 
bo — jak to w akademiku 
– dużo się działo. Studenci 
potrafi li wykraść to, co sie-
działo w  piekarniku. Raz 
zniknął mi pieczony kur-
czak… Wyjęli go i ponieśli. 
Bałam się wtedy piec, ale 
gdy już byłam na swoim, 

mogłam robić wszystko. Na 
przykład tort ze śmietanką, 
brzoskwiniami i kajmakiem 
z orzechami. To do dziś spe-

cjał Baby Jagi. Wówczas 
pracowałam już w szkole, 
więc piekłam po pracy. 
Dziś to wspomnienie.  

— Odeszłaś ze szkoły, 

uciekłaś?

— Uciekłam. Uczniowie 
byli cudowni, ale system 

dawał mi w kość. I był nie-
sprawiedliwy. Wiele osób 
uważa nauczycieli za nie-
robów i leni, a tak nie jest. 
To krzywdzące. To ciężka 
i  odpowiedzialna praca. 
Uczyłam w  gimnazjum, 
a jednocześnie skończyłam 
edukację wczesnoszkolną. 
Do tego są lepsze i gorsze 
przedmioty. Zawsze byłam 
na końcu, bo uczyłam mu-
zyki i plastyki. A to ważne 
przedmioty, kreatywne 
i uczące wiary w siebie. Cią-
gle się szkoliłam, ale byłam 
też outsiderem. Zawsze 
stawiałam na swoim. Dużo 
dawałam z siebie, ale nigdy 
nie dostałam nic w zamian, 
żadnej motywacji i nagro-
dy. Brakowało mi jakiejś 
kropki nad i. A że jestem 
bardzo ambitna, w końcu 
podjęłam decyzję, że biorę 
miotłę i odlatuję. 

— Miałaś wtedy pomysł na 

siebie?

— Nie. Miałam tak dość 
szkoły, że byłam gotowa, by 
iść do marketu i pracować 
na kasie. Gdy podjęłam de-
cyzję, że odchodzę, zaszłam 
w ciążę. Wtedy poczułam, 
że coś zmieni się w moim 
życiu na lepsze i   że do 
szkoły już nie wrócę. Gdy 
urodziła się Marysia, mu-
siałam przygotować chrzci-
ny. Pomyślałam, że zrobię 
tort. Kupiłam masę cukro-
wą i zrobiłam fi gurki anioł-
ków. Nie było to idealne, 
ale poczułam, że to ideal-
ne dla mnie. W tym czasie 
przyszła też do mnie wia-
domość o  szkoleniu „Jak 
zrobić misia z masy cukro-
wej”. Biłam się z myślami, 
czy wydać 700 zł na taką 
przygodę. Postawiłam jed-
nak wszystko na jedną kar-
tę. Pomyślałam, że lepiej 
żałować, że się coś zrobiło, 
niż że się nie spróbowało. 
Wtedy też będę wiedziała, 
czy iść tą drogą, czy szukać 
innej. 

— Czyli pomogło ci lepienie 

misia…

—  Byłam zachwycona! 
Poszłam na kurs cukierni-
czy i rozwinęłam skrzydła. 
Zresztą cały czas się uczę 
i  szkolę. Chcę być coraz 
lepsza. Cukiernictwo jest 
przecież piękne. Skoń-
czyłam studia muzyczne, 
a  później plastyczne. Po-
znałam różne materiały, 
ale nie było ich aż tyle, ile 
w  cukiernictwie. Techni-

ki tworzenia też są różne. 
Można robić fi gurki, ma-
lować, co mnie najbardziej 
ciekawi. Wypracowałam 
swoją technikę i  czuję, że 
to jest to.

— Nie szkoda ci, że twoja 

praca trafi a na talerzyk?

— Ludzie zostawiają fi -
gurki na pamiątkę. Reszta 
jest natomiast przyjem-
nością. Piękny tort może 
być ozdobą każdej uroczy-
stości. Podziwiam Alfonsa 
Muchę, który był mistrzem 
sztuki użytkowej. Moje tor-
ty też są jak małe dzieła 
sztuki. Liczy się przyjem-
ność chwili. Ciasto każdy 
może sobie upiec, a  taki 
tort jest na wyjątkowe 
okazje. Naprawdę można 
zrobić cuda. 

— Zrobiłaś sobie prezent na 

urodziny — stworzyłaś tort 

będący twoją podobizną 

i stanęłaś na podium.

— Urodziłam się co praw-
da 29 lutego, więc mogła-
bym świętować co cztery 
lata. W tym roku wzięłam 
udział w  międzynaro-
dowym konkursie Expo 
Sweet 2022 w Warszawie. 
I  zdobyłam dwa brązo-
we medale. Zrobiłam to 
dla własnej satysfakcji. 
I  w  końcu ktoś docenił 
moją pracę! Biorąc udział 
w  konkursie, chciałam 
nawiązać do Baby Jagi. 
Bo jestem wyjątkowa, 
prawda? I  zrobiłam tort 
3D, który jest młodą, po-
zytywną Baba Jagą, która 
nie straszy dzieci. Zrobi-
łam też drugi tort, który 
nawiązuje do pierwsze-
go. Namalowałam na nim 
Jasia i Małgosię. I chatkę. 
Obydwa zostały docenio-
ne. Otrzymałam za nie dwa 
brązowe medale. Jestem 
z nich dumna. 

— W końcu robisz to, co 

kochasz.

— Nic nie dzieje się przez 
przypadek. Teraz wiem, że 
nie bez powodu byłam na-
uczycielką przez kilka lat. 
Dzięki temu dziś potrafi ę 
z każdym rozmawiać. Cie-
szy mnie też doświadczenie 
organizacyjne i logistyczne. 
Plastyczne wykształcenie 
też bardzo mi się przy-
daje. W  końcu odkryłam 
swoje powołanie. Moja 
pracownia cukiernicza to 
jest moje miejsce w życiu. 
Długo na nie czekałam, ale 
się doczekałam. 
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Danuta Jaczyńska 
i tort „Baba Jaga”, który 
przedstawia ją samą
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BISZTYNEK TO PRZYJAZNE MIASTO
Bisztynek, miasteczko w powiecie bartoszyckim, ma niewielkie możliwości pozyskania inwestorów. Dlatego burmistrz 
Marek Dominiak stawia na wizerunek Bisztynka jako miejsca dobrego do życia, przyjaznego mieszkańcom i turystom.

9422niwn-B-P

POSZUKUJE PRACOWNIKÓW NA STANOWISKA:

 REKLAMA 

DARIUSZ 

DOPIERAŁA

d.dopierala@

gazetaolsztynska.pl

— Bisztynek jest małą gmi-

ną i miasteczkiem. Jakie 

ma szanse w zestawieniu 

z większymi miastami? 

— Atutem Bisztynka jest 
atmosfera spokojnego mia-
sta. Jest to miejsce, w któ-
rym życie toczy się włas-
nym tempem, z  dala od 
wielkomiejskiego zgiełku. 
W naszym mieście stawia-
my na ochronę przyrody, 
powietrza, wspieranie lo-
kalnych potraw i rzemiosł 
oraz dążymy do poprawy 
jakości życia mieszkań-
ców. Bisztynek doskonale 
wpisuje się w  założenia 
ruchu Cittaslow, do które-
go przynależy od 2006 r. 
Sieć miast Cittaslow stale 
się rozrasta, stanowiąc al-
ternatywę dla aglomeracji 
miejskich. U nas mieszkań-
cy dużych miast znajdują 
wytchnienie i odpoczynek. 
Mieszkańcy Bisztynka 
mają zapewniony dostęp 
do służby zdrowia, gabi-
netu rehabilitacyjnego 
i podstawowych instytucji, 
takich jak Miejski Ośrodek 
Pomocy Społecznej czy 
Posterunek Policji. Do-
brze działa Urząd Miejski 
i Urząd Stanu Cywilnego. 
Dodatkowo o bezpieczeń-
stwo mieszkańców dbają 
druhny i druhowie z sied-
miu Ochotniczych Straży 
Pożarnych. Dwie jednostki 
OSP działają w Krajowym 
Systemie Ratowniczo- 
Gaśniczym. Inwestujemy 
w  nasze placówki oświa-
towe i  mamy je świetnie 
wyposażone. Funkcjonu-
je przedszkole i  oddziały 
przedszkolne w  szkołach 
oraz od kilku lat żłobek 
miejski. 

— Do Bisztynka trzeba 

dojechać…

— W  ramach funduszu 
dróg lokalnych składaliśmy 
wniosek i  otrzymaliśmy 
dofinansowanie 50 proc. 
na remont ulic Asnyka 
oraz Prusa. Natomiast jeśli 
chodzi o wnioski składane 
przez powiat na remont 
drogi z  Prosit do Księżna 
oraz z  Księżna do granicy 
z powiatem olsztyńskim, to 
został on zakwalifi kowany. 
Modernizacja będzie wy-
konana, podobnie jak dro-

gi z  Grzędy do Łędławek. 
Niestety, nie zawsze jest 
różowo. W przypadku ulicy 
Orzeszkowej, gdzie dofi nan-
sowanie wyniesie nie dekla-
rowane 60, a 21 proc., trze-
ba się zastanawiać, z jakich 
środków uzupełnić braku-
jącą kwotę. Niestety trze-
ba patrzeć również na to, 
że w przypadku większych 
inwestycji w  związku ze 
zmianą cen i kosztów mogą 
pojawić się większe wydatki, 
które będą niekwalifi kowa-
ne, a więc poniesie je gmi-
na czy powiat. Kumulacja 
inwestycji oraz zmiany cen 
rynkowych mogą tworzyć 
zagrożenie ich realizacji.

— Nawet w takim mia-

steczku rozwój wyma-

ga inwestycji, choćby 

mieszkaniowych. Miniony 

rok w gminie Bisztynek to 

dużo działań związanych 

z inwestycjami, także 

mieszkaniowymi. 

— To prawda. W budynku 
po byłym przedszkolu w Są-
topach-Samulewie zostanie 
odtworzonych 7 mieszkań 
komunalnych. Czekamy 
na odpowiedź z  Banku 
Gospodarstwa Krajowego. 
Inwestycja jest na poziomie 
ponad półtora miliona zło-
tych, a dofi nansowanie ma 
wynieść 85 proc. kosztów. 
Ogłosiliśmy również prze-

targ na modernizację czte-
rech świetlic: w Sątopach, 
Sątopach-Samulewie, Pleś-
niku i Paluzach. Z niecierpli-
wością czekam na składane 
oferty. Na początku marca 
zostanie również ogłoszo-

ny przetarg na budynek 
OSP i podstacji pogotowia 
w Bisztynku łącznie z prze-
budową ulic, gdzie mamy 
już kompletną dokumen-
tację. Przygotowujemy też 
dokumentację do ogłosze-

nia przetargu do składania 
wniosku o  środki z  banku 
Gospodarstwa Krajowego 
na budynek wielorodzinny, 
w którym będzie 21 lokali. 
Dofinansowanie ma wy-
nieść 85 proc. kosztów. 

— Jak wyglądają możliwo-

ści i plany inwestycyjne?

— Jeśli chodzi o inwestycje, 
to zrealizowaliśmy i jesteśmy 
w  trakcie realizacji wielu 
działań. Głównie w obsza-
rze wodno-kanalizacyjnym, 
drogowym, oświatowym, 
oświetleniowym, budowni-
ctwa mieszkaniowego, na 
rzecz OSP i  infrastruktury 
kultury. Istotna jest infra-
struktura, żeby można było 
wszędzie dojechać, a  nie 
ukrywam, że z  tym wciąż 
jest kłopot. Mamy na terenie 
gminy prawie 200 km dróg 
gruntowych, przy trzydzie-
stu kilku milionowym bu-
dżecie nie jesteśmy wstanie 
w krótkim czasie wyremon-
tować wszystkich dróg.

— W jakim kierunku idzie 

strategia rozwoju gminy 

Bisztynek?

— Strategia zakłada, że 
gmina Bisztynek to miej-
sce dobre do życia, przy-
jazne mieszkańcom i  tu-
rystom, w którym panują 
dobre warunki do zrówno-
ważonego rozwoju przed-
siębiorczości i  rolnictwa 
ekologicznego, w którym są 
dobre warunki do rozwoju 
społeczności lokalnej.

 — Wspomniał pan o ekologii.

— Coraz więcej uwagi 
zwracamy na odnawialne 
źródła energii. Podczas 
modernizacji i  termomo-
dernizacji OSP i podstacji 
pogotowia ratunkowe-
go powstaną głębinowe 
pompy ciepła, które będą 
dostarczały ciepło do bu-
dynków. Podobnie ma 
funkcjonować ogrzewanie 
budynku wielorodzinnego 
w Bisztynku. Warto myśleć 
o tego typu energii i w tym 
kierunku idziemy.  

SIEĆ MIAST CITTASLOW SIEĆ MIAST CITTASLOW 
STALE SIĘ ROZRASTA, STALE SIĘ ROZRASTA, 
STANOWIĄC ALTERNATYWĘ STANOWIĄC ALTERNATYWĘ 
DLA AGLOMERACJI DLA AGLOMERACJI 
MIEJSKICH. W TAKICH MIEJSKICH. W TAKICH 
MIEJSCACH MIESZKAŃCY MIEJSCACH MIESZKAŃCY 
DUŻYCH MIAST DUŻYCH MIAST 
ZNAJDUJĄ WYTCHNIENIE ZNAJDUJĄ WYTCHNIENIE 
I ODPOCZYNEK.  I ODPOCZYNEK.  

Burmistrz Bisztynka Marek Dominiak: Coraz więcej 
uwagi zwracamy na odnawialne źródła energii
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– Co najbardziej pani lubi 

w kryminałach?

– Sprawy kryminalne to 
jest bardzo szeroki temat. 
Większość kryminałów do-
tyczy morderstwa. A w mo-
jej najnowszej książce 
zajęłam się tym razem za-
ginięciem. W innych moich 
powieściach skupiałam się 
też m.in. na porwaniu. Jed-
na z  wcześniejszych ksią-
żek —  „Zostań w  domu” 
dotyczy wzięcia zakładni-
ków w jednym z elbląskich 
wieżowców. Krąg tema-
tyki kryminalnej, którym 
się zajmuję, jest dość duży. 
Nawet któregoś dnia wzię-
łam kodeks postępowania 
karnego i  przejrzałam 
zawartość —  co tam jest, 
jak to się kwalifi kuje, ja-
kie tam są przestępstwa. 
I faktycznie jest ich bardzo 
dużo, włącznie z oszustwa-
mi, kradzieżami. Jest tego 
sporo, a wydaje mi się, że 
morderstwa, porwania, 
zaginięcia najbardziej in-
teresują autorów krymi-
nałów, jak też czytelników. 
Gdybym napisała kryminał 
o  kradzieży samochodów 
czy też obrazów, to ow-
szem, mogłoby być cieka-
we, ale zaginięcia, porwa-
nia, morderstwa lepiej się 
sprawdzają w rzeczywisto-
ści literackiej.

– Pani najnowsza książka to 

„Las zaginionych”...

 – ...zaczyna się od tego, że 
trzy nastolatki ruszają kon-
no ze stadniny w Kadynach 
do Parku Krajobrazowego 
Wysoczyzny Elbląskiej. 
Z  tej przejażdżki wraca-
ją tylko dwie z  nich. Po 
pewnym czasie wraca też 
wystraszony koń trzeciej 
amazonki, ale jej samej nie 
ma. Te, które wróciły, nie 
wiedzą, co się z tamtą stało. 

– Skąd pomysł na takie 

miejsce akcji?

– Znam Kadyny. To jest 
nieduża miejscowość, bar-
dzo ładna, z dawnym kom-
pleksem pałacowym.  Jest 
też plaża nad Zalewem. 
Chociaż nie jeżdżę konno, 
to bywam też w stadninie. 
Głaskałam konie, chodzi-
łam po stajniach, bywałam 
też na różnych imprezach 
związanych z  końmi, na 
Hubertusie. Znam też lasy 

kadyńskie, klasztor fran-
ciszkanów, który się mie-
ści w lesie na wzniesieniu, 
taras widokowy. To wszyst-
ko bardzo pasuje do fabuły 
kryminalnej i dlatego po-
stanowiłam wykorzystać 
Kadyny, jak również stad-
ninę.

– Jacy jeszcze bohaterowie 

— poza wspomnianymi 

amazonkami — pojawiają 

się w książce? Na jednym 

ze spotkań autorskich mó-

wiła pani, że ma pojawić się 

postać dobrego policjanta.

– Można powiedzieć, że 
komisarz Olaf Soliński 
jest dobrym policjantem, 
który przedkłada śledz-
two nad swoje ambicje. 
Najważniejsza jest sprawa 
– to, żeby odnaleźć zaginio-
ną dziewczynę (a właściwie 
zaginione dziewczyny, bo 
potem będą kolejne), żeby 
doprowadzić sprawę do 
końca, żeby znaleźć spraw-
cę. To jest najważniejsze. 
Własne ambicje stawia na 
drugim miejscu. Czekał na 
poważną sprawę –  i  taka 
mu się właśnie trafi ła. 

– W jaki sposób kreuje pani 

swoich bohaterów?

– Mam świadomość, że 
postaci nie mogą być jed-
noznaczne w powieści, bo 
będą niewiarygodne. Nikt 
nie może być z gruntu ani 

dobry ani zły. Nawet zła 
postać musi mieć w sobie 
jakiś pierwiastek dobra, 
coś pozytywnego, żeby 
czytelnik w  nią uwierzył. 
Dlatego postaci w  moich 
książkach są często złożo-
ne, takie właśnie wyrazi-
ste, jeśli chodzi o charak-
ter, o osobowość. Mam też 
świadomość, że bohater 
jest nośnikiem emocji, tzn. 
czytelnik mu albo kibicu-
je, albo go potępia. Dlate-
go czytelnik przywiązuje 
się nie do fabuły, tylko do 
bohatera. 

– Co sprawiało pani 

największe trudności przy 

pisaniu, a co pomagało?

– Największe trudno-
ści... Chyba wiedza o  ko-
niach. Może to nie była 
jakaś ogromna trudność, 
bo dużo informacji znala-
złam w internecie. Jednak 
jazda konna to jest coś po-
pularnego w  Polsce. Jest 
dużo forów internetowych 
poświęconych koniom, są 
tam informacje, jak się 
zachowują, w  jaki sposób 
patrzą i co widzą, jak trze-
ba się z nimi obchodzić, jak 
należy je siodłać. Faktycz-
nie to była dla mnie wie-
dza dość nowa. A co było 
dla mnie łatwe – to samo 
kreowanie fabuły. Jakoś to 
mi poszło, nie męczyłam 

się samą fabułą, miałam 
ją w  głowie i  wiedziałam, 
od czego mam wyjść, co 
będzie się działo, jak to się 
skończy. Jak już wiem, jak 
ma się książka skończyć, 
to wtedy wiem, jak roz-
łożyć wszystkie akcenty. 
Bo autor musi cały czas 
podtrzymywać uwagę czy-
telnika. Czyli muszę pisać 
tak, żeby czytelnik się nie 
znudził, żeby cały czas się 
dowiadywał czegoś nowego 
i doczytał książkę do końca.

– Co panią inspiruje przy 

pisaniu?

– Jak szukam pomysłu na 
książkę, to przeglądam kro-
niki kryminalne. Nie wiem, 
czy one mnie aż tak inspiru-
ją, ale jednak to, co w nich 
przeczytam, zostaje w gło-
wie. W momencie pisania 
w jakiś sposób wykorzystuję 
wiedzę z tych kronik. Mam 
świadomość, że w  Polsce 
jest bardzo dużo zaginięć 
– wiele osób po prostu ni-
gdy się nie odnajduje.

Inspiruje mnie też litera-
tura jako taka. Jak przeczy-
tam coś fajnego, to mam 
ochotę napisać coś równie 
dobrego, tak samo wciąga-
jącego. Pod tym względem 
literatura jest bardziej in-
spirująca niż rzeczywistość 
– niż to, co widać w telewi-
zji, w internecie.

– A czy ma pani w planach 

kolejną książkę?

– Tak, właściwie już ją 
kończę. To jest bardzo cie-
kawa sprawa, bo zaczęłam 
ją pisać w sierpniu zeszłe-
go roku. Pomyślałam so-
bie, że fabułę kryminalną 
oprę na konfl ikcie dwóch 
grup. Po jednej stronie 
policjanci, po drugiej 
–  żołnierze. Do konflik-
tu między nimi dojdzie 
w związku z pewnym kry-
minalnym wydarzeniem. 
I wydawało mi się, że bę-
dzie ciekawie, ale też zwy-
czajnie. I nagle się okazuje, 
że żołnierze dzisiaj, w ob-
liczu rzeczywistości, która 
dzieje się obok, już nie są 
zwyczajnymi bohaterami 
literackimi. Żołnierze z 43. 
Batalionu Lekkiej Piecho-
ty w Braniewie stacjonu-
jący blisko granicy z  Ro-
sją w tym momencie jako 
postaci literackie zyskują 
dodatkowy wymiar. My-
śli żołnierzy o wojnie i ich 
zapatrywanie na inwazję 
rosyjską już nie są takie 
zwyczajne. Można na to 
patrzeć w kontekście obec-
nej wojny na Ukrainie.

– Czego pani życzy nam, 

kobietom, z okazji święta?

– Myślę, że dzisiaj to spo-
koju, pokoju i dobra mię-
dzy ludźmi.
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GDY SZUKAM POMYSŁU NA GDY SZUKAM POMYSŁU NA 
KSIĄŻKĘ, PRZEGLĄDAM KRONIKI KSIĄŻKĘ, PRZEGLĄDAM KRONIKI 
KRYMINALNE. W TEN SPOSÓB KRYMINALNE. W TEN SPOSÓB 
PRZEKONAŁAM SIĘ, ŻE WIELE PRZEKONAŁAM SIĘ, ŻE WIELE 
ZAGINIONYCH OSÓB NIGDY ZAGINIONYCH OSÓB NIGDY 
SIĘ NIE ODNAJDUJE – MÓWI SIĘ NIE ODNAJDUJE – MÓWI 
AGNIESZKA PIETRZYK, PISARKA AGNIESZKA PIETRZYK, PISARKA 
Z ELBLĄGA. PREMIERA JEJ Z ELBLĄGA. PREMIERA JEJ 
NAJNOWSZEJ KSIĄŻKI „LAS NAJNOWSZEJ KSIĄŻKI „LAS 
ZAGINIONYCH” JUŻ 9 MARCA.ZAGINIONYCH” JUŻ 9 MARCA.

Agnieszka Pietrzyk zaprasza 

11 marca do księgarni „Quo 

Vadis” w Elblągu, gdzie 

będzie podpisywała swoją 

najnowszą książkę między 

godz. 16:00 a 18:00. Spotka-

nie z autorką odbędzie się 

również w Bibliotece Elblą-

skiej 22 marca o godz. 18:00.

AGNIESZKA PIETRZYK

Urodziła się w Elblągu, z wy-
kształcenia jest historykiem 
literatury, na Uniwersytecie 
Gdańskim ukończyła studia 
doktoranckie w zakresie litera-
turoznawstwa. Zadebiutowała 
w 2008 roku powieścią grozy.
Wydana w 2016 roku „Śmierć 
kolekcjonera” otworzyła tzw. 
elbląską serię z komisarzem 
Kamilem Soroką oraz proku-
rator Mileną Łempicką-Krol 
w rolach głównych. Kolejne 
części tego cyklu to „Porwa-
nie” oraz świetnie przyjęty 
thriller „Zostań w domu”. Jest 
także autorką thrillerów „Nikt 
się nie dowie”, „Kto czyni zło” 
oraz „Las zaginionych”. Książki 
zostały wydane nakładem 
wydawnictwa Czwarta Strona.
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KATARZYNA JANKÓW-

MAZURKIEWICZ

k.jankow@

naszolsztyniak.pl

— Dziś mieszkasz w War-
szawie, ale nadal jesteś 
związana z Olsztynem. 
Współpracujesz z wieloma 
olsztyńskimi artystami. 
Przyjaźń wśród muzyków 
jest możliwa? 
— Zdecydowanie tak. 

Wśród moich przyjaciół 
muzycy są w  większości. 
Łączy nas podobna wraż-
liwość, a przede wszystkim 
zawód. Mamy ten sam 
styl życia, bo przecież na-
sza praca różni się od tej, 
którą wykonują ludzie za-
trudnieni na etacie.

— To też ciągłe życie na 
walizkach, bo podróżu-
jecie z miasta do miasta 
z koncertami. Przyzwycza-
iłaś się?
— Trochę tak, bo dziś je-

stem już w stanie bardzo 
szybko spakować walizkę 
i  być gotowa na kolejny 
wyjazd (śmiech). Jeszcze 

przed pandemią rzeczy-
wiście bardzo dużo jeź-
dziłam i to wymagało ode 
mnie umiejętności orga-
nizacji. Chociaż przyzna-
ję, że walizka po powrocie 
bardzo często leży nieroz-
pakowana.

— Czy przed laty, kie-
dy mieszkając jeszcze 
w Olsztynie, wyjeżdżałaś 
na prestiżowe stypendium 
artystyczne w Nowym 
Jorku, pomyślałabyś, że 
dziś będziesz w takim 
punkcie kariery zawodo-
wej? Mieszkasz w Warsza-
wie, koncertujesz w całym 
kraju, współpracujesz 
z wieloma artystami oraz 
instytucjami. 
— W  Warszawie spę-

dzałam dużo czasu już 
w  trakcie studiów. Przy-
jeżdżałam na lekcje do 
profesora Kazimierza 
Michalika. To były więc, 
można powiedzieć, moje 
pierwsze związki zawo-
dowe z  Warszawą. Wie-
działam też, że będę tutaj 
mieszkać, ze względu cho-

ciażby na ogromną liczbę 
wydarzeń kulturalnych, 
ponadto stąd łatwiej jest 
wszędzie dojechać.

— Ostatnio wystąpiłaś 
w musicalu.
— Tak, to bardzo ciekawa 

historia. Jeszcze mieszka-
jąc w Olsztynie dużo śpie-
wałam. W czasie studiów 
już mniej, ponieważ całko-
wicie skupiłam się na grze 
na wiolonczeli, co zajmo-
wało dużo czasu, więc to 
śpiewanie zaniedbałam. 
Zawsze jednak myślałam 
o  powrocie i  zaczęłam te 
plany realizować kilka lat 
temu śpiewając pojedyn-
cze utwory na koncertach 
mojego zespołu Cello 2 
Cello. Casting do musica-
lu „Once” odbywał się też 
w  Warszawie, w  Teatrze 
Roma, o czym nie wiedzia-
łam. Bardzo żałowałam, że 
ominęła mnie taka okazja. 
Przez przypadek trafi łam 
za to na ogłoszenie o cas-
tingu do tego samego ty-
tułu w Toruniu. Wzięłam 
udział w przesłuchaniach 

i wybrano mnie do jednej 
z ról. Trzeba tutaj dodać, 
że to musical, który wyma-
ga nie tylko umiejętności 
tanecznych, wokalnych 
i  aktorskich, ale każda 
z  występujących w  nim 
osób musi grać na jakimś 
instrumencie. To było 
dla mnie również duże 
wyzwanie, bo na przygo-
towanie się do premiery 
miałam jedynie trzy ty-
godnie. Tak naprawdę 
stanęłam na scenie po 
zaledwie dwóch próbach, 
które odbyły się m.in. 
z choreografką, reżyserem 
i  resztą obsady. Miałam 
też konsultacje wokalne 
w  Warszawie z  Pauliną 
Grochowską ze studia Ac-
cantus. Pierwsze występy 
były naprawdę fantastycz-
nym przeżyciem. W lutym 
też odbyły się spektakle, 
a w kolejnych miesiącach 
można obejrzeć kolejne, 
na które serdecznie za-
praszam. Dziś już zupełnie 
spokojnie i pewnie wycho-
dzę na scenę.

KOBIECA 
WSPÓŁPRACA 
JEST WAŻNA 
NA KAŻDYM 
POLU
IZABELA BUCHOWSKA, 
WIOLONCZELISTKA 
Z OLSZTYNA, 
CZĘSTO WYSTĘPUJE 
W PROGRAMACH 
TELEWIZYJNYCH 
I RADIOWYCH, NAGRYWA 
MUZYKĘ DO FILMÓW 
I SERIALI. DO SWOJEGO 
RODZINNEGO MIASTA 
MA JEDNAK OGROMNY 
SENTYMENT. CZĘSTO 
WSPÓŁPRACUJE 
Z OLSZTYŃSKIMI 
MUZYKAMI.
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— To w twoim przypadku 

zupełnie coś nowego?

— Tak, a jednocześnie to 
spełnienie kolejnego ma-
rzenia. Dzięki temu mogę 
się spełniać artystycznie 
na innym wielu płaszczy-
znach.

— Artystycznie spełniasz 

się na wielu polach. To rów-

nież współpraca z Teatrem 

Roma, o którym wspomnia-

łyśmy wcześniej.

— To był projekt artystycz-
ny i m.in. nagrania wideo 
z Anastazją Simińską. Może 
znają ją państwo z  plaka-
tów Teatru Roma jako od-
twórczynię głównych ról 
m.in. w musicalach „Aida” 
i  „Waitress”. Pracowałam 
również z Leną Zuchniak, 
która z kolei w Romie jest 
korepetytorem wokalnym. 
Nagrywałam też muzy-
kę Hadriana Tabęckiego 
do musicalu „Jentl”, który 
z kolei można obejrzeć na 
deskach warszawskiego 
Teatru Żydowskiego.

— Czasem też zdarza się, 

że grasz do utworu The 

Cranberries. To współpraca 

związana z Teatrem Ka-

mienica. Opowiesz trochę 

o niej?

— Podczas tych nagrań 
współpracowałam z  wo-
kalistką Izą Laskowską. 
Paweł Stankiewicz z  Ol-
sztyna odpowiadał za 
wspaniałą aranżację tego 
utworu. Wkrótce będzie 
można posłuchać efektów. 
To ciekawa wersja, bardzo 
oryginalna, bo brzmi w niej 
tylko gitara i wiolonczela.

— To wymagające pro-

jekty. Kiedy rozmawia-

łyśmy przed laty mó-

wiłaś, że artysta, 

by rozwijać się, 

musi ćwiczyć 

nawet po kilka 

godzin dziennie. Teraz też 

tyle czasu poświęcasz na 

ćwiczenia?

— Nadal ćwiczę tak dużo. 
Bez tak intensywnej pra-
cy nad umiejętnościami, 
przestaje się być muzy-
kiem. Oczywiście jest tak, 
że im dłużej się gra, to tym 
łatwiej jest wrócić do pew-
nego poziomu. Jednak bez 
ćwiczeń nie ma możliwości, 
by grać dobrze.

— Czyli sąsiedzi nadal 

mogą liczyć na darmowe 

koncerty.

— Można tak powiedzieć 
(śmiech). Z drugiej strony 
może męczą się słuchając 
powtarzanych fraz. Akurat 
moi sąsiedzi nie narzekają 
i spotykam się z bardzo mi-
łymi komentarzami. Zda-
rza się, że dziękują za kon-
cert i żartują, że powinnam 
sprzedawać bilety.

— W domu ćwiczysz rów-

nież z Agnieszką Kowal-

czyk, z którą tworzysz 

zespół Cello 2 Cello?

— Tak. Agnieszka 
na co dzień miesz-
ka w  Poznaniu, 
więc spotyka-
my się w War-
szawie bądź 
w  Poznaniu, 
w  naszych 
d o m a c h . 

Jeśli ćwiczymy z zespołem, 
z którym również koncer-
tujemy, to wówczas próby 
odbywają się zwykle w stu-
dio.

— Ty pokazujesz, że w mu-

zyce ważna jest również 

kobieca przyjaźń, wzajem-

ne wspieranie się.

— Myślę, że przyjaźnie są 
bardzo ważne. Im jestem 
starsza, tym bardziej wi-
dzę, jak kobietom w świe-
cie muzyki jest trudno. 
Tutaj zdecydowanie warto 
wspierać się, bo to nadal 
jest bardzo męski świat.

— Kobiety muszą bardziej 

walczyć, żeby osiągnąć 

sukces w muzyce?

— Wydaje mi się, że tak, 
bo w  przypadku kobiet 
dużo częściej zwraca się 
uwagę na wygląd. To nie 
pozostaje bez znaczenia. 
Kobietę komplementuje 
się za wygląd, mężczyznę 
za kompetencje. A  tym-

czasem w  świe-
cie muzyki nie 
brakuje prze-
cież wirtuozek. 
Dlatego też ko-
biety muszą mieć 
w sobie ogromną 
determinację, by 
się przebić.

— Ważne jest też 

wsparcie part-

nera. Twój mąż jest 

muzykiem, więc łatwiej 

o zrozumienie.

— Tak, więc wiemy obo-
je, że czasem zdarza się, że 
mamy próby wieczorami, 
że koncertowanie wymaga 
intensywnych przygoto-
wań. Ludziom pracującym 
na etacie czasem trudno 
zrozumieć, że ktoś musi 
pracować w weekendy, że 
wiele rzeczy jest nieprze-
widywalnych. W  naszym 
zawodzie planowanie 
z wyprzedzeniem jest bar-
dzo trudne.

— Przydaje się więc wspar-

cie babci.

— Tak, jest nieocenione. 
Moja mama bardzo nam 
pomaga. Mamy 9-letnią 
córkę Basię i  6-letnie-
go syna Piotrusia. Kiedy 
wyjeżdżam, mama często 
przyjeżdża do nas z Olszty-
na i staje się moim zastęp-
cą (śmiech). Oboje chodzą 
do szkoły muzycznej. Bar-
dzo tego chcieli, do nicze-
go ich nie zmuszaliśmy. 
Basia wybrała skrzypce, 
Piotr, tak jak ja, wiolon-
czelę. Już jako malutki 
chłopczyk chciał, żebym 
dawała mu lekcje.

— Olsztyn nadal 

jest ważny 

w waszym 

życiu 

i często to 

niego wra-

casz. Ostatnio 

zrealizowałyście 

z Cello 2 Cello 

sesję nagraniową 

„Ostinato-Automato” 

z Jarkiem Kordaczukiem.

— Jarek Kordaczuk jest 
jednym z  moich ulubio-
nych kompozytorów, z któ-
rym współpracowałam 
przy wcześniejszych pro-
jektach. Napisał dla Cello 
2 Cello utwór „Ostinato-
-Automato”, który miał 
swoją premierę na festiwa-
lu Sonikalia w  Olsztynie. 
Zarejestrowaliśmy dźwięk 
i obraz, więc pewnie za kil-
ka tygodni poznamy efek-
ty tego nagrania. To bar-
dzo ciekawa kompozycja 
adresowana głównie do 
dzieci i  młodzieży. Uczy 
słuchaczy odkrywania 
muzyki i bardziej świado-
mego odbioru. Mamy już 
kolejne plany koncertowe 
związane z tym utworem. 
Moja wiolonczela pojawi-
ła się również w ostatnim 
spektaklu Olsztyńskiego 
Teatru Tańca „MOA” z cho-
reografią Gosi Mielech 
i  muzyką mojego męża, 
Bartosza Smorągiewicza.

— Czasy trudne, ale pla-
nujesz występ w Olsztynie?

— Mam taką nadzieję, 
bo bardzo bym chciała 
ponownie zagrać w  Ol-
sztynie, również z Cello 2 
Cello, ale także z  innymi 
moimi projektami. Jed-
nak w  tej chwili trudno 
mi mówić o  konkretnej 
dacie. W najbliższym cza-
sie koncertuję z Orkiestrą 
Wałbrzyską. Jednym z mu-
zyków, z którymi stanę na 
scenie, będzie Tomasz 
Krezymon, pianista. Zna-
ny olsztynianom, ponie-
waż był kierownikiem 
muzycznym w Teatrze im. 
Jaracza w  Olsztynie. Po-
jawię się też z koncertami 
w Norwegii i w Niemczech.
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— Na co dzień pomaga pani 

osobom z niepełnospraw-

nościami oraz ich rodzinom. 

Czy w ciągu ostatnich lat 

życie takich osób zmienia się 

na lepsze?

— Uważam, że nadal jest 
bardzo dużo do zrobienia, 
ale rzeczywiście zaszło też 
wiele pozytywnych zmian. 
Uważam, że znacznie więcej 
miejsc użyteczności publicz-
nej i nie tylko jest dostęp-
nych dla osób z  niepełno-
sprawnością. Podobnie jest 
z  komunikacją ogólnopol-
ską, miejską czy podmiej-
ską. Zauważyłam też dużą 
zmianę w  ludziach, coraz 
chętniej pomagają i  coraz 
chętniej pytają czy pomóc.

To, w czym niestety widzę 
nieprawidłowość, to brak 
wsparcia dla samych ro-
dziców. To na nich spoczy-
wa opieka nad dzieckiem 
z niepełnosprawnością, każ-
da wizyta u lekarza, każda 
wizyta na rehabilitacji. To 
bardzo obciążające. W obec-
nym projekcie, którego je-
steśmy partnerem, zapew-
niamy opiekę trzydziestu 
podopiecznym z różną nie-
pełnosprawnością. Każda 
z  tych osób ma zapewnio-
ną opiekę 30h w miesiącu. 
Opieka jest sprawowana 
przez wykwalifikowane 
i  przeszkolone przez nas 
opiekunki. To jest ogromne 
wsparcie dla rodzica, czy in-
nego członka rodziny, który 
od lat musi się zajmować 
swoim bliskim. W projek-
cie mamy panią, która, od 
kiedy jej mąż zachorował, 
nie była w sklepie, bo bała 
się zostawić go samego. Po 
kilku latach tak naprawdę 
wyszła z domu. To bardzo 
smutne i nie do pomyślenia 
dla wielu z nas. Już kilka lat 
temu miała ruszyć rządowa 
pomoc w postaci opieki wy-
tchnieniowej, niestety nadal 
nie ruszyła. 

— Pani również jest osobą 

z niepełnosprawnością. Z ja-

kimi trudnościami musiała 

się pani mierzyć?

— Tak, to prawda. Oczywi-
ście sama choroba była i jest 
nadal dużym problemem, 
dużym utrudnieniem i  to 
ona generuje kolejne trud-
ności życiowe. Jako dziecko 
miałam problemy z akcepta-
cją mojej choroby i tego co 

robi z moim ciałem. 
Tym bardziej, że nie 
czułam się też akcep-
towana przez moich 
rówieśników. Tak 
naprawdę, dopiero 
gdy stałam się osobą 
dorosłą, poradziłam 
sobie z tym brakiem 
akceptacji siebie. Te-
raz jestem pogodzo-
na z  moją chorobą 
i  akceptuję własne 
ciało. Nie akceptuję 
życia jakie mam, po-
nieważ uważam, że 
zasługuję na więcej 
i  jeśli będę wierzyć, 
jeśli będę ciężko 
pracować i jeśli będę 
otwarta na ludzi, na 
świat, to zrealizu-
je swoje marzenia 
i  plany. Również te 
związane z Fundacją.

— Skąd w ogóle 

pomysł, by założyć 

Fundację MiKa?

— Pomysł powstał 
z mojej potrzeby i po-
trzeby innych osób 
z niepełnosprawnoś-
cią. Pewnego dnia 
wróciłam z  rehabi-
litacji, z prywatnego 
ośrodka rehabilitacyjnego, 
gdzie zostałam źle potrak-
towana przez opiekunów 
medycznych. Było to dla 
mnie przykre i upokarzają-
ce doświadczenie. Wróciłam 
i opisałam tę sytuację moje-
mu fi zjoterapeucie Michało-
wi. On kilka dni wcześniej 
prowadził szkolenie dla 
opiekunów osób starszych. 
Wtedy właśnie wpadliśmy 
na pomysł organizowania 
i prowadzenia takich szko-
leń. Jednak chcieliśmy robić 
coś więcej niż tylko szkole-
nia i warsztaty. Pragnęliśmy 
bezpośrednio wspierać oso-
by z  niepełnosprawnością 
i  ich rodziny. Postanowili-
śmy założyć fundację. 

— Do tej inicjatywy zainspi-

rował panią także Piotr Paw-

łowski, twórca Stowarzysze-

nia Przyjaciół Integracji.

— Myślę, że większość 
osób z niepełnosprawnością 
zna pana Piotra Pawłow-
skiego i jego działania. Pew-
nie niektórzy z  nas czytali 
też magazyn „Integracja”. 
Pan Piotr, podobnie jak ja, 
był osobą ze znaczną niepeł-
nosprawnością i jego posta-

wa zmobilizowała mnie do 
założenia fundacji. Bardzo 
się bałam, że z powodu mo-
jej niepełnosprawności nie 
poradzę sobie. Domyślałam 
się, że prowadzenie fundacji 
wymaga bardzo dużo pracy 
i  rzeczywiście tak jest. Po-
myślałam wtedy, że skoro 
pan Piotr sobie poradził to 
ja też sobie poradzę. Piotr 
Pawłowski to była chary-
zmatyczna postać, która 
budziła respekt i  podziw 
u wszystkich, uparcie reali-
zowała kolejne cele, kolejne 
platformy wsparcia dla OzN. 
To niesamowite jak wiele 
zrobił. Podobnie jak pan 
Piotr mam naprawdę duże 
szczęście do ludzi, zarówno 
w życiu prywatnym jak i w 
życiu zawodowym. Właśnie 
tacy ludzie najbardziej napę-
dzają do działania.

— Mimo to bycie prezeską 

fundacji nie jest łatwe... 

— Jest ciężko, gdyż fun-
dacja powstała w trudnym 
czasie pandemii. Natomiast 
obecny czas, czas niepew-
ności w związku z wojną na 
Ukrainie, również nam nie 
sprzyja. Ale bardzo ciężko 

pracujemy, by uświadamiać 
potencjalnych opiekunów 
na temat potrzeb OzN i ich 
bliskich. Staramy się rów-
nież wspierać bezpośrednio 
wszystkich, którzy potrze-
bują wsparcia niezależnie 
od rodzaju tych potrzeb.

Prowadzenie fundacji to 
ogromne wyzwanie, zarów-
no dla mnie jak i wszystkich, 
którzy ją wspierają. To są 
nasi pracownicy, współpra-
cownicy, to są nasi wolon-
tariusze, to są nasi bliscy, 
którzy wspierają nas jak 
tylko mogą i potrafi ą. Jeste-
śmy ogromnie wdzięczni za 
wszystko. Myślę, że dużym 
wyzwaniem jest pozyska-
nie środków pieniężnych na 
działania fundacji. Mamy 
w ofercie komercyjne szko-
lenia i  warsztaty. Jednak 
trudno nam znaleźć chętne 
do współpracy fi rmy, insty-
tucje, czy osoby prywatne, co 
powoduje problemy fi nanso-
we. W naszej ofercie szkoleń 
każdy znajdzie coś dla siebie. 
Stąd bardzo mocno zachęca-
my do skorzystania z naszych 
szkoleń, a  tym samym do 
wsparcia naszej fundacji.

— Jak ocenia pani 

sytuację osób z nie-

pełnosprawnościami, 

które mieszkają na 

wsiach i w małych 

miejscowościach? 

— Sama pochodzę 
z  małej wsi w  woje-
wództwie łódzkim. 
Nie dojeżdża tutaj 
żadna komunikacja, 
jedynym środkiem 
transportu jest sa-
mochód, a odległość 
do najbliższego więk-
szego miasta wynosi 
25 km, więc niemało. 
W takich miejscowoś-
ciach jest trudniejszy 
dostęp do specjali-
stów, do fi zjoterapeu-
tów, szkół. Nie wspo-
minając o miejscach 
użyteczności pub-
licznej i  kulturalnej. 
Ja mam to szczęście, 
że moi rodzice za-
wsze wspierali mnie 
w moich działaniach 
i moich różnych po-
mysłach na spędza-
nie wolnego czasu. 
Jednakże są rodziny, 
które nie mogą sobie 
na to pozwolić.

— W dużych miastach jest 

chyba trochę łatwiej...

— Osoby z niepełnospraw-
nością, które mieszkają 
w  dużych miastach mają 
dużo łatwiejszy dostęp do 
wszelkich dóbr. W miastach 
istnieje komunikacja, która 
jest dostosowana do osób 
z niepełnosprawnością, jest 
możliwość wynajęcia spe-
cjalnego transportu do prze-
wozu osób z niepełnospraw-
nością. Istnieją teatry, kina 
czy duże galerie handlowe, 
które są w  pełni dostępne 
dla osób z niepełnospraw-
nością. To bardzo wiele 
znaczy dla osoby takiej jak 
ja, niesamodzielnej.

Jakiś czas temu podjęłam 
wyzwanie zamieszkania 
w  Warszawie. Nie była to 
dla mnie łatwa decyzja ze 
względu na moją niesamo-
dzielność. Ale podjęłam ją 
właśnie dlatego, żeby mieć 
dostęp do specjalistycznej 
rehabilitacji, żeby mieć 
możliwość rozwoju osobi-
stego i w pełni z tego życia 
w mieście korzystam. 

— Każdy z nas może utracić 

zdrowie w wyniku wypadku 

lub choroby. Jak odnaleźć 

się w sytuacji, gdy nagle 

staliśmy się osobą z niepeł-

nosprawnością?

— To jak dana osoba 
poradzi sobie z  niepełno-
sprawnością zależy od wie-
lu czynników: od wsparcia 
lub braku wsparcia ze stro-
ny najbliższych, rodziny, 
przyjaciół, ale również od 
lekarzy, fizjoterapeutów 
i  opiekunów medycznych. 
Ale będzie to również za-
leżało od mentalności 
i  charakteru takiej osoby, 
od tego jak wcześniej sobie 
radziła z  trudnościami ży-
cia. Człowiek, który jeszcze 
przed chwilą był zupełnie 
samodzielny, a  teraz jest 
rozbierany i ubierany przez 
zupełnie obcą dla siebie oso-
bę, czuję się odarty z intym-
ności, z godności. To bardzo 
trudny moment w jego ży-
ciu. Uważam, że nie da się 
na to przygotować. 

Jedyne co mogę powie-
dzieć, to, to, że taka osoba 
musi walczyć o siebie. Wal-
czyć o swoją godność, wal-
czyć o swoją samodzielność 
i walczyć o swoje przyszłe ży-
cie. Ono będzie trudniejsze, 
ono będzie wymagało dużo 
więcej wysiłku, ono będzie 
inne, ale również może być 
przyjemne i szczęśliwe.

— Jakie ma pani plany na 

najbliższą przyszłość?

— Takim moim najwięk-
szym marzeniem jako pre-
zeski Fundacji MiKa, jest 
stworzenie kameralnego 
domu stałego pobytu, gdzie 
osoby z niepełnosprawnoś-
cią, które straciły rodzica, 
opiekuna faktycznego, 
będą mogły mieszkać, czuć 
się bezpiecznie, rozwijać się 
i  będą otoczone dobrymi 
i przyjaznymi ludźmi. Ko-
rzystając z okazji, chciała-
bym też powiedzieć osobom 
z niepełnosprawnością, żeby 
otworzyły się na ludzi, żeby 
otworzyły się na świat, żeby 
otworzyły się na możliwości 
jakie daje nam życie. Na-
potkamy wiele przeszkód, 
czasami też ludzi, którzy 
nam nie pomogą, a  może 
nawet przeszkodzą. Ale to 
nie powinno was powstrzy-
mać. Pamiętajcie, że zasłu-
gujecie na więcej! 

 ADAM PRZYBYLSKI

PAWEŁ SNOPKOW

PAMIĘTAJCIE, ŻE ZASŁUGUJECIE NA WIĘCEJ
KATARZYNA BARTOSIEWICZ OD 24 LAT CHORUJE NA POSTĘPUJĄCY CZTEROKOŃCZYNOWY NIEDOWŁAD SPASTYCZNY. 

POMIMO ZNACZNEJ NIEPEŁNOSPRAWNOŚCI PROWADZI AKTYWNE ŻYCIE I SPEŁNIA MARZENIA. Z WYKSZTAŁCENIA JEST 
PRACOWNIKIEM SOCJALNYM I COACHEM. A W KWIETNIU 2020 ROKU ZOSTAŁA PREZESKĄ FUNDACJI MIKA, ORGANIZACJI 

ZAJMUJĄCEJ SIĘ M.IN. SZKOLENIAMI OPIEKUNÓW MEDYCZNYCH.
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 REKLAMA 

KAROLINA 

ROGÓZ-NAMIOTKO

k.namiotko@

gazetaolsztynska.pl

— Jak zaczęła się Twoja 

przygoda z fotografi ą?

— Od dzieciństwa chcia-
łam być artystką, ale nie 
do końca wiedziałam jaka 
dziedzina byłaby dla mnie 
odpowiednia. Próbowałam 
rysować –  nie wychodzi-
ło. Próbowałam śpiewać 
w  kapeli bluesowej –  też 
nie wyszło. Był nawet taki 
moment, że chciałam iść 
do szkoły operowej, ale ro-
dzice skutecznie wybili mi 
to z głowy. Więc przez jakiś 
czas zapomniałam w ogóle 
o  jakiejkolwiek twórczo-
ści. Po latach wpadł mi 
w ręce aparat i okazało się, 
że zdjęcia jakoś zaczęły mi 
wychodzić. Zdawałam sobie 

sprawę z moich braków, ale 
ambicje miałam wysokie, 
więc szlifowałam swoje 
umiejętności. Gdy w 2013 
roku urodziła się moja 
córka Olga, aparat fotogra-
fi czny wpisał się w  naszą 
codzienność. Olga była bar-
dzo wdzięczną modelką. Nie 
marudziła, gdy ją ustawia-
łam, przestawiałam, a zdję-
cia wychodziły mi napraw-
dę świetnie. Potem zaczęła 
się moja przygoda z grafi ką 
komputerową i z fotografi ą 
produktową. Zauważyłam, 
że to mnie strasznie kręci 
i wszystkie moje plany, ma-
rzenia związane są właśnie 
z fotografi ą.

— Twoje wykształcenie jest 

związane z grafi ką kompute-

rową. W dzisiejszych czasach 

fotografi a bez tej dziedziny 

w zasadzie nie istnieje. Grafi -

ka pomogła rozwijać fotogra-

fi ę, czy może na odwrót?

— To się chyba ze sobą 
świetnie łączy, ale to foto-
grafia jest na pierwszym 
miejscu. Chociaż fotogra-
fem chyba się nie czuję. Je-
stem osobą, która ma aparat 
(śmiech). Myślę, że jestem 
w ciągłym procesie i rozwo-
ju. Przede mną pierwsza 
wystawa, która wisi od 4 
marca. Natomiast wernisaż 
i uroczyste otwarcie nastąpi 
11 marca w „Galerii na Sty-
chu” Miejskiego Ośrodka 
Kultury przy ul. Dąbrow-
szczaków 3, zaprezentuję 
serie portretów. 

— Już sam tytuł wystawy 

„Historia pewnego kalen-

darza” sprawia, że mam 

ochotę usiąść wygodnie 

w fotelu i posłuchać. 

— Ta zabawna dosyć hi-
storia zaczęła się od moje-

go męża, który w  listopa-
dzie 2020 roku postanowił 
zapuścić wąsy, jako znak 
solidarności z  mężczyzna-
mi, którzy zmagają się z ra-
kiem prostaty. To jest dosyć 
głośna kampania i mój mąż 
co roku próbował ten wąs 
zapuścić i w końcu w czasie 
pandemii i ogólnej izolacji 
się udało. Nie lubię tego 
jego wąsa (śmiech), ale za-
nim go zgolił postanowiłam 
zrobić mu kilka zdjęć. Po-
tem zaczęli dochodzić inni 
koledzy, przyjaciele i  tak 
w  mojej głowie powstała 
idea stworzenia kalendarza 
na rok 2021. Czas pandemii 
bardzo mocno nas od siebie 
odizolował, więc chociaż 
tak mogliśmy się spotkać 
i widywać na kartach kalen-

darza. Rok później pomysł 
kalendarza wrócił, ale tym 
razem w kobiecej odsłonie. 
Soczyste kolorystycznie 
zdjęcia, do których wyko-
rzystałam moje osobiste 
koleżanki, dzięki czemu po-
wstała zaskakująca kolekcja 
tworząca pełną paletę barw 
i osobowości. 

— Człowiek fotografowany 

często jest spięty i trudno 

uzyskać to idealne ujęcie. 

Zaciśnięta szczęka powo-

duje, że na twarzy zamiast 

uśmiechu rysuje się jakiś 

nienaturalny grymas. Jak 

sobie radzisz ze stresem 

u swoich modeli? 

— Ja tez się stresuję, gdy 
robię zdjęcia. Informuję 
o tym swoich modeli, więc 
na początku jesteśmy ze-

stresowani razem (śmiech). 
Towarzyszy temu zawsze 
podwyższone napięcie, lek-
kie skoki adrenaliny, może 
dlatego też tak bardzo lubię 
to robić. Natomiast to za-
wsze są pozytywne emocje. 
Pierwsze 20 minut to usta-
wianie światła, ustawianie 
lampy, w przypadku dziew-
czyn, które będziemy mogli 
oglądać na wystawie, to był 
jeszcze makijaż, dodatko-
we gadżety itd. Towarzy-
szy temu luźna rozmowa, 
informuję o  tym jak bym 
widziała dane ujęcie, ale 
też słucham swoich mode-
li. W  międzyczasie dzieją 
się niesamowite czary, bo 
zaraz się śmiejemy, wygłu-
piamy, dzięki temu możemy 
sobie pozwolić na bardziej 
odważne ujęcia, a  zdjęcia 
wychodzą fantastycznie. 

— Jakie zdjęcia lubisz robić 

najbardziej?

— Zdecydowanie portret 
kobiecy. Jako modelki są 
wdzięczniejsze niż mężczyź-
ni. Nie obrażając oczywiście 

panów (śmiech), ale nie na 
darmo nazywają nas płcią 
piękną. Z kobietami prze-
chodzimy przez pewien 
proces, mamy czas na po-
znanie się. Moje modelki 
często traktują sesje foto jak 
spa. Na co dzień są matka-
mi, żonami pochłoniętymi 
pracą, a w moim studiu roz-
kwitają i zmieniają się nie 
do poznania. Sama nic nie 
stworzę, muszę wyciągnąć 
z tej osoby to co ma najlep-
sze. Myślę, a nawet jestem 
przekonana, że mi się to 
udaje, o czym można będzie 
się przekonać już w najbliż-
szy piątek. 

— Przez twoje studio 

fotografi czne przewinęło 

się kilkadziesiąt modelek. 

W jakim wieku kobiety naj-

chętniej się fotografują, bo 

mam wrażenie, że pomiędzy 

30-40 rokiem życia, przy-

chodzi rozkwit kobiecości 

i chęć uwiecznienia jej na 

takiej sesji. 

— Dokładnie tak jest. 
Z czasem nabieramy więk-
szej pewności siebie, je-
steśmy bardziej świado-
me swoich atutów, które 
potrafimy odpowiednio 
podkreślać. Wiemy co lu-
bimy, a czego nie i wiemy co 
chcemy od życia, od innych 
ludzi i  od siebie. Trudno 
oczywiście między „kuch-
nią a salonem” mieć jeszcze 
czas na artystyczne portrety 
(śmiech), dlatego jak dziew-
czyny przychodzą na sesje, 
to jest to czas magiczny, wy-
jątkowy, mistyczny. Gdy zo-
baczą już końcowy efekt, to 
często nie mogą uwierzyć, 
że to one są na zdjęciach. 
Myślę, że to jest najlepsze 
w tej pracy. 

W MOIM STUDIU KOBIETY ROZKWITAJĄ
EWA KUROWSKA 
TO OLSZTYŃSKA 
FOTOGRAFKA 
DZIAŁAJĄCA 
PRZY ZWIĄZKU 
PLASTYKÓW 
WARMII I MAZUR. 
W NAJBLIŻSZY 
PIĄTEK, 11 MARCA, 
ODBĘDZIE SIĘ 
WERNISAŻ 
ZDJĘĆ ARTYSTKI 
W „GALERII 
NA STRYCHU” 
W OLSZTYŃSKIM 
MOK-U. START 
O GODZINIE 16:00.
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HELIOS REPERTUAR

Centrum Handlowe Aura, 

Olsztyn, al. Piłsudskiego 16

BATMAN / napisy 11:30, 13:00, 
15:15, 16:45, 19:00, 20:30; 
BATMAN / dubbing 14:00, 17:30; 
UPS 2: Bunt na arce / familijny 
/ od 6 lat / dubbing 11:50, 14:50, 
17:00; CUD GUADALUPE / 
napisy 19:50; CUD GUADA-

LUPE / lektor 15:45; SONATA 
15:00, 18:00; CYRANO / napisy 
14:30, 20:20; КОСМІЧНИЙ 

ДЖЕМ: НОВІ ЛЕГЕНДИ 
11:10; POTWORNA RODZINKA 
2 / familijny / od 7 lat / dubbing 
10:30, 17:15; MÓJ DŁUG 19:15, 

21:40; BELFAST / napisy 20:40; 8 
RZECZY, KTÓRYCH NIE WIECIE 
O FACETACH 18:30; PIES / napi-
sy 21:10; SING 2 / familijny / od 
6 lat / dubbing 13:30; UNCHAR-
TED / familijny / od 10 lat / na-
pisy 17:45, 20:50; UNCHARTED 

/ familijny / od 10 lat / dubbing 
SEANS GRUPOWY 9:00, 12:45; 
PIES / napisy SEANS GRUPOWY 
10:30; WIKI I JEJ SEKRET / fami-
lijny / od 6 lat / dubbing SEANS 
GRUPOWY 11:20, 13:00; SKARB 
MIKOŁAJKA / familijny / od 6 

lat / dubbing SEANS GRUPOWY 
9:15, 12:30; SING 2 / familijny / od 
6 lat / dubbing SEANS GRUPO-
WY 9:00, 13:00; SPIDER-MAN. 
Bez drogi do domu / familijny 
/ od 10 lat / dubbing SEANS 
GRUPOWY 9:45

-C44720otbs-BA

tel. 89 535 20 30

EWELINA CZYŻYK, OLSZTYN

Kobiecość to kwestia bardzo 
indywidualna. Bycie ko-
bietą to ogromna przyjem-

ność, ale i wyzwanie, ponieważ 
kobieta musi pogodzić wiele ról 
we współczesnym świecie.  Nie-
mniej miło obserwować jak ko-
biety świetnie sobie z tym radzą. 
Bycie kobietą to jednocześnie 
wrażliwość, delikatność, czar, 
ogromna intuicja, ale też am-
bicje, siła niezależność i  pew-
ność siebie. To też świadomość 
szczęścia i  dążenie do niego. 
Bycie kobietą to bycie nieogra-
niczoną. Kobieta jest wszystkim 
w  jednym. Burzą i  spokojem. 
Kobieta: silna, delikatna, kru-
cha, odporna, wrażliwa, mocna. 
Kobiety są niesamowite. Jestem 
pod wrażeniem, ile jesteśmy 
w stanie znieść. Jak daleko zajść 
w życiu z bólem. I dopiero po ja-
kimś czasie zorientować się, jak 
trudna była nasza droga. Wiele 
na siebie bierzemy. Czasem za 
wiele. Przy odpowiednim męż-
czyźnie kobieta może czasem 
pozwolić sobie na bycie kruchą 
i  nie ma w  tym nic złego. Przy 
nieodpowiednim musimy być 
twarde bez przerwy. Musimy 
przetrwać. Unieść wszystko. Tyle 
że bycie kobietą to także wolność 
bycia tylko dla siebie. Pozwolenie 
na radość. Zdjęcie zbroi. Wzię-
cie oddechu. Poczucie, że nic 
nie musimy. Tylko, że chcemy. 
Dzisiejsze kobiety mają moc! Są 
niezależne, spełniają marzenia, 
realizują cele i wiedzą, że trzeba 
korzystać z życia ile się da!

ZOFIA SKOWROŃSKA, SZCZYTNO

Żeby kobieta była piękna, 
musi być szczęśliwa. Życie 
kobiety może być źródłem 

przyjemności w każdym momen-
cie. Na każdym jego etapie poja-
wiają się inne potrzeby. Ważne 
jest, by umieć je odnaleźć i czer-
pać radość z  ich zaspokajania. 
Żyć pełnią życia. 

MAM WRAŻENIE, ŻE DZIŚ 
BYCIE KOBIETĄ WIĄŻE SIĘ 
Z WIELOZADANIOWOŚCIĄ. 
I NIE CHODZI MI TUTAJ 
O POJĘCIE W NAUKOWYM 
ROZUMIENIU, BO JEŚLI DOBRZE 
KOJARZĘ, NAJNOWSZE 
BADANIA WYKAZUJĄ, 
ŻE NIE MA ISTOTNYCH 
RÓŻNIC MIĘDZY PŁCIAMI 
W WIELOZADANIOWOŚCI 
PRZY WYKONYWANIU NA 
ZMIANĘ RÓŻNYCH ZADAŃ 
I WYKONYWANIU DWÓCH 
JEDNOCZEŚNIE. 

Według mnie kobieta wieloza-
daniowa, to po prostu kobieta 
dobrze zorganizowana, potrafi ą-
ca pogodzić wiele różnych obo-
wiązków, aktywności, działań. 
Mam tylko nadzieję, że to skoor-
dynowane wykonywanie ogromu 
zadań wynika z wewnętrznej mo-
tywacji, chęci kobiety, a nie jest 
wymuszone jedynie prozą życia. 
I  tego właśnie życzę wszystkim 
paniom z okazji ich święta – wie-
lozadaniowości z wyboru, a nie 
z konieczności!

KATARZYNA ZOFIŃSKA, ELBLĄG

Z biegiem lat sytuacja płci 
pięknej na świecie faktycz-
nie się poprawiła. Choć była 

to trudna i długa droga, na której 
ostateczny kres niestety będziemy 
musieli jeszcze długo poczekać, 
szczególnie w krajach arabskich. 
Na szczęście sytuacja kobiet w Eu-
ropie jest, wbrew powszechnemu 
przekonaniu, naprawdę dobra 
i wiele zmieniło się na lepsze. War-
to w dalszym ciągu działać na rzecz 
kobiet, należy jednak pamiętać, że 
nie polega to na postrzeganiu męż-
czyzn jako wrogów, którymi nie są. 
Jest wielu mądrych i rozsądnych 
facetów z mocnym kręgosłupem 
moralnym, którym zależy na tym, 
abyśmy mogły bez najmniejszych 
problemów wrócić do pracy po 
ciąży, spełniać się zawodowo 
i  mieć nieograniczone możliwo-
ści rozwoju. Doskonale wiedzą, 
że tego potrzebujemy. Kobiety, 
które są szczęśliwe i spełnione są 
najpiękniejsze. Ich uroda nie tkwi 
w  dużym biuście czy nogach do 
nieba, o których wiele z nich ma-
rzy. Całe piękno znajduje się w tym, 
ile wysiłku wkładają w swój osobi-
sty rozwój i wspaniałych efektach 
w postaci sukcesów zawodowych 
i osobistych. Dlatego szczególnie 
zasługujemy na poświęconą tylko 
nam kartkę w  kalendarzu. Czas 
powiększania rodziny, wycho-
wywania dzieci - ich pierwszych 
kroczków, poznawania świata, to 
tak naprawdę czas kobiecego speł-
nienia się. On nie wraca. Życzyła-
bym młodym kobietom, by mogły 
tego doświadczyć bez lęku o utratę 
etatu. Chciałabym też powiedzieć - 
drogie panie nie pędźcie na oślep. 
Zdążycie, bo jesteście kobietami.

ANITA LEJMANOWICZ, OLSZTYN

Jestem kobietą spełnioną. 
Mam wszystko. Zdrowie, 
rodzinę, robię to, co lubię. 

Tyle mi wystarczy. Jestem na 
emeryturze i jestem szczęśliwa. 
Emerytura może być również 
pięknym okresem, jeżeli tylko 
odpowiednio podejdzie się do 
nowej sytuacji. To czas, kiedy ot-
wierają się nowe możliwości, ale 
i pojawiają się nowe wyzwania. 

NAJWAŻNIEJSZE JEST 
POZYTYWNE NASTAWIENIE 
I CHĘĆ POKONANIA NUDY, 
DALSZEGO ROZWOJU 
I AKTYWNEGO ŻYCIA. DZIĘKI 
TEMU NA NIC JESZCZE NIE JEST 
ZA PÓŹNO I NADAL MOŻNA 
W PEŁNI KORZYSTAĆ Z UROKÓW 
ŻYCIA, NIE PODDAJĄC SIĘ 
CHANDRZE SPOWODOWANEJ 
ZAKOŃCZENIEM AKTYWNOŚCI 
ZAWODOWEJ. 

Dzięki temu w życiu cały czas 
będzie działo się coś ciekawego. 
Trzeba się skoncentrować na so-
bie. Wspólne spotkania, wyjazdy, 
zabawy pozwalają człowiekowi 
żyć pełnią życia na emeryturze. 
Ja chcę spełniać marzenia i rea-
lizować swoje zainteresowania. 
Staram się być cały czas aktyw-
na, uwielbiam podróżować, zwie-
dzać, haftować, czytać książki 
i  oczywiście na wszystkich im-
prezach tańczę do białego rana! 
Jesień życia kobiety może też 
być piękna!

JUSTYNA KUBICKA, BRANIEWO

Szczęśliwa kobieta — to ja. 
Według mojej definicji 
szczęście jest pewnym pro-

cesem, czymś, co dokonuje się 
przez świadome działanie, spo-
sób myślenia i patrzenia. Może 
być procesem trudnym, którego 
owoce dopiero mogą uszczęśli-
wić. Całe życie pracuję cierpliwie 
na te owoce. 

SZCZĘŚCIE TO SPRAWA 
INDYWIDUALNA DLA KAŻDEJ 
Z NAS. W ZALEŻNOŚCI OD 
DOJRZAŁOŚCI. KOBIETA 
ZMIENNĄ JEST I JAK 
W UTWORZE ALICJI 
MAJEWSKIEJ JEDNA 
SZCZĘŚLIWA JEST GDY „ 
JEST MUZĄ DLA POETY” „COŚ 
PORZUCA BEZPOWROTNIE”, 
A DRUGA „KIEDY PIERZE CI 
KOSZULE ALBO NALEŚNIKI 
SMAŻY”. KOBIETA SZCZĘŚLIWA 
TO KOBIETA PEŁNA PASJI. 

Nie musi być mistrzynią świa-
ta w biegach, nie musi wspinać 
się na K2, jeśli odnajduje pasję 
w szydełkowaniu, pieczeniu tor-
tów lub dbaniu o  przydomowy 
ogródek. Jeśli to karmi jej duszę 
to jest wolną, spełnioną i szczęś-
liwą kobietą! 

JOANNA KARZYŃSKA

j.karzynska@gazetaolsztynska.pl

KOBIETY SĄ WIELOZADANIOWE
KAŻDA Z NAS CHCIAŁA KIEDYŚ DOROSNĄĆ, ABY NOSIĆ PIĘKNE SUKIENKI I WYSOKIE OBCASY. KIM CHCIAŁYŚMY BYĆ? 

KSIĘŻNICZKAMI, NAUCZYCIELKAMI, LEKARKAMI, POLICJANTKAMI, PIOSENKARKAMI. NIE WSZYSTKIE DZIECIĘCE MARZENIA SIĘ 
SPEŁNIŁY, ALE NIEZALEŻNIE OD TEGO, CO MIAŁYŚMY ROBIĆ, CHCIAŁYŚMY BYĆ PO PROSTU SZCZĘŚLIWE!
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SPRZEDAM

mieszkania

BISKUPIEC, Aleja Broni, 51 m2, 
180000 zł, 2 pok., 2-pokojowe na 
osiedlu po Koszarach 51m/3p , 
rozkładowe na spokojnym osiedlu 
, blisko do centrum więcej www.
as.olsztyn.pl 603 584 180, 78/AS.

OLSZTYN, Podgrodzie, Warszaw-
ska, 58,80 m2, 340000 zł, 3 pok., 
3-pokojowe mieszkanie położone na 
1p wbniskim bloku , rozkładowe , 
środkowe , zadbane więcej www.
as.olsztyn.pl , 603 584 180 Małgo-
rzata Dyrda lic.3079, 69/AS.

OLSZTYN-SŁUPY, 37,51 m2, 
327600 zł, 2 pok., 2019 rok, Miesz-
kanie 2-pokojowe wbnowym bloku 
wykończone pod klucz zabudowa 
kuchni ibsprzęt AGD. Wbcenie garaż 
podziemny ibparking. Położone 10 
minut do centrum, 2 linie autobu-
sowe, okolice lasu ibjeziora., 10/RYN

OLSZTYN-SŁUPY, 42,22 m2, 
350900 zł, 2 pok., 2010 rok, Miesz-
kanie 2-pokojowe wbnowym bloku 
zbzabudową kuchni ibagd, wykończo-
ne pod klucz zbgaraże podziemnym 
ibmiejscem postojowym, dobra ko-
munikacja zbmiastem 2 linie autobu-
sowe, okolice lasu ibjeziora, 24/RYN

OLSZTYN-SŁUPY, 52,39 m2, 
402000 zł, 3 pok., 2019 rok, nowe 
mieszkanie dwupoziomowe wbno-
wym bloku zb zabudową kuchni 
ibsprzętem agd,garażem podziem-
nym ib miejscem parkingowym, 
dogodny dojazd 2 autobusami 10 
min do centrum miasta, wbokolicy 
las ibjezioro, 16/RYN

OLSZTYN-SŁUPY, 64,93 m2, 
465000 zł, 3 pok., 2019 rok, miesz-
kanie 3-pokojowe dwupoziomowe 
wykończone pod klucz zbzabudową 
kuchni ib sprzętem agd garażem 
podziemnym ibparkingiem. dogodny 
dojazd 2 linie autobusowe,położone 
okolice lasu ibjeziora, 58/RYN

domy | siedliska

MOSTKOWO, Mostkowo Gm. Łukta, 
153 m2, 299000 zł, 5 pok., Połowa 
domu zbdziałką 4400 m . stodołą 
, oborą sprzedaż lub zamiana na 
mieszkanie 2-pokojowe . Mogą 
spokojnie mieszkać 2 rodziny góra 
, dół .Więcej www.as.olsztyn.pl 603 
584 180, 42/AS.

NOWA WIEŚ, Gm. Purda, Nowa 
Wieś, 190 m2, 500000 zł, 5 pok., 
Szeregowiec środkowy , stan dewe-
loperski położony wbpięknej okolicy 
wbśród lasów ibłąk , blisko jezior . 
Więcej www.as.olsztyn.pl 603 584 
180, 36/AS.

NOWA WIEŚ, Gm. Purda, 950 m2, 
150000 zł, Działka pow. 950 m 
zbpiwnicą ok. 100 m na działce prąd 
ibwoda . Działka na nowym osiedlu 
przy lesie , sąsiednie działki zabu-
dowane . Więcej as.olsztyn.pl 603 
584 180, 51/AS.

OLSZTYN, Brzeziny, Brzeziny, 400 
m2, 1490000 zł, 12 pok., 1980 rok, 
Duży dom podobny jak wiele zblat 
80-tych na tym osiedlu . 12-pokoi 
, działka równa zadbana , ogro-
dzona 1185 m/2 więcej gratka.pl , 
as.olsztyn.pl , 603 584 180, 64/AS.

OLSZTYNEK, 405000 zł, budynek 
100m2 oraz dwie działki 605m2 
ib 942m2, pełne uzbrojenie, cena 
405 tyś zł polecam, 53/RYN

OLSZTYN-GUTKOWO, Gutkowo, 
147 m2, 650000 zł, 6 pok., dom 
bliźniak 147m2, działka 479m2, 
nowy, stan deweloperski , odebra-
ny do użytku, 6 pokoi, ładne osied-
le domków jednorodzinnych , ulica 
zbkostki cena 630.000,00 zł, 23/RYN

OLSZTYN-KIEŹLINY, Kieźliny, 151 
m2, 650000 zł, 6 pok., dom bliź-
niak 151m2, działka 441m2, osiedle 
leśne, odebrany do użytku, ładnie 
położony zbwidokiem na staw, stan 
deweloperski cena 630.000,00 zł, 
22/RYN

OLSZTYN-SŁUPY, 3330 m2, Dom 
nowy mieszkalny wielorodzinny 
wbSłupach, powierzchnia użytkowa 
3330m2, 55/RYN

OLSZTYN-WADĄG, Wadąg, 134 m2, 
650000 zł, dom bliźniak, 6 pokoi, 
nowy, stan deweloperski, odebrany 
do użytku,cicha spokojna okolica 
wbosłonie lasu cena 630.000,00 zł, 
26/RYN

OLSZTYN-WADĄG, Wadąg, 138 
m2, 650000 zł, 5 pok., dom bliż-
niak 5 pokoi,138m2, działka 369m2, 
590.000,00 zł, nowy, stan dewelo-
perski odebrany do użytku,osiedle 
domków jednorodzinnych, 21/RYN

TUŁAWKI, Tuławki, 90 m2, 400000 
zł, 4 pok., 1935 rok, Siedlisko dom 
typu �Prusak � zbczerwonej cegły za-
dbany , budynki gospodarcze , ładna 
działka 1390m. Media kanalizacja , 
woda , prąd więcej www.as.olsztyn.
pl 603 584 180, 85/AS.

działki | grunty

BARCZEWKO, Gm.Barczewo, 1506 
m2, 50 zł/m2, Działka budowlana, 
położona na kolonii wsi Barczewko. 
Wbsąsiedztwie tereny zabudowane. 
Dojazd drogą asfaltową. Atrakcyjna 
lokalizacja., 35/WW.

BARCZEWKO, Gm.Barczewo, 1512 
m2, 50 zł/m2, Działka budowlana, 
położona na kolonii wsi Barczewko. 
Dojazd drogą asfaltową. Wbsąsiedz-
twie tereny zabudowane. Atrakcyjna 
lokalizacja., 34/WW.

BARCZEWKO, Gm.Barczewo, 1642 
m2, 50 zł/m2, Działka budowlana, 
położona na kolonii wsi Barczewko. 
Wbsąsiedztwie tereny zabudowane. 
Dojazd drogą asfaltową. Atrakcyjna 
lokalizacja., 32/WW.

BARCZEWKO, Gm.Barczewo, 4660 
m2, 50 zł/m2, Działki budowla-
ne (dec. obwar. zabudowy), pow.: 
0,1642ha, 0,1512ha, 0,1506ha. 
Położone na kolonii wsi Barczewko. 
Dojazd drogą asfaltową. Wbsąsiedz-
twie tereny zabudowane., 37/WW.

BARCZEWO, Ruszajny, Ruszajny, 
4,56 ha, 700000 zł, Działka 4,56 ha 
ogrodzona wbcałości , obsadzona 
drzewami na działce las ibmiejsce 
na siedlisko od Barczewa 1,30 km 
www.as.olsztyn.pl 603 584 180, 
51/AS.

BORKI WIELKIE, Biskupiec, Bisku-
piec, 20000 m2, 300 zł/m2, Działka 
rolno - inwestycyjna 2ha przy tra-
sie S-16 zjazd bezpośrednio zbdrogi 
cana 300 zł /1m Więcej 603 584 
180 Małgorzata Dyrda lic. 3079, 
53/AS.

BUKWAŁD, 3000 m2, 17 zł/m2, 
Kompleks 15 dziłek obpowierzchni 
od 3000m2 Działki rolne atrakcyjnie 
położone okolice lasu, jeziora.Atrak-
cyjan cena! Polecam 0895338900, 
14/RYN

DŁUGOBÓR, Gm. Płoskinia, Gm. 
Płoskinia, 30 ha, 1200000 zł, Działka 
rolna wbjednym kawałku . Gleba III 
IbIV kl. zbprzewagą III cena 40.000 
za 1 ha więcej 603 584 180 www.
as.olsztyn.pl, 84/AS.

DOROTOWO, 3086 m2, 299000 zł, 
Działka blisko lasu wbspokojnym 
cichym miejscu . Zbwarunkami za-
budowy , media prąd . Działka sucha 
, widokowa . 603 584 180, 85/AS.

FRĄCZKI, 17895 m2, 12 zł/m2, 
Malownicza działka zbwarunkami 
zabudowy. Otoczenie domków jed-
norodzinnych. Media: woda ibprąd. 
Dojazd droga asfaltową. Polecam!!! 
(89)5338900, 34/RYN

GADY, 35 zł, Gady działki budowlane 
wielkości:3055m2,3944m2,5151m2
,7100m2,1,72HA media prąd, woda, 
możliwość zabudowy, atrakcyjne 
położenie 35,00 zł/m2 895338900, 
28/RYN

GAMERKI WIELKIE, 3347 m2, 20 zł/
m2, Malownicza działka zbmożliwoś-
cią zabudowy. Media: woda ibprąd. 
Położona około 150m od jeziora. 
Polecam!! Okazja! (89)5338900, 
36/RYN

GIEDAJTY, 3188 m2, 150000 zł, 
Malownicza działka zbważnymi wa-
runkami zabudowy na dwa domy 
jednorodzinne, budynek gospodar-
czy oraz garaż. Media: woda, prąd 
ib kanalizacja. Gorąco polecam!! 
(89)5338900, 37/RYN

GMINA KOZŁOWO, Gmina Kozło-

wo, 71 ha, 4500000 zł, 71 ha + 

siedlisko wbjednym kawałku . Więcej 

ciekawych informacji 603 584 180, 

55/AS.

GMINA KOZŁOWO, Gmina Kozło-

wo, 71 ha, 4500000 zł, 71 ha + 

siedlisko wbjednym kawałku . Więcej 

ciekawych informacji 603 584 180, 

55/AS.

NATERKI, 4141 m2, 50 zł/m2, Dział-
ki 50 zł/m zbwarunkami zabudowy 

wbdrodze woda , prąd , kanalizacja 

603 584 180, 64/AS.

OLSZTYNEK, dwie działki budowlane 

605m2; 942m2, uzbrojone, bardzo 

ładnie położone, cena 350000,00 

zł,polecam, 30/RYN

PITYNY, Gm. Miłakowo, 6,70 ha, 

270000 zł, 2 działki we wsi Pityny 

gm. Miłakowo oznaczone jako łąki , 

Więcej www.as.olsztyn.pl 603 584 

180, 54/AS.

RÓŻNOWO, 1000 m2, 100 zł, Róż-

nowo pięć działek budowlanych, 

malownicza okolica, oddzielny plan 

zagospodarowania przestrzennego, 

wszystkie media, cena 100 zł/m2 

. Wielkości dzałek od 1000m2 do 

1400m2. tel.89 533-89-00 RYN/31, 

31/RYN

RÓŻNOWO, Gm. Dywity, Różnowo, 

1969 m2, 89000 zł, Działka wbplanie 

zagospodarowania - Tereny miesz-

kaniowe , ładnie położona , sucha . 

Media - gaz . Zapraszam do kontaktu 

603 584 180, 56/AS.

RUŚ, 100 zł, Ruś działki budowlane: 

917m2, 995m2, 1027m2, 1054m2, 

1091m2, 1401m1 cena 100zł/m2, 

media; woda, kanalizacja,prąd, 

telefon,aktualny plan zagospodaro-

wania przestrzennego, nowy teren 

budowlany 895338900, 7/RYN

RYCHNOWO, Gm.Grunwald, 27550 

m2, 30 zł/m2, Nieruchomość poło-

żona przy trasie S7. Istnieje możli-

wość przeznaczenia pod zabudowę 

magazynową zbzapleczem socjalno 

- biurowym., 40/WW.

SPRĘCOWO, 1772 m2, 90 zł/m2, 

Atkacyjna dziłak budowlana zbwa-

runkami zabudowy, połozona na no-

wym terenie budowlanym. Wbpobli-

żu staw Media: prąd,wodaPolecam 

0895338900, 25/RYN

STAWIGUDA, Ul.Ogrodowa, 1031 

m2, 170 zł/m2, Działka położona 

wbbliskiej odległości od komplek-

sów leśnych. Dojazd gminną drogą 

asfaltową oraz drogą wewnętrzną 

(udział wbdrodze dodatkowo płat-

ny - 7500zł). Uzbrojenie wbdrodze 

gminnej., 39/WW.

STAWIGUDA, Ul.Ogrodowa, 1043 
m2, 170 zł/m2, Działka położona 
wbbliskiej odległości od komplek-
sów leśnych. Dojazd gminną drogą 
asfaltową oraz drogą wewnętrzną 
(udział wbdrodze dodatkowo płat-
ny - 7500zł). Uzbrojenie wbdrodze 
gminnej., 38/WW.

TUŁAWKI, Tuławki, 3284 m2, 60000 
zł, Działka we wsi Tuławki , siedli-
skowa przy drodze prąd , woda . 
Powierzchnia równa , sucha . Za-
praszam Małgorzata Dyrda lic. 3079 
603 584 180, 60/AS.

WÓJTOWO, 1721 m2, 120000 zł, 
Dobrze usytuowana działka wbcichej 
ibspokojnej okolicy. Dobry dojazd. 
Aktualny plan zagospodarowania 
przestrzennego. Atrakcyjna cena 
zapraszam!!! (89)5338900, 12/RYN

ŻABI RÓG, 5029 m2, 299000 zł, 
Działka siedliskowa zbdojściem do 
jeziora więcej www.as.olsztyn.pl 603 
584 180, 37/AS.

lokale użytkowe

OLSZTYN, Śródmieście, 14,46 m2, 
115000 zł, 1 pok., Pokój wbprzy-
chodni , udział wbczęściach wspól-
nych 7m - 603 584 180, 50/AS.

OLSZTYN, 15077 m2, Nierucho-
mość handlowo-usługowa obpow. 
15077m2, pow. użytkowa 6000m2 
pozwolenie na działalność wielo-po-
wierzchniowa obiektu handlowego.
przy głównej drodze wbpobliżu Kom-
fortu, OBI, LIDL .TEL.515-247-987, 
43/RYN

OLSZTYNEK, Budynek 100m2, 
dwie działki 605m2, 942m2, pełne 
uzbrojenie,dobra lokalizacjia cena 
350 tyś zł polecam, 42/RYN

KUPIĘ

mieszkania

OLSZTYN, Przyjmę do sprzedaży , 
zamiany dom , mieszkanie , działkę 
. Zapraszam na rozmowę na temat 
nieruchomości . 603 584 180 , 89 
539 02 00, 84/AS.

OLSZTYN, Poszukuje pilnie miesz-
kania 3-pokojowego wbnowej tech. 
2,3p. zbwindą garażem lub miejscem 
parkingowym lokalizacja Centrum 
, Nagórki , Jaroty ZAPRASZAM DO 
WSPÓŁPRACY również biura 603-
584-180, 900/AS.

OLSZTYN, Poszukuję kawalerki wbOl-
sztynie 603-584-180 , 89 539-02-
00, 70/AS.

OLSZTYN, �AS� Poszukuję dla klien-
tów mieszkania 2-pokojowego na 
oś. Pojezierze , Centrum możliwość 
zamiany itp. 603-584-180 , 89 539-
02-00, 66/AS.

OLSZTYN, 3 pok., Poszukuję miesz-
kania 3-pokojowego lub 4-pokojo-
wego na Jarotach, Pieczewie, Na-
górkach; do III pietra. 603-584-180 
lub 89 539-02-00, 55/AS.

OLSZTYN, Poszukuję pilnie miesz-
kania 32-40m2 603-584-180 , 
89/539-02-00, 80/AS.

OLSZTYN, Jaroty, Poszukuję dla mo-
ich klientów 3-pokojowe mieszkanie 
na Jarotach lub Nagórkach 603 584 
180, 63/AS.

OLSZTYN, Poszukuję domu na 
terenie Olsztyna lub do 15 km od 
Olsztyna do 770.000 lub na zamianę 
przyjmę każdy dom 603 584 180 
zamiany.olsztyn.pl Małgorzata Dyr-
da, 50/AS.

OLSZTYN, Kupię działkę rolną , bu-
dowlaną , rekreacyjną chętnie zbdo-
mkiem 603 584 180, 51/AS.

OLSZTYN, 150000 zł, Kupię za go-
tówkę kawalerkę ( małe mieszkanie) 
wbOlsztynie do 250.000 603 584 
180, 60/AS.

OLSZTYN, 30 m2, 1 pok., 2009 
rok, Zamienię kawalerkę na Jaro-
tach własność , nowa technologia 
na 1p. duży balkon na mieszkanie 
2-pokojowe 603 584 180, 27/AS.

OLSZTYN, Jaroty, Nagórki, 42 m2, 
320000 zł, 2 pok., Poszukuję dla 
klientki mieszkania na Jarotach , 
Nagórkach - okolicy , 2-pokojowego 
do kwoty 320000 Małgorzata Dyrda 
603 584 180, 27/AS.

OLSZTYN, 72 m2, 4 pok., Poszukuję 
dla klientów 4-pokojowego mieszka-
nia na parterze lub 1p. chętnie Poje-
zierze , Nagórki , Jaroty lub zamiana 
Zapraszam 603 584 180, 47/AS.

domy | siedliska

� AS� OLSZTYN, POSZUKUJĘ DLA 
KLIENTA DZIAŁKI REKREACYJNEJ, 
ŁADNIE POŁOZONEJ LAS, WODA 
ZbDOMKIEM ALE TO NIE WARUNEK 
DO 20 KM. OD OLSZTYNA. 603-
584-180 lub 89 539-02-00, 93/AS.

GMINA PURDA, Poszukuję domu do 
30 km od Olsztyna do kupna lub na 
zamianę na mieszkanie 2-pokojowe 
603 584 180, 53/AS.

OLSZTYN, Olsztyn - Okolica, Poszu-
kuję domu do 1 mil. wbOlsztynie lub 
okolicy kupno lub zamiana zbdopłatą 
603-584-180, 100/AS.

OLSZTYN, Zielona Górka, Zatorze, 
Poszukuję dla moich klientów domu 
wolno stojącego na Zielonej Górce 
lub Zatorzu ZAPRASZAM AS. Nie-
ruchomości Małgorzata Dyrda 603 
584 180, 100/AS.

OLSZTYN, Poszukuję dla klientów 
domu wbOlsztynie na oś. Mazurskim 
, Mlecznym , Likusach , Dajtkach 
603-584-180 , 89 539-02-00, 05/

AS.

 NIERUCHOMOŚCI DOM.WM.PL
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działki | grunty

� AS � WARMIA IbMAZURY, POSZU-
KUJĘ ZIEMI WIEKSZEGO AREAŁU 
603-584-180, 80/AS.

� AS� OLSZTYN, POSZUKUJĘ ZIEMI 
NAJLEPIEJ OKOLICE NIDZICA ,MŁA-
WY , DĄBRÓWNO , SZCZYTNO 603-
584-180, 70/AS.

� AS� OLSZTYN, POSZUKUJĘ SIED-
LISKA , DOMU NA WSI 603-584-180 
, 89 539-02-00, 79/AS.

�AS� OLSZTYN, Olsztyn IbOkolice, 
DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ REJON OL-
SZTYN IbOKOLICE. 89 539-02-00 LUB 
603-584-180 POSIADAM KONKRET-
NYCH KUPUJĄCYCH. as@as.olsztyn.
pl, 500/AS.

OLSZTYN, Poszukuję działki blisko 
jeziora nie musi być zbdostępem do 
wody ale wbbliskiej okolicy odległość 
od Olsztyna do 30 km -40 km 603-
584-180, 17/AS.

WARMIA IbMAZURY, Warmia, Poszu-
kuję działki rekreacyjnej zbdomkiem 
wbatrakcyjnym wypoczynkowym miej-
scu . Zapraszam do składania ofert to 
nic nie kosztuje 603 584 180, 85/AS.

DO WYNAJĘCIA

mieszkania

OLSZTYN-SŁUPY, Słupy, 37 m2, 2 
pok., Mieszkania do wynajęcia wbblo-
ku wielorodzinnym od 37 do 70 m2z 
podziemnymi garażami 3km od granic 
Olsztyna, bardzo dobry dojazd, szko-
ła, sklep, przedszkole.Wbmieszkaniu 
wykonana zabudowa kuchni zbAGD, 
2/RYN

lokale użytkowe

OLSZTYN, Leonharda 5B, 2100 m2, 
Powierzchnia usługowo-handlowa 
2100 m2,niezależnie plac 3000 
m2,biura 25-300m2, bardzo dobra lo-
kalizacja przy głównej ulicy,atrakcyjna 
cena Polecam!!!, 1/RYN

OLSZTYN, Leonharda 5 B, 336 m2, 
Lokal handlowo-usługowy przy głów-
nej ulicy na działalność gospodarczą 
atrakcyjnie położony wbatrakcyjnej 
cenie gorąco polecam/RYN, 50/RYN

OLSZTYN, Leonharda 5B, 60 m2, Lo-
kal handlowo-usługowy 60 m2 przy 
głównej ulicy na działalność gospo-
darczą ,atrakcyjne położenie, atrak-
cyjna cena gorąco polecam!, 5/RYN

ZAMIANA

mieszkania

BISKUPIEC, Oś. Koszary, 51 m2, 
3 pok., 2-pokojowe mieszkanie na 
oś Koszary 51m\3p ładne zadbane 
mieszkanie własność oczekiwana 
zamiana na Olsztyn na parterze lub 
blok zbwindą . Więcej www.zamiany.
olsztyn.pl 603 584 180, 74/AS.

MOSTKOWO, Mostkowo Gm. Łukta, 

Połowa domu zbdziałką 4400 m . 

stodołą , oborą sprzedaż lub zamia-

na na mieszkanie 2-pokojowe .wbOl-

sztynie , Łukcie , Morągu , Jonkowie 

Więcej www.as.olsztyn.pl 603 584 

180, 90/AS.

OLSZTYN, �AS� Zamiany Mieszkań , 

Domów Własnościowych , Lokator-

skich , Gminnych Również Zadłużo-

nych Inne Oferty ZAPRASZAM 89-

539-02-00 , 0-603-584-180 www.

zamiany.olsztyn.pl, 44/AS.

OLSZTYN, Gutkowo, 25 m2, 1 pok., 

Kawalerka Kwaterunkowa położona 

wbGutkowie , nowa tech 1p . Zamia-

na na większe wbOlsztynie wszyst-

kie propozycje zostaną rozpatrzone 

. AS Małgorzata Dyrda 603 584 180 

www.zamiany.olsztyn.pl, 48/AS.

OLSZTYN, Zatorze, Poprzeczna, 30 

m2, 1 pok., 2000 rok, Kawalerka 

Kwaterunkowa na parterze , budy-

nek zb2000 roku zamiana na więk-

sze.603 584 180, 65/AS.

OLSZTYN, Zatorze, Katowicka, 30 

m2, 123 zł, 2 pok., 2-pokojowe małe 

mieszkanie 30m/4p. kwaterunkowe 

zbmożliwością wykupu . Ogrzewanie 

miejskie . ZAMIENIĘ NA - większe 

3 lub 4 pokojowe , pomogę spłacić 

dług , więcej www.zamiany.pl 603 

584 180, 86/AS.

OLSZTYN, Zatorze, Puszkina, 31,30 

m2, 10 zł, 1 pok., Kawalerka kwa-

terunkowa 1p/4 duży ładny pokój 

zbwnęką zbloggią , kuchnia zboknem 

ustawna ,łazienka , przedpokój , 

piwnica . Spokojne miejsce kultu-

ralni - mili sąsiedz.zamiany.olsztyn.

pl 603 584 180, 56/AS.

OLSZTYN, Pojezierze, Dworcowa, 

32 m2, 190000 zł, 2 pok., Spółdziel-

cze Własnościowe mieszkanie na 

4p\11 winda na większe ok 48/70 

m , więcej www.zamiany.olsztyn.pl 

603 584 180, 65/AS.

OLSZTYN, Jaroty, Mroza, 32 m2, 

219000 zł, 1 pok., 2000 rok, Ka-

walerka zb wnęką na sypialnię , 

dużym balkonem na 1p. ZAMIANA 

na mieszkanie większe wbOlsztynie 

więcej na www.zamiany.olsztyn.pl 

603 584 180, 23/AS.

OLSZTYN, Pojezierze, Pana Tade-

usza, 32 m2, 235000 zł, Mieszka-

nie 2-pokojowe na 1p/4 , 2-pokoje 

środkowe bez balkonu więcej www.

as.olsztyn.pl 603 584 180, 54/AS.

OLSZTYN, Zatorze, 35 m2, 1 zł, 2 

pok., 2-pokoje , kwaterunkowe 1p , 

ogrzewanie teraz piecowe ale można 

zmienić , czynsz na 1-osobę 270 zł 
ZAMIANA na mniejsze Olsztyn lub 

Barczewo 603 584 180, 27/AS.

OLSZTYN, Zatorze, Sienkiewicza, 

35,60 m2, 1 pok., Kawalerka zbmoż-

liwością wykupu na 1p ogrzewanie 

miejskie . Mieszkanie wyremonto-

wane zamiana na większe więcej 

www.zamiany.olsztyn.pl 603 584 

180, 54/AS.

OLSZTYN, Srebrna, 36,40 m2, 

299000 zł, 2 pok., Mieszkanie 2-po-

koje zbdużym tarasem , własność 

zamienię na Zatorze lub Pojezierze 

więcej 603 584 180 zamiany.ol-

sztyn.pl, 98/AS.

OLSZTYN, Zatorze, Okrzei, 52,00 

m2, 3 pok., 3-pokojowe pełna włas-

ność na 2p. zamienię na mieszkanie 

wbWarszawie , Gdańsku , Bydgosz-

czy , Poznaniu więcej www.zamiany.

olsztyn.pl 603-584-180, 85/AS.

OLSZTYN, Jaroty, 59,50 m2, 3 pok., 

1990 rok, Mieszkanie 3-pokojowe 

, spółdzielczo-lokatorskie na 2p . 

Zamiana na kawalerkę zbdopłatą , 

wiadomości wbbiurze 603 584 180 

www.zamiany.olsztyn.pl, 61/AS.

OLSZTYN, Osiedle Kętrzyńskiego, 

99 m2, 10 zł, 4 pok., 4-pokoje , 99 

m /2p zamienię na 2-pokojowe ok 

40-45 m. Więcej informacji www.

zamiany.olsztyn.pl 603 584 180, 

23/AS.
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mgr Krystyna Sulejewska

10-512 Olsztyn

ul. Kopernika 29, pok. 215
tel./fax (0-89) 533-56-86

KO.

KOMPLEKSON
Nieruchomości, ubezpieczenia

komplekson1@wp.pl
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KOS

tel./fax 089-523-78-78

Stanisław Witold Kosyl licencja 7139

www.kosyl-nieruchomosci.pl
e-mail: biuro@kosyl-nieruchomosci.pl

pl. Pułaskiego 7, klatka nr 2
„Manhattan”, wejście od ul. Kościuszki

kom. 601-82-96-22
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SPRZEDAM

mieszkania

OLSZTYN, Pojezierze/Kormoran, Dworco-

wa, 48,80 m2, 318000 zł, 2 pok., 1982 

rok, 11p /11 (budynek z windą) ATRAK-

CYJNE!, pięknie wykończone mieszkanie; 

gotowe do wprowadzenia; bez dodatko-

wych nakładów, DUŻA kuchnio-jadalnia, 

salon, sypialnia, łazienka tel.660 590 596, 

LEG-MS-49/ALH

OLSZTYN, Podgrodzie, Gałczyńskie-

go, 58,94 m2, 350000 zł, 3 pok., 1985 

rok, Komfortowe, I piętro, rozkładowe, 

kameralne w budynku mieszkają tylko 2 

rodziny,balkon loggia,Pilnie sprzedam, 

2/2019/KO.

OLSZTYN, Zatorze, Wrocławska, 

64 m2, 350000 zł, 3 pok., Miesz-

kanie na pierwszym piętrze , w 

bloku dwupiętrowym przy ulicy 

Wrocławskiej 32. Powierzchnia 

64 m2, trzy pokoje , do remontu. 

Cena 350 000 złotych. Kontakt 

533023134, ABRMS11439/ABR

OLSZTYN, Centrum, Głowackiego, 69,43 

m2, 420000 zł, 3 pok., M-4 komfortowe 

mieszkanie z ogródkiem, miejsce postojo-

we przy budynku, I piętro, w II kondygna-

cyjnym budynku, gotowe do wprowadzenia 

się. Polecam!, 1/2021/KO.

OLSZTYN, Kościuszki, Kościń-

skiego, 72,5 m2, 390000 zł, 4 

pok., 1980 rok, Mieszkanie tuz 

przy centrum Olsztyna, za teatrem 

lalek przy ulicy Kościńskiego 14 w 

wieżowcu.Pow.72,5 m2, czwarte 

piętro. Świetna lokalizacja. Cena 

390000 zł. Kontakt 533023134, 

ABR11472/ABR

OLSZTYN, Centrum, Mazur-

ska, 90 m2, 549000 zł, 3 pok., 

1920 rok, Mieszkanie przy uli-

cy Mazurskiej 13, w centrum 

Olsztyna. Trzecie piętro, w ka-

mienicy.pow.90 m2, cena 549 

000 zł. Kontakt 664174484, 

ABRMS11199/ABR

TOMASZKOWO, Tomaszkowo, 48,95 m2, 

289000 zł, 2 pok., 1980 rok, PARTER, 2 

pokoje, oddz.kuchnia, łazienka z oknem, 

duża piwnica, garaż z wiatą(brama na 

pilota)+garaż blaszak+wiata grillowa.

Działka 3000m2!, plac zabaw, wspólnota 

6 rodzin, CO z sieci, tel.660 590 596, LEG-

-MS-498/ALH

domy | siedliska

JAŚKOWO, 1709 m2, 3300000 

zł, Zabytkowy PAŁAC w Jaśko-

wie, gmina Zalewo, powiat iław-

ski, przy jeziorze Jaśkowskim. 

Rok budowy-1721/Działka-3,96 

ha. Możliwa ZAMIANA./www.

kosyl-nieruchomosci.pl/ Kontakt: 

664-71-31-20/ 535-33-62-51, 

10/KOS

OLSZTYN, Szczęsne, Szczęsne, 101 m2, 

399000 zł, 4 pok., Piękny nowy dom w 

miejscowości Szczesne w zabudowie bliź-

niaczej, działka 350m2, jednorodzinny , 

garaż, stan surowy zamknięty, 4 Pokoje 

+ kuchnia ,łazienka . atrakcyjna cena 

399000zł.Polecam!, 12/2021/KO.

OLSZTYN, Brzeziny, Brzeizny, 225,01 m2, 

849000 zł, 5 pok., 1982 rok, BRZEZINY 

/ DUŻA działka 987m2; atrakcyjna bryła 

budynku, sąsiedztwo terenów zielonych; w 

całości podpiwniczony, 5 pokoi + pokoje 

w piwnicy i na poddaszu; ocieplony; panele 

solarne.tel 660 590 596, LEG-DS-433/ALH

OLSZTYN, Słoneczny Stok, 250 

m2, 859000 zł, 11 pok., 1982 

rok, Dom w pobliżu Kortowa, 

można przekształcić na Mały 

akademik . 11 pokoi, 3 poziomy, 

3 łazienki. Możliwość rozbudowy.

Ciepła woda i ogrzewanie miej-

skie. / www.kosyl-nieruchomosci.

pl /Tel. 664-71-31-20, 5/KOS

OLSZTYN, Centrum, Lipowa, 

263 m2, 1380000 zł, 5 pok., 

2001 rok, Dom przy ulicy Lipo-

wej w Olsztynie, podpiwniczony, 

tuż przy centrum. Pow.263 m2, 

działka 1452 m2 zagospodaro-

wana. Cena 1380 000 zł. Kontakt 

664174484., ABRDS11385/ABR

OLSZTYN, Osiedle Generałów, 

GraÞ towa, 363 m2, 1380000 

zł, 8 pok., 1998 rok, Dom na 

Osiedlu Generałów, pow.363 m, 

podpiwniczony z użytkowym pod-

daszem, działka 675 m2. Cena 

138000 zł, kontakt 664174484., 

ABRDS11405/ABR

OLSZTYNEK, Świerkocin, Świerkocin, 

40000 m2, 450000 zł, Piękne siedlisko 

nad jeziorem, pow działki 4 ha, budynki 

gospodarcze do remontu(stodoła , obora) 

nowy projekt domu, posesja ogrodzona, 

można kupić działki 30 zł/m 2(od 1500-do 

2000 m 2), 4/KO.

PREJŁOWO, Purda, Prejłowo, 

245 m2, 1350000 zł, 5 pok., 

Nowy dom w wysokim standar-

dzie w Prejłowie, w gminie Purda. 

Powierzchnia 245 m2, działka 4 

ha, własne stawy. cena 1350 

000 zł. Kontakt 5330231134, 

ABRDS10860/ABR

SZAŁSTRY, Gm Jonkowo, Szałstry, 250 

m2, 800000 zł, 6 pok., Siedlisko w miej-

scowości Szałstry blisko jeziora ,działka 

2500m2, + budynki gospodarcze; sto-

doła, garaż, kurnik, ogród , po remoncie 

sprzedam cena; 800000 zł Polecam!, 

14/201/KO.

WILCZKOWO, 262000 zł, 
5 pok., SIEDLISKOWilczko-

wo, gm.Lubomino, pow.

lidzbarski.11km od Dobrego Mia-

sta, DOM +budynki gospodar-

cze, Działka 2,75 ha. Wszystkie 

MEDIA.Do Olsztyna ok. 35 km. 

/www.kosyl-nieruchomosci.pl /

Tel.-664-71-31-20, 11/KOS

działki | grunty

GOŁOGÓRA, 3944 m2, 272136 

zł, Działka rolna z wydanymi wa-

runkami zabudowy w Gołogórze. 

Powierzchnia 3944 m 2 - cena 

272 136 złotych. Płaska, usytu-

owana tuż przy drodze. Kontakt 

533023134, ABRGS11214/ABR

KRETOWINY, Kretowiny, Kretowiny, 700 

m2, 90000 zł, Działka przepięknie położona 

z widokiem na jezioro. Położona w malow-

niczym miejscu. Cudowny widok. Działka 

rolna z przeznaczeniem rekreacyjnym., 

11145dz/KO.

ŁAPKA, 9118 m2, 346485 zł, 
Działka w Łapce z wydanymi 

warunkami zabudowy, częścio-

wo zalesiona z bardzo dobrym 

dojazdem. Kontakt 533023134, 

ABR11121/ABR

ŁUGWAŁD, Ługwałd, Ługwałd, 1750 m2, 

90 zł/m2, Działka z aktualnym pozwole-

niem na budowę. Atrakcyjnie położona . 

dobry dojazd. W sąsiedztwie zabudowa 

domów jednorodzinnych. POLECAM, 

1295/op/KO.

OLSZTYN, 2,5Km Od Olsztyna Wilimowo, 

Okazja-Pilne, 10686 m2, 95000 zł, 1,1 ha 

Olsztyn-Wilimowo . Działka rolno -budow-

lana .Uzbrojona.Dojazd drogą utwardzoną. 

Bardzo atrakcyjna cena., dział 4666/KO.

SKOLITY, 97248 m2, 486240 zł, 
Skolity - 3 działki rolne. Gospo-

darstwo w sąsiedztwie. Ciekawe 

miejsce na siedlisko, agroturysty-

kę. Do jeziora Skolity-ok.500m/

CENA- 5 zł/m2.. /KONTAKT- www.

kosyl-nieruchomosci.pl / Tel. 664-

71-31-20, 11/KOS

SZĄBRUK, Sząbruk, Sząbruk, 1200 m2, 

120000 zł, Działka budowlana objęta MPZP 

, malowniczy krajobraz, w pobliżu zabudo-

wa jednorodzinna, w niedalekiej odległości 

wszystkie media (woda, prąd, gaz, kanali-

zacja). tel. 660 590 596, LEG-GS-420/ALH

lokale użytkowe

OLSZTYN, Śródmieście, Obroń-

ców Tobruku, 2400 m2, 8564000 

zł, Budynek wielousługowy ( biu-

rowy, usługowy) o pow.2140 na 

działce 1153 m2 z parkingiem 

przy ulicy Obrońców Tobruku. 

Wybudowany w 2013 roku w 

świetnej lokalizacji. Kontakt 

533023134 lub 664174484, ABR 

11371/ABR

OLSZTYN, Pojezierze, Dworcowa, 40,70 

m2, 115000 zł, 2 pok., 2003 rok, PARTER, 

wejście z ulicy przy ciągu pieszo-jezdnym, 

pawilon posadowiony na dzierżawionym 

gruncie miejskim, jeden z czterech przy-

ległych lokali (obok kwiaciarnia, piekarnia i 

kebab) tel. 660 590 596, LEG-LS-493/ALH

OLSZTYN, Jaroty, 423,31 m2, 1590000 

zł, 7 pok., 1991 rok, Ip./2, ATRAKCYJNY! 

SALA 245 m2! + pomieszczenia biurowe. 

W lokalu prowadzony jest Fitness Club, go-

towe szatnie, łazienki, Możliwość nabycia 

z wyposażeniem i sprzętem siłowym. tel 

660 590 596, LEG-LS-501/ALH

OLSZTYN, Grunwaldzkie, Grun-

waldzka, 58,5 m2, 700000 zł, 
Lokal usługowo - handlowy o 

pow.58,5 m2 przy ulicy Grun-

waldzkiej po Antykwariacie Wej-

ście z chodnika, duże witryny. 

Lokal wymaga remontu. Cena 

700000 zł. Kontakt 533023134, 

ABRLS11422/ABR

STAWIGUDA, Jarzębinowa, 2723 

m2, 9300000 zł, 2009 rok, Hala 

produkcyjno - magazynowa z bu-

dynkiem biurowym o pow.2723 

m2 na działce o pow.8585 m2. 

Wybudowana w roku 2009 w 

Stawigudzie .Pełna własność. 

Kontakt 533023134, ABR-11387/

ABR

SZĄBRUK, Sząbruk, Sząbruk, 1246,70 

m2, 595000 zł, Obiekt produkcyjno-

-magazynowy skladający się z hali pro-

dukcyjnej wraz z zapleczem socjalno-biu-

rowym o łącznej powierzchni 1246,70 

m2, zabudowany na działce 3112.Cena 

595 000 zł+VAT 23% tel.660 590 596, 

LEG-HS-197/ALH

KUPIĘ

mieszkania

OLSZTYN, Zatorze, 3 pok., KU-

PIĘ 2 - 3 pokoje na ZATORZU !!! 

-- Kupię 2-3 pokoje na Zatorzu 

!!! -- Kupię 2-3 pokoje na Zatorzu 

!!! --Może być do remontu !!.--- 

www.kosyl-nieruchomosci.pl/ 

tel. 664-71-31-20, 8/KOS

OLSZTYN, Centrum, Olsztyn, POSZU-

KUJEMY do kupna; Mieszkań, Domów, 

Działek, Siedlisk, dla naszych klientów, 

w Olsztynie i okolicach Tel.608108174, 

Pilnie! zadłużone też kupimy. Zadzwoń, 

15/2021/KO.

OLSZTYN, 40 m2, 2 pok., Po-

szukujemy mieszkań 1-2 i 3 -po-

kojowych dla naszych klientów, 

w różnej lokalizacji... MOGĄ BYĆ 

DO REMONTU... www.kosyl-

-nieruchomosci.pl / Kontakt - 

664-71-31-20; 601-82-96-22, 

biuro- 89-523-78-78, 18/KOS

OLSZTYN, 50 m2, 2 pok., Po-

szukujemy jako biuro nierucho-

mości mieszkania dwupokojo-

wego w Olsztynie do 50 m2. 

Tel.533023134, ABR-LS-463/

ABR

domy | siedliska

OKOLICE OLSZTYNA, siedliska tanio, /KO.

OKOLICE OLSZTYNA, 150 

m2, Poszukujemy dla naszych 

klientów, DOMY, SIEDLISKA w 

różnej lokalizacji... MOGĄ BYĆ 

DO REMONTU... www.kosyl-

-nieruchomosci.pl / Kontakt - 

664-71-31-20; 601-82-96-22, 

biuro- 89-523-78-78, 9/KOS

DO WYNAJĘCIA

domy | siedliska

OLSZTYN, Oś. Mazurskie, Www.Legishouse.

Pl, 170 m2, 4900 zł, 6 pok., 1997 rok, 

DOM w pełni umeblowany i wyposażony 

(AGD,RTV); WYSOKI standard; Działka 

270 m2; piękny ogród; BLISKO centrum; 

garaż na dwa pojazdy. Cena najmu 4900 zł 
+ opłaty eksploatacyjne tel. 660 590 596, 

151766/ALH

RÓŻNOWO, Gmina Dywity, Www.Le-

gishouse.Pl, 230 m2, 4900 zł, 5 pok., Piękny 

przestronny dom,duża działka,2 garderoby,2 

łazienki,garaż na 2 auta.Woda,kanalizacja i 

sieć gazowa miejska,dojazd drogą asfalto-

wą, w pobliżu posesji przystanek autobuso-

wy. tel.660 590 596, 95679/ALH

lokale użytkowe

OLSZTYN, Łubelska, 150 m2, 

4000 zł, Lokal biurowy o pow.150 

m2 przy ulicy Lubelskiej. Wejście 

tylko do tego lokalu, parking na 20 

aut. Cena wynajmu 4000 złotych 

netto. Kontakt 533023134, ABR 

11464/ABR

OLSZTYN, Centrum, Partyzan-

tów, 920 m2, 30000 zł, Do wy-

najmu budynek o pow.920 m2 

pod każdą działalność usługowo 

-handlowa. Cena wynajmu 30 000 

złotych netto. Kontakt 533023134, 

ABR11465/ABR

OLSZTYN, Zatorze, Zientary Ma-

lewskiej, 960 m2, 14340 zł, Hala 

do wynajmu , pow.960 m2lub 565 

m2, duże wrota wjazdowe. Cena 

wynajmu 15 zł.za m2.Więcej infor-

macji pod numerem 533023134, 

ABR11499/ABR

OLSZTYN - BUTRYNY, Zatorze, Borowa, 

35,51 m2, 1775,50 zł, 1 pok., 2017 rok, 

NOWO ODDANY DO UŻYTKU! Parter, witryna 

bezp. przy ciągu pieszo-komunikacyjnym od 

ul. Jagiellońskej,parking przed budynkiem.

Wejście od ulicy i środka osiedla.Czynsz 

1775,50+VAT 23%+opł.,tel 660 590 596, 

LEG-LW-384/ALH

ZAMIANA

mieszkania

OLSZTYN, Kormoran, Wyszyńskiego, 77 

m2, 379000 zł, 4 pok., 1998 rok, I PIĘTRO, 

SALON z aneksem 33m2, pokoje 10,9,7 m2, 

odzielne WC. Duża loggia 8 m2, piwnica 

9m2. Można dokupić GARAŻ w pobliżu 

bloku. ZAMIANA na 39-48m2, parter lub I 

piętro tel. 660 590 596, 194472/ALH

eprasa.pl f11b6820ec
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Naszemu Koledze  

Zbyszkowi 

Monkiewiczowi 
 

Taty 

 

 

-P67622opb1-B

 Rupert Mayer

Pani 

 

 

-G67322opb1-A

Edycie i Robertowi Kostana 
oraz Rodzinie 

 

-P69022opb1-A

Mariana Fesnaka
Prosimy o wspomnienie 

-C67522opb1-A

-C67722opb1-A

Panu  

Zbigniewowi 
Monkiewiczowi 

Taty 
 

-P67422opb1-A

ZWIERZĘTA

sprzedam

SPRZEDAŻ kur, kaczek, broj-
lerów, kokoszek, dowóz gratis, 
tel.728-104-188.

NIERUCHOMOŚCI

sprzedam

WWW.DOMKIANGIELSKIE.PL, 
503-103-703

kupię

LAS, 783-725-733

POSZUKUJĘ mieszkanie lub za-
mienię www.zamiany.olsztyn.pl , 
603-584-180

ZIEMIĘ dostęp jeziora mazurskie, 
793-164-163

poszukuję wynająć

EMERYT szuka kwatery z miej-
scem parkingowym Olsztyn i oko-
lice, 694-369-667

PRACA

dam pracę

KIEROWCA CE lub B, 604-534-860

PRACOWNIK Þ zyczny z prawem 
jazdy, Dorotowo, 503-103-703

SEKRETARKĘ � asystentkę zarzą-
du do biura w Olsztynie (projekto-
wanie). Wymagane wykształcenie 
wyższe- preferowane absolwentki 
gospodarki przestrzennej, budow-
nictwa, geodezji. Wskazane posia-
danie doświadczenia i referencji z 
poprzedniego miejsca pracy. Praca 
poniedziałek-piątek, 8-16, pracow-
nia.rekrutacja21@gmail.com

W gospodarstwie mlecznym, 510-
135-912

ZATRUDNIĘ w gospodarstwie rol-
nym, 601-772-124

AUTO-MOTO

kupię

SAMOCHODY kasacja, 502-
180-869

USŁUGI

budowa | remont

NAPRAWA okien, rolet, 504-720-
494

naprawa

ZŁOTA rączka, 785-043-555

HANDEL

RYBY sprzedaż: karpia kroczka, 
amura na początku marca, 669-
483-895

ROLNICTWO

produkty rolne

KUPIĘ: zboże paszowe, konsump-
cyjne. FHU ANIMAR. Tel.606-505-
511

380-mp-xxpo-7491b 3x8-P
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380-28919opb1-C-M

KONDOLENCJE
(wymagany dowód osobisty osoby nadającej) ukazują się w ciągu trzech dni od chwili nadania

www.pozegnania.net

* Dotyczy Biura Ogłoszeń w Olsztynie, plac Józefa Bema 5

Biuro Ogłoszeń, ELBLĄG, ul. Rybacka 35

tel. 55-236-18-02

pon.-pt. godz. 8.00-16.00

NEKROLOGI (wymagany akt zgonu). Terminy przyjęć*:

Biuro Ogłoszeń, OLSZTYN, plac Józefa Bema 5
czynne w godz. 7.00-15.00, soboty – nieczynne
tel. 89-539-74-80, b.ogloszen@gazetaolsztynska.pl

TU ZLECISZ ZAMIESZCZENIE 
NEKROLOGU  LUB KONDOLENCJI

W „GAZECIE  OLSZTYŃSKIEJ” I „DZIENNIKU ELBLĄSKIM”

Z wielkim smutkiem 

 i Bliskim 

-G68822opb1-A

64322opb1-a-M

-P68322opb1-A

-G67022opb1-A-P67122opb1-A 614619opb1-i-M

OLSZTYN (Zatorze), ul. M. Zientary-Malewskiej 2A

     89 534 72 42, 605 635 908

OLSZTYN (Jaroty), ul. Herberta 16/24

      89 526 66 01, 605 665 909

www.arkaolsztyn.pl

2

2

614219opb1-g-M

dawniej

OLSZTYN

ul. Lengowskiego 18-20

BISKUPIEC

ul. Armii Krajowej 4

895 355 300

602 327 277

897 152 093

608 680 642

POGOTOWIE POGRZEBOWE 89 527-09-09

Pomożemy Ci godnie pożegnać

614419opb1-f-M

kom. 602 514 880 kom. 691 410 360 kom. 602 514 888

320520opb1-d-M

4522opb1-A -P

-Pnekro1-0308

eprasa.pl f11b6820ec
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KOLEJKA WYBITNIE DERBOWA
II LIGA PIŁKARZY RĘCZNYCH\\\ Kolejne trzy punkty dopisał na swoje konto Jeziorak. Iławianie pokonali BSMS pięcioma 
bramkami, a trener z Bartoszyc mówi nam: „Przegraliśmy z najlepszą drużyną w lidze”. Do derbów doszło także w Morągu.

SPORT.WM.PL

MATEUSZ 

PARTYGA

m.partyga@

gazetaolsztynska.pl

• Jeziorak Iława — BSMS 

Bartoszyce 36:21 (17:13)

JEZIORAK: Prorok 1, Pająk, 
Dudek — Karol Cichocki 12, 
Kamiński 4, Szczawiński 4, 
Żurawski 4, Jadanowski 3, 
Zembrzycki 2, Prietz 2, P. De-
mbowski 2, Minder 1, J. Dem-
bowski 1, Jaworski, Rasztę-
borski, Kacper Cichocki,
BSMS: Lewoń, Stankiewicz — 
Tokarz 9, Lasota 3, Borysiuk 2, 
H. Działa 2, Habiński 2, Ja-
nowicz 1, B. Działa 1, Petry-
kowski 1, Możejko, Ostrowski, 
Sokólski,

20 
listopada Je-
ziorak prze-
grał ostatnie 
ligowe spot-

kanie, ulegając wówczas na 
swoim terenie liderowi roz-
grywek, Samborowi Tczew. 
Od tamtej pory drużyna 
trenera Marka Worono-
wicza tylko wygrywa. Iła-
wianie mają także patent 
na zwyciężanie w derbach 
województwa warmińsko-
-mazurskiego. W poprzed-
nim meczu na swoim tere-
nie pokonali drugą drużynę 
Szczypiorniaka Olsztyn, 
a w sobotę wygrali z ekipą 
z  Bartoszyc (między tymi 
dwoma meczami wpadły 
trzy walkowerowe punkty 
za spotkanie z MKS-em II 
Grudziądz, który wycofał 
się z rozgrywek).

Już w zapowiedzi spotka-
nia Jezioraka z  BSMS-em 
konkretnie wskazywaliśmy 
gospodarzy jako faworytów 
do zgarnięcia kompletu 
punktów. Tak się stało, dru-
żyna z  Iławy wygrała pię-
cioma bramkami, jednak 
gości należy pochwalić za 
walkę i dobrą grę, zwłaszcza 
w pierwszej połowie. Do 25 
minuty meczu oba zespoły 
były często na remisie, prze-
waga nie była większa, niż 
dwa trafi enia (i to BSMS był 
wówczas na prowadzeniu). 
Potem jednak Jeziorak za-
czął być coraz bardziej sku-
teczny i wykorzystywał swoją 
przewagę. Na przerwę obie 
ekipy schodziły przy cztero-
bramkowym prowadzeniu 
Biało-niebieskich z Iławy.

— Dopóki mieliśmy siły, 
to nawiązywaliśmy wyrów-
naną walkę z  iławianami 

— mówi Andrzej Cichocki, 
trener BSMS-u. —  Osta-
tecznie jednak Jeziorak, 
który moim zdaniem jest 
najlepszą drużyną II ligi, 
przechylił swym doświad-
czeniem szalę zwycięstwa 
na swoją korzyść. Do tego 
doszła nasza nieskutecz-
ność, a bramkarz Jezioraka 
grał bardzo dobre zawody 
— dodaje Cichocki.

Od razu zaznaczamy: 
trener zespołu z Bartoszyc 
nosi takie samo nazwisko 
jak bracia Karol i  Kacper 

Cichoccy (drugi z nich do-
łączył do Jezioraka w ostat-
nich dniach), a  więc za-
wodnicy klubu z Iławy. To 
jednak zbieżność nazwisk, 
rodziną nie są. Może i lepiej, 
bo wyszłoby na to, że Karol 
pogrążył w przegranej swo-
jego krewnego — najlepszy 
strzelec II ligi znowu kró-
lował w statystykach. Tym 
razem rzucił aż 12 bramek. 
Łącznie w 12 meczach ze-
brał już 117 trafi eń!

Trener zespołu z  Bar-
toszyc podkreśla fakt, że 

w meczu w Iławie nie mógł 
liczyć na pełną kadrę me-
czową. —  Kontuzje, ale 
także fakt, że dwóch na-
szych zawodników jest 
wojskowymi i przebywają 
obecnie na granicy z Biało-
rusią, sprawiły, że kadra 
na mecz z  Jeziorakiem 
była mocno ograniczona. 
Na ten pojedynek mia-
łem tylko 13 graczy. A już 
w poprzednim, wygranym 
meczu z Pogonią Szczecin 
pokazaliśmy, że jak mamy 
całą drużynę to i gra, i wy-
nik są zupełnie inne — do-
daje Andrzej Cichocki.

W niedzielę 13 mar-
ca BSMS gra u  siebie 
z Handballem Czersk, a Je-
ziorak (dopiero w niedzie-
lę 20 marca) pojedzie do 
Trójmiasta na pojedynek 
z  Autoinwest Wybrzeżem 
Gdańsk. Pełna rozpiska 16. 
kolejki pod tabelą.

• Jedynka Kodo Morąg 

— Szczypiorniak II Olsztyn 

33:18 (15:9)

JEDYNKA: Majek, Zalewski, 
J. Bartnicki — Rogala 8, 
Idzikowski 8, Karwowski 6, 
Kosiński 2, Giżyński 2, Kozłow-
ski 2, Jastrzębski 2, Liszewski 
1, Latarski 1, Golon 1, Robak,
SZCZYPIORNIAK II: Masłow-
ski — Strączek 6, Kamiński 5, 
Ptak 3, Zasępa 1, Ziejewski 1, 
Topa 1, Jezierski 1, Bajko, Buś-
ko, Leśniak, Zapolski, Szmidt,

Terminarz 15 kolejki tak 
się ułożył, że do derbów 
doszło zarówno w  Iławie, 
jak i w Morągu. Jedynka na 
swoim terenie, przy prawie 
zapełnionych trybunach, 
pokonała Szczypiorniaka II. 

PRZED ORAZ W TRAKCIE 
SPOTKANIA Z ZESPOŁEM 
Z OLSZTYNA OBIE 
DRUŻYNY (PODOBNIE 
JAK JEZIORAK I BSMS 
W IŁAWIE) WYRAZIŁY 
SWOJE POPARCIE DLA 
WALCZĄCEJ UKRAINY. 
W MORĄGU ZBIERANO 
NAJPOTRZEBNIEJSZE 
RZECZY DLA UKRAIŃCÓW, 
PROWADZONO TAKŻE 
ZBIÓRKĘ PIENIĘDZY, NIE 
BRAKOWAŁO OCZYWIŚCIE 
NIEBIESKO-ŻÓŁTYCH FLAG.

Jedynka „na papierze” 
wydawała się faworytem 
tego meczu. Początek spot-
kania pokazał, że rzeczywi-
stość odpowiada tej teorii 
—  morążanie prowadzili 
już w pewnym momencie 
5:1. — Potem jednak w na-
sze szeregi wkradła się nie-
potrzebna nonszalancja, 
z czego skrzętnie skorzysta-
li nasi rywale i doszli nas na 
jedną bramkę. Na szczęś-
cie, w porę opanowaliśmy 
sytuację — mówi Krzysztof 
Farjaszewski, trener Jedyn-

ki. — W trakcie przerwy, na 
którą schodziliśmy przy na-
szym sześciobramkowym 
prowadzeniu, ustaliliśmy, 
że zaraz na początku dru-
giej połowy musimy jak 
najszybciej rzucić kilka 
bramek, tak aby jak naj-
szybciej rozstrzygnąć losy 
tego spotkania. Ta sztuka 
udała nam się, zdobyli-
śmy znaczną przewagę, 
którą kontrolowaliśmy już 
do końca meczu. Dzięki 
znacznemu prowadzeniu 
pojawiła się możliwość na 
zmiany i  przetestowanie 
nowych wariantów w grze. 
W meczu, w którym wynik 
jest na styku, oczywiście 
nie ma takich możliwości, 
więc wykorzystaliśmy sytu-
ację w pojedynku z zespo-
łem z  Olsztyna —  dodaje 
trener Jedynki.

W 16 kolejce zespół z Mo-
rąga zgarnie trzy punk-
ty bez gry (walkower za 
spotkanie z  MKS-em II 
Grudziądz). Kolejny mecz 
ligowy Jedynka rozegra 
w sobotę 19 marca, kiedy to 
zagra u siebie z Handbal-
lem Czersk.

POZOSTAŁE WYNIKI 

15 KOLEJKI:

• AZS UKW Bydgoszcz — AZS 
Fahrenheit Gdańsk 29:28 (18:14)
• Handball Czersk — MKS II 
Grudziądz 10:0, walkower

PO 15 KOLEJKACH

1. Sambor 41 464:394
2. Jeziorak** 36 436:302

3. AZS Fahrenheit* 29 422:380
4. Handball* 27 342:339
5. Wybrzeże* 25 398:363
6. Pogoń* 24 377:363
7. Jedynka* 21 383:374

8. AZS UKW* 14 411:424
9. Bartoszyce* 9 344:399

10. Szczypiorniak II* 4 327:415

11. Grudziądz 4 265:416
* mecz mniej, ** 2 mecze mniej

ZAGRAJĄ W 16 KOLEJCE:

• MKS II Grudziądz — Jedynka 
Kodo Morąg 0:10, walkower

sobota, 12 marca:

14:00: • AZS Fahrenheit Gdańsk 
— Pogoń Handball Szczecin
niedziela, 13 marca:

15:00: • BSMS Bartoszyce 
— MKS Handball Czersk
15:00: • Szczypiorniak II 
Olsztyn — Sambor Latocha 
Agropom Tczew
niedziela, 20 marca:

15:00: • Autoinwest Wybrzeże 
Gdańsk — Jeziorak Iława
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Uwaga, Karol Cichocki z Jezioraka (nr 18) w ataku. Lider klasyfi kacji rzucających II ligi, tu w trakcie meczu 
z BSMS Bartoszyce, ma już 117 bramek na koncie w sezonie 2021/22

Bartosz Idzikowski (na pierwszym planie) w meczu ze 
Szczypiorniakiem II Olsztyn rzucił dla Jedynki Morąg 
osiem bramek
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TU MAMY IDEALNE WARUNKI
SPORT AKADEMICKI\\\ — Bardzo się cieszę, że to właśnie tak utytułowani zawodnicy zdecydowali się reprezentować 
Uniwersytet Warmińsko-Mazurski na sportowych arenach Polski, Europy i świata — powiedział prof. Jerzy A. Przyborowski, 
rektor UWM, w czasie prezentacji nowych zawodników Akademickiego Związku Sportowego UWM.

SPORT.WM.PL

PATRYK DUŃSKI WRACA DO OKTAGONU. CZEKA GO TRUDNY POJEDYNEK
MMA\\\ W sobotę w Ząbkach odbędzie się 39. gala federacji FEN. Jednym z punktów jej programu będzie pojedynek Patryka Duńskiego, który zmierzy się z Krzysztofem Dobrzyńskim.

O
statnią zawodową 
walkę fi ghter z Iławy 
stoczył 26 czerwca 

w  Ostródzie. Pojedynek 
z  Kamilem Łebkowskim 
dla Patryka Duńskiego był 
debiutem na gali FEN. I to 
jakim debiutem! Zawodnik 
iławskiej fi lii Arrachiona 
Olsztyn znokautował swo-
jego rywala po zaledwie 16 
sekundach walki! Był to 
najszybszy nokaut w histo-
rii tej federacji. Organiza-
torzy gali odbywającej się 
w  ostródzkim amfi teatrze 
dali zawodnikowi z  Iławy 
także dodatkowy bonus 
—  jego nokaut został wy-
brany najlepszym podczas 
FEN 35: LOTOS Fight 
Night. — Wszystko wska-

zuje na to, że z  federacją 
FEN zwiążę się na dłu-
żej — mówił nam Duński 
kilka dni po pojedynku 
z Łebkowskim. Nie mogło 
być zresztą inaczej; o wy-
granej walce iławianina 
z  Kamilem Łebkowskim 
było głośno w świecie pol-
skiego MMA.

Przed zawodnikiem Ar-
rachiona Iława kolejna 
walka w  jednej z najwięk-
szych w  Polsce i  Europie 
federacji MMA. W sobotę 
w  podwarszawskich Ząb-
kach odbędzie się gala 
Fight Exclusive Night 39. 
Przeciwnikiem zawodnika 
trenującego w  klubie pod 
okiem Dawida Tarasiewicza 
będzie Krzysztof Dobrzyń-

ski, który reprezentuje bar-
wy jednego z największych 
klubów w Polsce jeśli cho-
dzi o mieszane sztuki walki, 
Berserkers Team Szczecin.

— Krzysztof Dobrzyński 
to mocny, wszechstronny 
przeciwnik, który wyka-
zuje się bardzo dobrym 
przygotowaniem kondy-

cyjnym. Jest szybki i  do 
tego silny, to już innego 
kalibru rywal niż Kamil 
Łebkowski — chwali swo-
jego najbliższego przeciw-
nika zawodnik Arrachiona. 
Zawodowa walka zostanie 
stoczona w kategorii lekkiej 
(-70 kg), zakontraktowana 
jest na trzy rundy po pięć 
minut każda. — Nazwisko 
mojego najbliższego rywa-
la poznałem na początku 
lutego, jednak już wcześniej 
w klubie mieliśmy przypusz-
czenia, że przyjdzie mi się 
zmierzyć właśnie z Krzysz-
tofem Dobrzyńskim. Mocne 
przygotowania do marcowej 
walki rozpoczęłam jednak 
wcześniej, bo już 11 stycz-
nia — mówi Patryk Duński.

We wtorek Fight Exclusive 
Night 39 potwierdziło ofi -
cjalnie: „Krzysztof Dobrzyń-
ski (7-4) zmierzy się z Patry-
kiem Duńskim (7-5) na gali 
FEN39. Obaj zawodnicy są 
po zwycięstwach w  naszej 
federacji, obaj za ostatnie 
występy zostali nagrodzeni 
bonusami: Dobrzyński i Ka-
liciński stoczyli najlepszą 
walkę gali FEN36, a Duński 
to autor najlepszego nok-
autu FEN35, gdzie w 16 se-
kund zwyciężył z Kamilem 
Łebkowskim. Kto dopisze 
ósme zwycięstwo do zawo-
dowego rekordu?”.

Galę FEN 39 będzie moż-
na obejrzeć na żywo w te-
lewizji Polsat Sport i Super 
Polsat. ZICO

MAGDALENA MARIA 

BUKOWIECKA

m.bukowiecka@

gazetaolsztynska.pl

W
czoraj Akade-
micki Związek 
Sportowy zyskał 
czterech no-

wych zawodników. Umowę 
na reprezentowanie klubu 
sportowego AZS UWM 
Olsztyn, która obowiązu-
je do 11 sierpnia 2024 r., 
czyli do dnia zakończenia 
Letnich Igrzysk Olimpij-
skich w  Paryżu, podpisa-
li: Aleksandra Lisowska, 
olimpijka i  rekordzistka 
Polski w maratonie, Karol 
Zalewski, złoty medali-
sta Igrzysk Olimpijskich 
w Tokio, kulomiot Konrad 
Bukowiecki oraz Kacper 
Lewalski —  młody i  bar-
dzo utalentowany biegacz, 
rekordzista Europy wśród 
zawodników U-20 w biegu 
na 800 metrów. W  imie-
niu uczelni swoje podpisy 
złożyli rektor UWM, prof. 
Jerzy A. Przyborowski, 
i  prof. Sławomir Przyby-
liński, prorektor ds. stu-
denckich UWM.

— Ze swej strony prag-
nę zapewnić, że uczelnia 
dołoży wszelkich starań, 
byście wszyscy państwo 
wraz z  podpisywaną dziś 
umową zyskali dobre wa-

runki do trenowania, każ-
dy w  swojej dyscyplinie 
— zapewniał rektor Jerzy 
Przyborowski. — Trud i pot 
treningów w  połączeniu 
z państwa talentem z pew-
nością szybko przełożą się 
na kolejne osiągnięcia, wy-
sokie wyniki, a nawet re-
kordy. Wszyscy doskonale 
wiemy, jak ważny jest sport 
— i to przynajmniej w kilku 
wymiarach. Z jednej strony 
zdrowie, z drugiej — budo-
wanie odporności, ale dla 
uczelni to także wielka 
promocja, właściwie nie 
do przecenienia. Przecież 
wszyscy zawodnicy, któ-
rzy dziś zdecydowali się 
właśnie na Uniwersytecie 

Warmińsko-Mazurskim 
trenować i przygotowywać 
do igrzysk olimpijskich 
w  Paryżu, reprezentować 
będą w  najbliższych mi-
strzostwach i  zawodach 
sportowych najwyższej 
rangi także nas wszystkich 
— dodał rektor. 

— Przede wszystkim 
chcielibyśmy podziękować 
za zaufanie, jakim właśnie 
zostaliśmy obdarzeni, i mó-
wię to chyba w imieniu nas 
wszystkich — mówił jesz-
cze przed podpisaniem 
umowy Konrad Bukowie-
cki, który ostatniej nie-
dzieli w  czasie Halowych 
Mistrzostw Polski w Toru-
niu już w pierwszej próbie 

uzyskał wynik 21,53 m, 
dzięki czemu zdobył zło-
ty medal i  tytuł halowego 
mistrza Polski. —  Zysku-
jemy tu bardzo dobre wa-
runki do trenowania, ale 
cieszę się też, że będzie-
my mogli reprezentować 
Olsztyn i  uczelnię. Myślę 
ponadto, że uniwersytecki 
AZS już dawno nie miał 
tak silnej reprezentacji 
lekkoatletycznej. Ale też 
myślę, że już w  tegorocz-
nych mistrzostwach Polski, 
w  różnych dyscyplinach 
i  kategoriach wiekowych 
wszyscy pokażemy, że lek-
koatletyka olsztyńska jest 
szczególnie silna. Ze swej 
strony obiecuję, że dołożę 

wszelkich starań, by tak się 
stało. Moja praca w kierun-
ku Paryża toczyć się będzie 
tak, by osiągnąć na igrzy-
skach możliwie najlepsze 
wyniki. A  potem na ko-
lejnych igrzyskach także. 
W imieniu nas wszystkich 
serdecznie dziękuję — mó-
wił Bukowiecki. —  Z  Ol-
sztynem związany jestem 
już 13 lat —  dodał Karol 
Zalewski. — Dziś wracam 
do swoich korzeni.

DOBRE WARUNKI 

— CZYLI JAKIE?

— Wystarczy spojrzeć 
na świeżo wyremontowa-
ny stadion —  bez waha-
nia odpowiedział Konrad 
Bukowiecki. —  Już sam 
fakt, że na zgrupowania 
właśnie do Olsztyna przy-
jeżdżają zawodnicy z całej 
Polski świadczy o wysokim 
standardzie tego obiektu. 
Mamy też dostęp do hali, 
w której najczęściej trenu-
ją olsztyńscy siatkarze, ale 
też do siłowni i wszelkich 
innych udogodnień. Mamy 
ponadto potrzebny nam 
na co dzień sprzęt. Ja dla 
siebie mam obok stadionu 
rzutnię. To miejsce, gdzie 
nikt mi nie przeszkadza 
i  mogę się w  całości sku-
pić wyłącznie na swoim 
treningu —  zauważa ku-
lomiot.

— Ja także zyskuję dziś 
jedne z  lepszych obecnie 
w Polsce warunków do tre-
ningów — mówiła Aleksan-
dra Lisowska. — Tym bar-
dziej, że mam porównanie, 
a i moje koleżanki i koledzy 
nieraz otwarcie przyznają, 
jak bardzo mi tych olsztyń-
skich warunków zazdrosz-
czą. Ponieważ trenuję bieg 
maratoński, bardzo ważne 
jest dla mnie otoczenie la-
sów, nie mogę stale biegać 
po twardej nawierzchni, 
bardzo potrzebuję zatem 
biegania po olsztyńskich 
i  podmiejskich lasach 
— tłumaczyła Lisowka. 

— Nie zapominajmy, że 
Olsztyn to prócz lasów tak-
że jeziora —  dodał Karol 
Zalewski. —  Poza tym są 
też akademiki, cała baza, 
dzięki której możemy tu 
trenować całe lato. Poza 
tym wszędzie blisko… Stąd 
tak wielka popularność 
Olsztyna przy organiza-
cji obozów treningowych. 
— A ja cieszę się, że zmieni-
łem klub — mówił Kacper 
Lewalski, najmłodszy z za-
wodników. — Żeby jednak 
powiedzieć coś więcej 
o  tutejszych warunkach, 
muszę trochę potrenować 
— dodał biegacz.

— Trzymamy zatem kciu-
ki! — zakończył rektor Je-
rzy Przyborowski.
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Po podpisaniu stosownych dokumentów był czas na wspólne zdjęcie. Od lewej strony: 
Konrad Bukowiecki, Aleksandra Lisowska, prof. Jerzy A. Przyborowski, prof. Sławomir 
Przybyliński, Kacper Lewalski i Karol Zalewski

Patryk Duński (Arrachion Iława) stoczy kolejną walkę 
podczas gali FEN
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PARTYGA

m.partyga@
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• PSG Stal Nysa — Indykpol 

AZS Olsztyn 3:1 (-23, 21, 21, 16)

STAL: Komenda, Zajder, El 
Graoui, Bućko, Ben Tara, M’Baye
INDYKPOL AZS: Andringa, 
Firlej, Averill, Poręba, Defalco, 
Butryn    
MVP: El Graoui (PSG Stal Nysa) 

P
rzed poniedział-
kowym meczem 
Indykpol AZS zali-
czył serię trzech wy-

granych z rzędu w lutym (z 
LUK Lublin, Cuprum Lu-
bin i Cerradem Czarnymi 
Radom), a do tego docho-
dzi jeszcze zwycięstwo od-
niesione na koniec stycznia 
z GKS-em Katowice. Kibi-
ce olsztyńskiego zespołu 
już zacierali ręce mając 
apetyt na piątą wiktorię 
z rzędu. Nic z tego — Stal 
pokazała wczoraj, że choć 
zajmuje ostatnie miejsce 
w tabeli PlusLigi to jednak 
ambicji, ale także pomysłu 
na pokonanie wyżej noto-
wanego przeciwnika w klu-
bie z Nysy nie brakuje. 

W poprzednim meczu 
drużyna trenera Daniela 
Plińskiego przegrała z Gie-
ksą w Katowicach. Tabela 
i wyniki uzyskiwane wcześ-
niej jasno wskazywały, 
że to zespół z Warmii jest 
murowanym faworytem 
do zwycięstwa w  ponie-
działkowym spotkaniu. 
Ale akurat w sporcie, także 
w  siatkówce, przypisywa-
nie sobie punktów przed 
końcem pojedynku może 
okazać się złudne i bolesne, 
bo potem te hipotetyczne 
„oczka” trzeba usuwać 
z pamięci. Gdyby AZS wy-
grał w Nysie, to odskoczyłby 
na trzy punkty od Projektu 
Warszawa oraz Resovii. Tak 
się nie stało, olsztynianie po 
meczu ze Stalą mają taki 
sam dorobek, jak po po-
przedniej kolejce. A jeszcze 
przed tym meczem trener 
Indykpolu Javier Weber 

mówił na naszych łamach, 
że 14 dni przerwy od po-
przedniego meczu (z Czar-
nymi Radom) nie wpłynie 
negatywnie na jego zespół. 
—  Jest wręcz przeciwnie, 
uważam, że ta przerwa 
nam posłuży — mówił szko-
leniowiec przed wyjazdem 
na południe Polski. — Bo 
mieliśmy czas na trening, 
aby dobrze przygotować ze-
spół. Nie tylko pod najbliż-
szego rywala, ale pod koń-
cówkę fazy zasadniczej. To 
dla nas bardzo ważne, bo-
wiem to ostatni moment, 
aby mocniej popracować 
— uważał Weber. 

Poniedziałkowy mecz 
pokazał coś zupełnie in-
nego. O ile jeszcze w pierw-
szym secie Indykpol AZS 
rzeczywiście spełniał się 
w roli faworyta i wygrał do 

23 (choć nie była to wcale 
łatwa partia, Stal już wów-
czas pokazywała pazur), to 
w kolejnych na parkiecie to 
raczej drużyna z Nysy roz-
dawała karty, a olsztynianie 
nie potrafi li za bardzo so-
bie z tym fantem poradzić. 
Marcin Komenda znako-
micie rozprowadzał akcje 
swojego zespołu, Tune-
zyjczyk Wassim Ben Tara 
mocno i skutecznie serwo-
wał, a na boisku błyszczał 
jeszcze inny zawodnik po-
chodzący z krajów Magh-
rebu, Zouheir El Graoui 
(Marokańczyk został fi-
nalnie wybrany najlepszym 
zawodnikiem tego meczu).

A AZS? Nawet mocno 
chwalonemu przez ko-
mentatorów telewizyjnych 
za skuteczność w poprzed-
nich spotkaniach TJ-owi 

Defalco zdarzały się mo-
menty słabsze, podobnie 
jak całej drużynie. Faktem 
jest, że obie ekipy popełniły 
mnóstwo błędów, ale to Stal 
potrafi ła przekuć ten pokaz 
niedokładności na swoją 
korzyść. Ostatni set to już 
popis rozpędzonych go-
spodarzy, którzy rozbili go-
ści do 16! Faworyt z górnej 
części tabeli, który wcześ-
niej jak już przegrywał to 
tylko z sąsiadami z tej staw-
ki, poległ w meczu z ekipą, 
która wcześniej ugrała tylko 
9 punktów. Teraz Stal ma 
ich już 12, a we wczorajszym 
meczu pokazała, że na pew-
no nie podda się i dalej bę-
dzie walczyła o zachowanie 
jeśli nie utrzymania, to na 
pewno honoru.

W 23. kolejce Indykpol 
AZS Olsztyn zagra na 

wyjeździe z  Jastrzębskim 
Węglem (sobota 12 marca, 
godz. 14.45).

• Pozostałe wyniki 22. kolejki: 

LUK Lublin - Asseco Resovia 
Rzeszów 1:3 (-18, -23, 24, -15), 
ZAKSA Kędzierzyn-Koźle - 
Aluron CMC Warta Zawiercie 
3:0 (24, 33, 25), Projekt War-
szawa - Ślepsk Malow Suwałki 
3:1 (21, 21, -20, 23), Jastrzębski 
Węgiel - GKS Katowice 3:2 (23, 
19, -22, -32, 12), Skra Bełcha-
tów - Trefl  Gdańsk 3:2 (20, 20, 
-23, -21, 11), Cerrad Enea Czarni 
Radom - Cuprum Lubin 2:3 (18, 
21, -19, -22, -13).

PLUSLIGA

  1. ZAKSA 18-1 52 55:11 
  2. Jastrzębski 17-3 51 55:17 
  3. Skra 16-5 47 57:31 
  4. Warta 15-7 40 47:37 
  5. Indykpol 12-9 35 44:35 

  6. Projekt 12-9 35 43:40 
  7. Resovia 11-10 35 43:37 
  8. Katowice 10-12 31 42:46 
---------------------------------------------
  9. Trefl  8-12 25 33:38
10. LUK 7-15 21 31:52 
11. Cuprum 6-16 21 35:55 
12. Czarni 7-14 20 25:50 
13. Ślepsk 6-16 19 27:53 
14. Stal 3-19 12 25:60 

Zagrają w 23. kolejce:

sobota, 12 marca: Cerrad 
Enea Czarni Radom — LUK 
Lublin, Cuprum Lubin — PSG 
Stal Nysa, Jastrzębski Węgiel 
— Indykpol AZS Olsztyn, GKS 
Katowice — ZAKSA Kędzie-
rzyn-Koźle, Aluron CMC 
Warta Zawiercie — Projekt 
Warszawa, Ślepsk Malow 
Suwałki — Skra Bełchatów, 
mecz rozegrany (6 lutego): 

Trefl  Gdańsk — Resovia Rze-
szów 3:2 (-20, 19, 19, -18, 13) 

W NAJBLIŻSZY WEEKEND DO RYWALIZACJI O PUNKTY WRACAJĄ PIŁKARSKIE 
DRUŻYNY Z III LIGI. W GR. 1 MAMY TRZECH REPREZENTANTÓW: GKS WIKIELEC, 

MAMRY GIŻYCKO ORAZ ZNICZ BIAŁA PISKA (ROZEGRAŁ JUŻ ZALEGŁY MECZ Z PILICĄ).

SERIA ZAKOŃCZYŁA SIĘ W NYSIE
PLUSLIGA SIATKARZY\\\ Nie było piątego z rzędu zwycięstwa drużyny z Olsztyna. Indykpol AZS w ostatnim meczu 
22. kolejki zasłużenie przegrał wczoraj w Nysie. Dla miejscowej Stali było to dopiero trzecie zwycięstwo w tym sezonie.
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Na zdjęciu rozegrany w Iławie mecz pierwszej rundy: Indykpol AZS — Stal. Podobnie jak w tej akcji, we wczorajszym meczu górą był zespół z Nysy
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Słoneczne Barczewo

ZAMIESZKAJ 

KOMFORTOWO 

BLISKO 

OLSZTYNA! 
czytaj na str. 3

USUWANIE BARIER 
ARCHITEKTONICZNYCH. 
SKORZYSTAJĄ NA TYM 
WSZYSCY
czytaj na str. 2

JAK WPROWADZIĆ 
KOLOR RÓŻOWY DO KUCHNI 
I Z CZYM GO ŁĄCZYĆ?
czytaj na str. 6-7
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Głównym celem ustawy o 
dostępności jest poprawa 
jakości życia i zapewnienie 
większej samodzielności 
osobom o szczególnych po-
trzebach (w tym osobom z 
niepełnosprawnościami). 
Ten cel realizuje się poprzez 
ułatwienie dostępu do prze-
strzeni publicznej, transpor-
tu, produktów i usług.

Niezbędne minimum
W przypadku obiektów 

mieszkalnych lub budynków 
użyteczności publicznej za-
rządca powinien zapewnić 
tzw. „niezbędne warunki 
do korzystania z obiektu”. 
Oznacza to, że wystarczy je 
spełnić w ograniczonym do 
minimum zakresie. Przy-
stosowanie obiektów zabyt-
kowych do potrzeb osób z 
niepełnosprawnościami po-
winno uwzględniać uwagi 
wojewódzkiego konserwa-
tora zabytków. Natomiast 
wszystkie nowo powstające, 
przebudowywane lub rozbu-
dowywane budynki użytecz-
ności publicznej oraz budyn-
ki mieszkalne wielorodzinne 
muszą bezwzględnie spełniać 
ten warunek.

Podjazdy i windy
Tyle mówi teoria. A jak 

wdrażanie tych przepisów 
wygląda w praktyce?

— Na pewno widać postępy 
jeśli chodzi o nowe budow-
nictwo — przyznaje Adam 
Przybylski, olsztyński urzęd-
nik i działacz na rzecz osób z 
niepełnosprawnościami. — 
Nowe budynki mieszkalne są 
wyposażone w piękne funk-
cjonalne podjazdy oraz win-
dy. Przykładem jest osiedle 
Generałów. Gdy korzysta się 

z nowoczesnych wind, to jest 
komunikat głosowy, na które 
piętro się wjeżdża. Dodat-
kowo przyciski z numerami 
pięter są oznaczone alfabe-
tem Braille’a. Jest to bardzo 
pomocne dla osób z niepeł-
nosprawnością wzrokową. 
Ale stare budownictwo nie 
oferuje podobnych rozwiązań. 
Mieszkam w bloku z wielkiej 
płyty, gdzie brakuje windy. 
Jako osoba niepełnosprawna 
nie mam z tym problemu, bo 
moje mieszkanie znajduje 
się na parterze. Ale jeśli ktoś 
mieszka wyżej i np. porusza 
się na wózku, to musi się 
zmierzyć ze schodami. Nie-
stety koszta modernizacji ta-

kich budynków są ogromne 
— ubolewa.

I dodaje:
— Warto jednak, by mia-

sto szukało dodatkowych 
środków na eliminację tych 
barier. Skorzystają na tym 
wszyscy, nie tylko osoby nie-
pełnosprawne — przekonuje 
Adam Przybylski.

Wyrzucone pieniądze
Nie wystarczy wprowadzić 

udogodnienia. Muszą one 
spełniać swoje funkcje.

— Nieraz starsze budynki są 
wyposażane w podjazdy dla 
osób na wózkach. Ale kon-
strukcje te są niefunkcjonal-
ne. Wówczas taka inwestycja, 

to wyrzucone pieniądze — 
ostrzega Adam Przybylski. 
— Funkcjonalny podjazd 
powinien być nachylony pod 
kątem siedmiu stopni. Warto 
też pamiętać, że istnieją różne 
typy wózków inwalidzkich. Są 
wózki elektryczne i nieelek-
tryczne. Podjazdy i wejścia 
muszą mieć odpowiednią sze-
rokość, by taka osoba mogła 
wjechać — tłumaczy.

Należy też odpowiednio 
zagospodarować przestrzeń 
wokół budynków.

— Na moim osiedlu braku-
je równych chodników. Mam 
niewidomego kolegę, który 
zwracał na to uwagę — wska-
zuje Adam Przybylski.

Sankcje karne
Eliminowanie barier ar-

chitektonicznych dla osób z 
niepełnosprawnościami nie 
jest łatwe. Czasem brakuje 
na to pieniędzy. A czasem 
dobrej woli ze strony właś-
ciciela lub zarządcy budynku. 
Dlatego od 6 września 2021 
każdy z nas może zgłosić ten 
problem. „Każda osoba ze 
szczególnymi potrzebami lub 
jej przedstawiciel ustawowy, 
po wykazaniu interesu fak-
tycznego, ma prawo wystąpić 
z wnioskiem o zapewnienie 
dostępności architektonicz-
nej lub informacyjno-komu-
nikacyjnej” — czytamy na 
stronie Państwowego Fundu-

szu Rehabilitacji Osób Nie-
pełnosprawnych.

„W przypadku stwierdzenia, 
że niezapewnienie dostęp-
ności w zakresie żądanym 
przez skarżącego nastąpiło 
na skutek naruszenia przepi-
sów ustawy, prezes zarządu 
PFRON nakazuje podmio-
towi publicznemu, w drodze 
decyzji, zapewnienie dostęp-
ności” — informuje PFRON.

Jeśli podmiot publiczny nie 
zastosuje się do treści nakazu, 
prezes PFRON może nałożyć 
na niego grzywnę.

„Środki uzyskane z grzywien 
będą przekazywane na rachu-
nek Funduszu Dostępności” 
— podaje PFRON.

USUWANIE BARIER ARCHITEKTONICZNYCH 

SKORZYSTAJĄ NA TYM WSZYSCY
20 WRZEŚNIA 2019 ROKU W ŻYCIE WESZŁA USTAWA O ZAPEWNIENIU DOSTĘPNOŚCI OSOBOM ZE SZCZEGÓLNYMI 
POTRZEBAMI. OD TEGO MOMENTU BUDYNKI I GMACHY UŻYTECZNOŚCI PUBLICZNEJ MUSZĄ BYĆ DOSTOSOWANE 

M.IN. DO POTRZEB NIEPEŁNOSPRAWNYCH. JAK WYGLĄDA TO W PRAKTYCE?
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BEZPIECZNA ŁAZIENKA 

DLA SENIORA

O tym, jak istotne jest 
wdrażanie rozwiązań, któ-
re zagwarantują wygodę 
i swobodę samodzielnego 
funkcjonowania osobom 
starszym, świadczy szereg 
inicjatyw, mających na celu 
uświadamianie ich potrzeb. 
Ustanowiony przez ONZ na 
1 października Międzynaro-
dowy Dzień Osób Starszych 
czy obchodzony 20 paź-
dziernika Europejski Dzień 
Seniora – to tylko niektóre 
z okazji, przypominających 
o rozwiązaniach zapewnia-
jących komfort przedstawi-
cielom tej grupy – zarówno 
w przestrzeni domowej , jak 
i publicznej. O ile jednak 
obiekty ogólnodostępne są 
zwyczajowo wyposażone w 
rozwiązania dostosowane 
do potrzeb osób z chorobami 
układu ruchu, o tyle w pry-
watnych mieszkaniach czę-

sto mogą napotykać się oni 
na bariery architektoniczne. 
Jak zaaranżować łazienkowe 
wnętrze, by gwarantowało 
bezpieczeństwo i wygodę?

Komfort bez progów
Podstawową kwestią, o któ-

rą należy zadbać, aranżując 
strefę natryskową jest opty-
malna ilość miejsca, ułatwia-
jąca zarówno wygodne przy-
gotowanie się do kąpieli, jak 
i sprawne przeprowadzenie 
czynności higienicznych w 
kabinie. Drzwi powinny być 
na tyle szerokie, by umoż-
liwiały swobodny przejazd 
wózkiem inwalidzkim lub 
przejście przy pomocy cho-
dzika. Warto także, by wnę-
trze było na tyle przestron-
ne, by z łatwością pomieściło 
siedzisko, ułatwiające zacho-
wanie równowagi podczas 
mycia. – W łazienkach, w 

których priorytetem jest wy-
soki poziom bezpieczeństwa 
i komfortu, zastosowanie 
znajdują kabiny typu walk-
-in, czyli warianty pozbawio-
ne brodzika i progów utrud-
niających swobodne wejście 
i wyjście – podpowiada Ka-
tarzyna Choniawko, ekspert 
marki Aquaform. – Otwarta 
konstrukcja zapewnia kom-
fort poruszania się, a od-
powiednio wyprofilowana 
posadzka eliminuje ryzyko 
zachlapania podłogi – doda-
je ekspert. Aby dodatkowo 
ułatwić zachowanie równo-
wagi, warto zastanowić się 
nad wyposażeniem kabiny w 
specjalne uchwyty ścienne.

Kąpiel w pełni bezpieczna
W przypadku chęci wyposa-

żenia wnętrza w wannę, war-
to wybrać model z wygodnym 
siedziskiem ułatwiającym 

ZACHOWANIE WYSOKIEGO POZIOMU ERGONOMII STAJE SIĘ PRIORYTETOWĄ KWESTIĄ PRZY ARANŻOWANIU 
POMIESZCZENIA, Z KTÓREGO PRZYJDZIE KORZYSTAĆ OSOBOM MAJĄCYM PROBLEMY Z PORUSZANIEM SIĘ. SZCZEGÓLNE 
ZNACZENIE MA TO W PRZYPADKU CZYNNOŚCI HIGIENICZNYCH WYKONYWANYCH W ŁAZIENCE. JAK URZĄDZIĆ WNĘTRZE 

DOPASOWANE DO POTRZEB SENIORÓW?

przeprowadzenie zabiegów 
higienicznych. Takie rozwią-
zanie wyeliminuje ryzyko ut-
raty równowagi i upadku. Aby 
ułatwić wejście i wyjście, mo-
żemy zamontować dodatkowy 
uchwyt ścienny. Aranżując 
tę strefę, warto pamiętać, że 
uzupełniona o dodatkowe 

elementy, takie jak natrysk 
przesuwny i parawan, z powo-
dzeniem może stanowić także 
funkcjonalną alternatywę dla 
kabiny prysznicowej.

Leki i akcesoria pod ręką
By ułatwić samodzielne 

funkcjonowanie osobom star-

szym, warto tak zaplanować 
przestrzeń, by zagwaranto-
wać im wygodny dostęp do 
najpotrzebniejszych elemen-
tów – takich jak leki, środki 
pielęgnacji czy kosmetyki. 
Jednocześnie, należy pamię-
tać, aby ulokowanie szafek 
znajdowało się w bezpo-
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Jak wyposażyć 
łazienkę dla seniora?
Strefa umywalkowa:
p umywalka z wyprofi lowaną przednią krawędzią,
p  bateria bezdotykowa lub specjalna z wydłużonym 

uchwytem,
p  wyprofi lowany syfon ułatwiający podjechanie do krawędzi 

ceramiki wózkiem inwalidzkim,
p szafka z lustrem.

Strefa natryskowa:
p kabina walk-in bez progowa,
p bateria natryskowa termostatyczna
p siedzisko lub uchwyty ścienne.

Strefa wannowa:
p wanna z siedziskiem,
p bateria wannowa termostatyczna,
p uchwyty ścienne.

Strefa toaletowa:
p  miska sedesowa ze specjalną deską ułatwiająca 

przeprowadzanie czynności higienicznych,
p uchwyty ścienne.
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STATYSTYKI 

średnim zasięgu ręki, dzięki 
czemu domownik nie będzie 
zmuszony do schylania się. 
– Rozwiązaniem polecanym 
do tego typu wnętrz są szaf-
ki przeznaczone do montażu 
bezpośrednio nad umywalką, 
których fronty pokryte są tafl ą 
lustra – tłumaczy Katarzyna 
Choniawko. – Umożliwiają 
one przechowywanie potrzeb-
nych akcesoriów w najbardziej 
dogodnym miejscu. W zależ-
ności od preferencji, możemy 
wybrać modele pojedyncze 
lub takie, które są wyposażo-
ne nawet w sześć osobnych 
półek – dodaje ekspert. Cieka-
wym sprzętem, ułatwiającym 
porządkowanie przestrzeni, 
jest także ruchomy przybor-
nik - szafka wyposażona w 
kółka, umożliwiające dowol-
ną zmianę jej umiejscowie-
nia. Wybierając meble, warto 
zweryfi kować, czy modele są 
wykonane z odpornych na wil-
goć materiałów. W warunkach 

typowych dla łazienkowych 
wnętrz dobrze sprawdzają 
się warianty wykonane z płyt 
MDF pokrytych akrylem.

Dofi nansowanie na zmiany
Warto pamiętać, że urządze-

nie łazienki dla osoby niepeł-
nosprawnej lub borykającej 
się z problemami z porusza-
niem się możemy przeprowa-
dzić we wsparciu Państwo-
wego Funduszu Rehabilitacji 
Osób Niepełnosprawnych. 
Likwidacja barier architek-
tonicznych, utrudniających 
samodzielne funkcjonowanie 
we wnętrzu, obejmuje adap-
tację i modernizację pomiesz-
czenia oraz m.in. instalację 
ułatwiających poruszanie się 
poręczy, kładzenie posadzki 
antypoślizgowej czy likwi-
dację progów. Informacji na 
temat warunków przyzna-
wania dotacji przez PFRON 
udzielają Powiatowe Centra 
Pomocy Rodzinie.

eprasa.pl f11b6820ec
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Czy to się w ogóle może 
udać…?
Czy meble kuchenne w bar-

dzo ciemnych kolorach to 
dobry pomysł aranżacyjny? 
Zdecydowanie tak. Kto szuka 
czegoś wyjątkowego, mocne 
barwy na czele z czernią, nie 
mniej zjawiskowym bazal-
tem czy szarościami w  bar-
dzo ciemnych tonacjach będą 
niezawodne. Z czym je połą-
czyć, aby kuchnia wyglądała 
zjawiskowo? Dzięki dekorom 

drewna będzie piękna stylo-
wa, a rysunek kamienia pod-
kreśli luksusowy charakter 
mebli.  

Z kolei kuchnia z meblami 
w różowym kolorze zachwy-
ca lekkim, świeżym wize-
runkiem i  „od progu” budzi 
pozytywne emocje. Lubisz 
ten kolor, ale masz jeszcze 
wątpliwości, czy zabudowa 
meblowa w  nieoczywistym 
dla tego wnętrza wybarwie-
niu to dobry pomysł? Połą-

czenie z  prostym designem 
mebli sprawi, że nie można 
jej odmówić nie tylko szyku 
i efektowności, ale i klasy.

Raz na ciemno…
Kuchnia z meblami w ciem-

nych kolorach wydaje się bar-
dziej elegancka. To  zaleta 
mocnych, intensywnych barw, 
dzięki którym zabudowa nie 
tylko nabiera wyrazistego 
charakteru, ale prezentuje się 
szykownie i prestiżowo.  

— Estetyka kuchni odchodzi 
od bieli na rzecz bardziej zde-
cydowanych dekorów i mocno 
nasyconych barw. Czerń jest 
intensywna i ekspresyjna, dla-
tego robi szczególne wrażenie 
i przyciąga uwagę, podobnie 
jak równie reprezentacyjny 
grafi t, bazalt czy ciemne sza-
rości. To idealne wybór kolory-
styczny, jeżeli chcemy, aby za-
budowa meblowa wyróżniała 
się i wykraczała poza najczęś-
ciej powielane schematy — 
potwierdza Sylwia Kowalska-
-Mikutel, projektantka Spółki 
Meblowej KAM z Milejewa. 

Mocne, nasycone barwy są 
atrakcyjne wizualnie, dlatego 
warto docenić ich potencjał 
aranżacyjny. Na ich korzyść 
przemawiają nie tylko aktu-
alne trendy wzornicze, które 
preferują ciemne tonacje, ale 
wyjątkowo dekoracyjny cha-
rakter i  spektakularny efekt, 
jak możemy uzyskać we wnę-
trzu. 

Czerń, grafit, bazalt, gra-
nat lub szary metalik, który 
dołączył do  grona modnych 
wybarwień, efektownie pre-
zentują się w  wersji total 

look, ale mogą stanowić rów-
nież bazę do wielu ciekawych 
wzorniczo aranżacji. Z  czym 
zestawić ciemną kolorystykę, 
aby stworzyć wysmakowane 
estetycznie stylizacje? Idealnie 
komponuje się z drewnem — 
mocne barwy  dodają wyrazi-
stości, a dekory drewna ocie-
plają wnętrze i wprowadzają 
do niego przyjazny klimat. 

— Kuchnia z  meblami 
w  ciemnych kolorach w  po-
łączeniu z  drewnem będzie 
wyglądać pięknie i stylowo — 
podpowiada projektantka. — 
Atutem jest również niezwy-
kła różnorodność wzornicza 
dekorów drewna. W towarzy-
stwie jednobarwnych frontów 
w mocnych tonacjach dobrze 
prezentuje się szeroka gama 
odcieni i  rysunku drewna. 
Dzięki temu można łatwo 
dopasować wygląd zabudowy 
meblowej do każdej estetyki 
i różnego rodzaju stylów wnę-
trzarskich.

Zabudowie meblowej 
w ciemnych kolorach sprzyjają 
również kamienie szlachetne. 
Ich siła tkwi w niepowtarzal-
nym pięknie, dlatego urządza-

jąc gustowne wnętrza z klasą 
bardzo chętnie wybieramy 
ten naturalny materiał, albo 
nowoczesne dekory naśladu-
jące jego niezwykłą urodę. 
Kamień doda mocnym bar-
wom eleganckiego sznytu. 
Dzięki jego powściągliwej 
elegancji wnętrze zachwyca 
i  wydaje się bardziej luksu-
sowe. Podobnie, jak w  przy-
padku dekorów drewna, do 
wyboru mamy całe spectrum 
wzorów o  różnym natężeniu 
zdobniczym — od subtelnych, 
z delikatnie zarysowanym ry-
sunkiem po bardzo wyraziste, 
wręcz spektakularne kompo-
zycje z bogatym użyłowaniem 
i mocno zarysowaną strukturą. 
Od surowych, chłodnych tona-
cji w odcieniach czerni, grafi -
tu i szarości, po ciepłe kremy 
i beże ze słonecznymi refl eksa-
mi, które nie tylko ozdobią, ale 
dodatkowo ocieplą wizerunek 
kuchennego wnętrza. Dekory 
kamienne warto zastosować 
nie tylko na blacie roboczym 
czy wyspie kuchennej, ale 
również na ścianie pomię-
dzy górną i dolną zabudową 
szafkową. Płynne połączenie 

DO WYBORU, DO KOLORU!
CIEMNE KOLORY ROBIĄ WRAŻENIE — SPECJALIŚCI TWIERDZĄ, ŻE KUCHNIA BĘDZIE WYGLĄDAŁA ZJAWISKOWO. 

A DRUGIEJ STRONY… MOŻE BY TAK RAZ KUCHNIA Z RÓŻOWYMI MEBLAMI? JAK WPROWADZIĆ KOLOR RÓŻOWY DO KUCHNI
 I Z CZYM GO ŁĄCZY? 

91421otbr-a-M
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tworzy spójną harmonijnie 
kompozycje, potęgując wra-
żenie stylistycznego ładu. 

Otwarte przestrzenie ku-
chenne sprawiły, że z większą 
starannością podchodzimy do 
wyboru formy i wyglądu mebli. 
Kuchnia nie jest już wyłącznie 
przestrzenią o  charakterze 
roboczym, ale bardzo często 
to ona nadaje ton wnętrzu 
i kształtuje jego architekturę. 
Połączona z salonem przejęła, 
wzorowany na nim bardziej 
elegancki i  reprezentacyjny 
styl. W kształtowaniu takiego 
wizerunku niezawodne będą 
meble z frontami w ciemnych 
kolorach. Efekt ten możemy 
wzmocnić dzięki wkompo-
nowanym w szafki z pełnymi 
frontami witrynom szklanym, 
wzorowanym na zabudowie 
salonowej. Stanowią dosko-
nałe tło do ekspozycji kolekcji 
porcelany, ozdobnych naczyń 
czy drogocennych bibelotów, 
które nie muszą kojarzyć się 
wyłącznie z  pracą w  kuchni. 
Atrakcyjne w kształcie uchwyty 
czy błyszczące elementy w ko-
lorze złota, to mocne akcenty, 

które będą przyciągały wzrok 
i sprawią, że zabudowa meb-
lowa będzie niestandardowa 
i nabierze spersonalizowane-
go charakteru.

Raz na różowo!
Kuchnia z zabudową meblo-

wą w różowym kolorze nie tyl-
ko przyciąga wzrok, ale może 
być urządzona ze smakiem 
i wyczuciem stylu. Nowoczesna 
architektura wnętrz polubiła 
ten piękny kolor, udowadniając 
z sukcesem, że róż nie jest za-
rezerwowany wyłącznie do ro-
mantycznej sypialni, damskiej 
łazienki czy pokoju dziecięce-
go. To wymarzony kolor do 
kuchni, który doskonale kom-
ponuje się ze stylem retro, ale 
i bardziej klasycznymi a nawet 
modernistycznymi kreacjami. 

Przesyt kuchniami nasyco-
nymi bielą i szarością, sprawił, 
że zachwyciliśmy się walora-
mi estetycznymi ciemnych 
wybarwień, które cieszą się 
coraz większą popularnością 
w  urządzaniu kuchni. Coraz 
przychylniej patrzymy również 
na subtelne pastele, znajdujące 

się na przeciwległym biegunie 
gamy kolorystycznej. Miejsce 
w kuchni znalazły różnorodne 
tonacje różu: od bardzo deli-
katnych, przez przygaszone 
w odcieniu pudrowym, aż po 
intensywne, przywodzące na 
myśl truskawkowy sorbet. 
Skąd pewność, że nie będzie to 
tylko chwilowe „zauroczenie”, 
a kuchnia oprócz tego, że bę-
dzie wyróżniać się efektownym 
kolorem, zachowa stylistyczną 
świeżość i szybko nam się nie 
opatrzy? 

— Róż to kolor pełen radości 
i optymizmu, który ma ogrom-
ny potencjał dekoracyjny i do-
brze prezentuje się na frontach 
mebli kuchennych — mówi 
projektantka, zachęcając do 
odważnych wyborów podczas 
urządzania kuchni. — Ten 
kolor daje dużo możliwości, 
a  efekt może zaskoczyć naj-
większych sceptyków, ponie-
waż będzie daleki od cukier-
kowej słodyczy, która budzi 
największe obawy. Możemy 
wykreować przyjemne dla oka 
wnętrze z zabudową meblową, 
która będzie odporna na prze-
mijające trendy, zachowa styl 
i ponadczasowy urok.  

Fronty meblowe w różowym 
kolorze są bardzo dekoracyj-
nym elementem, dlatego war-
to o wyczucie i umiar podczas 
urządzania kuchni. Dobrze 
jest zrównoważyć kolor pro-
stą formą mebli i harmonijne 
skomponować z dekorami to-
warzyszącymi. To podstawa 
aranżacji gustownego wnętrza, 
które nie będzie wydawało się 
„przesłodzone” i przyprawiało 
o kolorowy zawrót głowy. To-
nujący charakter będzie miało 
również matowe wybarwienie 

frontów, dlatego jeżeli zależy 
nam na bardziej klasycznym 
charakterze zabudowy, lepiej 
wybrać tę modną opcję za-
miast wysokiego połysku.  

Jak wprowadzić kolor różo-
wy do kuchni? Można pozo-
stać przy jednolitej zabudowie 
lub skomponować go z innymi 
dekorami. Najbezpieczniej-
szym połączeniem będą róż-
ne dekory drewna. Subtelnie 
podkreślą piękno koloru, przy 
okazji zrównoważą kompozy-
cję i dodadzą aranżacji ciepła 
oraz naturalnego uroku.

Róż na frontach mebli do-
brze współgra z bardziej kla-
sycznymi kolorami: szaroś-
cią i  bielą. W  takiej oprawie 
wygląda równie ciekawie, 
a zabudowa meblowa nabie-
rze bardziej uniwersalnego 
charakteru. Dobrym tłem dla 
różu, zwłaszcza gdy chcemy 
wykreować eleganckie wnętrze 
z  klasą, będą wysmakowane 
dekory naturalnych kamieni 
szlachetnych. 

Róż to idealny wybór do 
pełnych blichtru kuchni w styl 
glamour. Atrakcyjność takiej 
zabudowy można podkreślić 
wzbogacającymi wizualnie 
dodatkami w  kolorze złota, 
które nie tylko wyjątkowo 
dobrze komponuje się z tym 
kolorem, ale wprowadzi do 
różowej kuchni powiew luk-
susu i wyrafi nowania. 

Przy tak wyrazistych meb-
lach, warto stonować wnętrze 
neutralnym kolorem ścian 
— delikatną bielą czy jasnym 
odcieniem szarości. Zasada ta 
dotyczy również pozostałych 
elementów wyposażenia: bla-
tów kuchennych, dekorów na 
ścianie pomiędzy szafkami 
czy eksponowanych ozdób.

Spotkanie 
w studiu kuchennym

— Planując projekt i realizację wymarzonej kuchni w studiu mebli 
kuchennych (SMK), warto przygotować się przed umówionym 
spotkaniem. Większość naszych wspaniałych klientek przed 
rozmową o kuchni przegląda strony internetowe, ogląda progra-
my telewizyjne — wszystko w poszukiwaniu wzorów, kolorów, 
aktualnych trendów. To też jest ważne — mówi Andrzej Tomasiak 
ze olsztyńskiego studia mebli kuchennych. — Ważne, bo ułatwia 
dokonanie ostatecznego wyboru. 
Nim jednak do tego dojdzie, klienta interesuje przede wszystkim 
koszt. Wycena zabudowy jest procesem skomplikowanym. W 
SMK pracę ułatwia nam zazwyczaj oprogramowanie komputero-
we. Żeby móc przystąpić do wyceny, musimy chociażby wstępnie 
rozrysować kuchnię i ustalić wyposażenie mebli: szufl ady, kosze, 
szafy typu cargo, systemy otwierania. Nie da się tego zrobić bez 
wymiarów pomieszczenia. — Dlatego zawsze proszę klientów 
o pomiar kuchni przed przyjściem do studia. Wiele ułatwiają 
też zdjęcia — mówi Andrzej Tomasiak. — Często rozmawiając o 
pomieszczeniu, dopiero na zdjęciu zauważamy szczegóły, które 
mają wpływ na późniejsze ustawienie mebli. Mierząc kuchnię, 
zwracajmy uwagę na wymiary ścian, wysokość, rozmieszczenie 
przyłączy wodnych, gazowych, elektrycznych, kaloryfery, wenty-
lację, rozmieszczenie okien. Oczywiście po wstępnej akceptacji 
produktu i ceny, projektant, jeszcze przed podpisaniem zamó-
wienia na realizację projektu — wszystkich pomiarów dokona 
samodzielnie.

1522otbr-a-M

5 lat darmowej 

gwarancji na AGD*
partner handlowy

tel. 89 526 73 31
kom. 695 771 749

www.atomkuchnie.pl

Studio Patronackie

Olsztyn

ul. Pstrowskiego 33 
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NOWY SEZON, NOWY OGRÓD. 
JAKIE ROZWIĄZANIA DODADZĄ 

MU BLASKU?
WIOSNA TUŻ, TUŻ. TO DOBRY MOMENT, ABY ODŚWIEŻYĆ NIE TYLKO GARDEROBĘ 

CZY MIESZKANIE, ALE TAKŻE OGRÓD.  JAKIE ROZWIĄZANIA MOGĄ NADAĆ MU 
BLASKU I NA CO WARTO POSTAWIĆ TEJ WIOSNY? ODPOWIADAMY PONIŻEJ!

Przydomowy staw
Posiadanie stawu na swojej 

posiadłości, bez względu na 
to, czy jest on sztuczny, czy 
naturalny, to marzenie wielu 
z nas. Dobrą wiadomością jest 
fakt, że można go zainstalo-
wać szybko, a konserwować za 
pomocą pomp słonecznych, 

które będą utrzymywać cyr-
kulację wody. Do głównych 
zalet stawu należą korzy-
ści wizualne, jakie przynosi 
on Twojej nieruchomości 
(zwłaszcza jeśli zastosujesz 
w nim kaskady i skały). Nieza-
leżnie od tego, na jaki kształt 
się zdecydujesz, masz nie-

skończone możliwości aran-
żacyjnych. Wielu właścicieli 
domów decyduje się na faliste 
kształty, które rozciągają się 
przez ogród, co pozwala im 
na włączenie do projektu ma-
łego pomostu oddzielającego 
dwa brzegi. Taka koncepcja 
znacznie wzbogaca cały kra-

jobraz, ponieważ mocny ma-
teriał, z którego zbudowany jest 
most świetnie kontrastuje z buj-
ną, lecz delikatną roślinnością 
wokół stawu. 

Piwniczka ogrodowa
To zdecydowanie jeden 

z  ciekawszych elementów, 
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Nic tak dziś nie spędza snu z po-
wiek kredytobiorców jak rosnące 
stopy procentowe.
Dla nowych klientów wyższa 
rata oznacza mniejszą zdolność 
kredytową. Uważać więc powinni 
szczególnie ci, którzy swoje moż-
liwości fi nansowe sprawdzali już 
kilka miesięcy temu. Warto, aby 
udali się do eksperta kredytowe-
go, który zweryfi kuje, jak zmieniło 
się to w poszczególnych bankach. 
Unikną dzięki temu niebezpie-
czeństwa zobowiązania się do 
zakupu nieruchomości, na którą 
może nie być już ich stać.
Rosnące stopy przysparzają jed-
nak większych problemów posia-
daczom już wziętych kredytów z 

oprocentowaniem zmiennym w 
PLN. Z każdą zmianą ich raty ros-
ną. Nie zawsze bezpośrednio po 
podwyżce, ponieważ banki z różną 
częstotliwością aktualizują swo-
je wibory. Jednak najpóźniej po 6 
miesiącach dotknie to wszystkich. 
I nie mają na to wpływu.
Sposobem obniżenia raty kredy-
towej jest zmniejszenie drugiej 
składowej oprocentowania, czyli 
marży. Biorąc po uwagę fakt, że 
banki jeszcze nie podjęły decyzji 
o redukcji ich wysokości, część 
kredytobiorców ma już szansę na 
tańsze kredyty. Mogą wykorzystać 
fakt, że ich nieruchomości zyskały 
na wartości. Szczególnie dotyczy 
to wielu osób, które w okresie 
pandemii brały kredyty z wkła-
dem własnym mniejszym niż 20%.
W czasie pierwszego lockdow-
nu banki ostrożnie podchodziły 
do udzielania kredytów z naj-
mniejszym wkładem własnym. 
Większość po prostu przestała 
ich udzielać. Wróciły do tego do-
piero w połowie  2020 roku. Cena 
tych kredytów jednak gwałtow-
nie wzrosła. Zaczęły być nawet 
o 1 punkt procentowy droższe niż 
te z wkładem 20-procentowym i 
wyższym. Wynika to z tego, że dla 
banków ryzykownie jest udzielać 
kredytów z małym zaangażowa-
niem fi nansowym klienta. Boją 

się, że w momencie spadku cen 
nieruchomości mieszkanie, czy 
dom będą tańsze niż kwota kre-
dytu pozostałego do spłaty. Za 
branie na siebie takiego ryzyka 
banki pobierają premię w postaci 
wyższej marży. Co za tym idzie, 
wyższego oprocentowania.
Dlatego jeśli zaciągaliśmy kre-
dyt z niskim wkładem własnym 
rok i więcej temu, tak ważne jest 
określenie bieżącej wartości nie-
ruchomości. W wielu przypadkach 
wysokość naszego kredytu nie 
przekracza dziś 80% obecnej war-
tości nieruchomości, na której ten 
kredyt jest zabezpieczony. Jeszcze 
rok temu ta proporcja wyglądała 
zupełnie inaczej. Może się więc 
okazać, że dziś nasz kredyt jest dla 
banków bezpieczniejszy, niż było to 
w momencie udzielenia. Co za tym 
idzie, mógłby być tańszy.
Wystarczy przeanalizować warun-
ki posiadanej umowy kredytowej i 
sprawdzić, czy nie możemy mieć 
lepszego kredytu w innym banku. 
To tzw. kredyt refi nansowy, który 
ma taką samą cenę jak nowo 
udzielany kredyt mieszkaniowy. 
Dzięki takiemu „przeniesieniu” 
bylibyśmy w stanie przy kredycie 
300 tys. oszczędzić nawet 50 tys. 
zł na całkowitych kosztach.
Sprawdzenie tego nic nie kosz-
tuje, a może przynieść ogromne 
korzyści. Wystarczy podać nam 
kilka danych z własnej umowy 
kredytowej, żebyśmy w krótkim 
czasie przeanalizowali, czy i o ile 
kredyt może być tańszy.
Krzysztof Bontal, prezes Proferto 
Sp. z o.o.

JAK OBNIŻYĆ
RATĘ KREDYTU

Krzysztof Bontal
prezes Proferto

które mogą dodać blasku 
Twojemu ogrodowi. Łączy 
w sobie dwa istotne aspekty 
- stanowi dodatkową prze-
strzeń do przechowywania 
produktów żywnościowych 
czy wina, ale także uroz-
maica krajobraz. Ciekawym 
rozwiązaniem są piwniczki 
The Shire Cellar, wykonane 
z najwyższej jakości jachto-
wego włókna szklanego z ży-
wicą, co sprawia, że są trwałe 
i wytrzymałe. Nawet najwięk-
sze ulewy nie zaleją wnętrza, 
ponieważ jest w 100% szczel-
ne. Trwały materiał umożliwi 
także wiele dekad użytkowa-
nia i długotrwałe zachowanie 
estetyki wnętrza. Co istotne 
- piwniczka ogrodowa The 
Shire Cellar utrzymuje tem-
peraturę między 3 a 11 stopni 
Celsjusza 365 dni w roku.

Palenisko ogrodowe
Od organizowania przyjęć 

po pieczenie pianek marsh-

mallows - paleniska i komin-
ki na świeżym powietrzu na-
dają się do prawie wszystkich 
ogrodów. Pomijając piękno, 
ich podstawowym celem jest 
zapewnienie ciepła. W efek-
cie mogą ogrzać przestrzeń 
do komfortowych tempera-
tur. Dzięki temu spędzanie 
czasu na powietrzu w  go-
dzinach wieczornych nawet 
w marcu czy kwietniu stanie 
się bardziej przyjemne. Dużą 
zaletą tego rozwiązania jest 
także fakt, że budowa nie 
musi wymagać od nas du-
żych nakładów fi nansowych. 
Jeśli mamy czas i chęci, mo-
żemy śmiało stworzyć samo-
dzielnie przestrzeń z paleni-
skiem. Wystarczy odrobina 
wyobraźni, a  efekty mogą 
być co najmniej takie, jak na 
zdjęciach w popularnych ma-
gazynach o ogrodach. 

Altanka ogrodowa
Altana może być miej-

scem, w którym spędzisz czas 
z  przyjaciółmi, zjesz obiad 
z rodziną na świeżym powie-
trzu lub po prostu zrelaksu-
jesz się przy dobrej książce. 
Stanowi także doskonałe 
schronienie przed przelot-
nym deszczem czy słońcem 
zwłaszcza w wiosenne i  let-
nie dni. Producenci oferują 
wiele ciekawych kształtów 
i rozmiarów, które bez prob-
lemu dopasować można cha-
rakteru naszego ogrodu czy 
potrzeb domowników.

To tylko niektóre z przykła-
dów ciekawych rozwiązań, 
które wzbogacą Twój ogród. 
Każde z  nich jest wyjątko-
we. Pytanie, na które z nich 
się zdecydujesz? A  może… 
na wszystkie?

newseria.pl
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INWESTYCJI 

MIESZKANIOWYCH

PARTNER WYDANIA

1     IPPON BARCZA SP. Z O.O.
   Osiedle Aurora, ul. Barcza 50
  Etap 3.2 budynek Luna, mieszkania 

od 56 do 78 mkw. W sprzedaży IV etap 
inwestycji, 135 mieszkań o pow. od 34 do 
130 mkw.

2 ANGO DEVELOPMENT 
 W OLSZTYNIE 
 Nowy Bartąg
 mieszkania od 28 do 76 mkw.

3 ROMBUD WPB SP. Z O.O.
  Villa Symfonia, ul. Kętrzyńskiego 8A, 

mieszkania od 36 do 93

4   GRUPA DEVELOPERSKA 
MAK-DOM HOLDING SA

    Na Skarpie, ul. 15 Dywizji/Artyleryjska
 Mieszkania od 29 do 68 mkw.
 5   NOWE ZATORZE 

INWESTYCJE SP. Z O.O. 
  Nowe Zatorze, ul. Zientary-Malewskiej

(vis a vis Agapitu) 
 mieszkania od 57,6 do 65,5 mkw.

6  IŁAWSKIE PRZEDSIĘBIOR-
STWO BUDOWLANE IPB 
SP.  Z O.O. 

 a  Rezydencja Vintage, ul. Kasprzaka 
       mieszkania od 39 do 73 mkw.
 b   Apartamenty Ukiel, ul. Bałtycka 

mieszkania od 62 do 87 mkw.
 c  Inwestycja HARMONIA ul. Bydgoska 

mieszkania od 41 do 67 mkw.

7  AZ-BUD STANISŁAW ANDRZEJ 
ZABOROWSKI, ZDZISŁAW 
CECHOWSKI SPÓŁKA CYWILNA

 LEŚNA OAZA
 ul. Marii Zientary-Malewskiej 59,
 mieszkania od 57,28 do 71,82 mkw.

8  PBO EKOBUD SP. Z O.O.
 a  Osiedle QUATRO, ul. Poprzeczna

mieszkania od  40 do 70 mkw.
 b  Budynek mieszkalny wielorodzinny  

z podziemnym garażem, ul. Kasprzaka 
mieszkania od 40 do 86 mkw.

9    PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWLANE  MAS-BUD 

 SPÓŁKA JAWNA
 a  Horyzont Jaroty mieszkania
  I etap – od 58,80 - 63,27mkw
  II etap –od 47,39 - 84,79mkw
  III etap – od 31,83 - 79,60mkw
 b  GRAND HOUSE ul. Niepodległości 

gotowe do odbioru mieszkania 
od 97 do 100 mkw.

5

8a10a

7

6c

13a

13b

NATERKI

11

16b

10b

2

9a

13c

10c

DYWITY

13d

RÓŻNOWO

17b
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10 ARBET
 a     Osiedle Leśna III etap  ul. Leśna 

– budynek IIIA i IIIB - mieszkania pow. od 
43 do 92 mkw. + ogródki, balkony, tarasy, 
komórki lokatorskie + miejsca w hali 
garażowej.

 b  Osiedle Bartąg ul. Zachodnia  - budy-
nek  B17 – ostatni budynek na osiedlu 
– mieszkania pow. od 37  do 68 mkw. 
+ balkony, komórki lokatorskie + garaże 
+ miejsca postojowe.

 c  Osiedle Sterowców ul. płk. Franciszka Hyn-
ka mieszkania - budynek  S12 – od 37 do 47 
mkw., budynek S18 – od 35 do 47 mkw. 
+ balkony, komórki lokatorskie + garaże 
+ miejsca postojowe

 d  Osiedle LUDOVA ul. Ludowa w Biskup-
cu - nowe osiedle -  budynek BS1 - od 39 
do 44 mkw., budynek BS2 – od 39 – 58 
mkw. +ogródki, balkony, duże komórki 
lokatorskie + miejsca postojowe

  
 11 NOVDOM
 Osiedle Morena 2, ul. Morenowa w Bartągu
  etap A mieszkania od 33 mkw. do 71 mkw.
 12  DEWELOPER EURO-BUILD
 SP. Z O. O. SP. K. 
   Apartamenty Wyzwolenia, ul. Wyzwolenia 6
 mieszkania i apartamenty od 30 do 125 mkw.
 inwestycja planowana - możliwość rezerwacji
 13  STE CAPITAL SP. Z O.O.
 a   Osiedle Szmaragdova – Gutkowo, domy w 

zabudowie bliźniaczej pow. użytkowa 82 
mkw.

 b   Sunset Naterki – Naterki domy w zabudo-
wie bliźniaczej pow. użytkowa 82 mkw.

 c   Domy nad Łyną – Bartąg domy w zabudo-
wie szeregowej pow. użytkowa  82 mkw.

 d   Harmonia Park – Różnowo, domy w zabu-
dowie szeregowej, pow. użytkowa 81 mkw.

14 PIECZEWO SP. Z O.O.
 a   Osiedle Premium, ul. M. Dąbrowskiej 11, 

na byłym poligonie za Carrefourem, 
mieszkania od 40 mkw. do 77 mkw. 

 b   ul. Kołobrzeska 36B, mieszkania 
od 37 mkw. do 84 mkw.

 15 BUDLEX SP. Z O.O.
 a   Osiedle Libero, ul. Krasickiego/Barcza 

(za szkołą LO5), mieszkania 
od 65 mkw. do 104 mkw.

 b  Osiedle Panorama, ul. Obiegowa  
  mieszkania od 38 mkw. do 118 mkw.

16     PM DEVELOPMENT
 a Gruszowe Sady, ul. Nowaka,  II etap, 
  mieszkania  68 mkw. i 87 mkw. 
 b Osiedle Ostoja, ul. Jarocka 21
   mieszkania od 34,49 mkw. do 65,12 mkw. 

(z możliwością łączenia).

17     D.DOM SP.  Z O.O.
  a Warmiński Port, Olsztyn, ul. Bałtycka 91
   2 budynki apartamentowe, mieszkania 

od 25 do 110 mkw. balkony, tarasy, ogródki 
 b  Słoneczne Barczewo, Barczewo, 

os. Słoneczne 3a, mieszkania od 43 do 
78 mkw. balkony, tarasy

4
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II ETAP INWESTYCJI � OSTATNIE MIESZKANIA!
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